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Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
uchwalił ustawę o związkach zawodowych
Uchwalono również ustawę o społeczno-zawodowych organizacjach rolników

WARSZAWA (PAP). 8 bm. rozpoczęło się dwudniowe posiedzenie Sej­
mu PRL. Uchwalono dwa doniosłe akty prawne:

@ ustawę o związkach zawodowych oraz

© ustawę o społeczno-zawodowych organizacjach rolników.

W poselskiej debacie — ogromna większość mówców' podkreślała szcze­
gólne dziś, w warunkach w jakich znajduje się nasz kraj, znaczenie usta­
wy o związkach zawodowych, która odpowiada zarówno interesom ro­
botniczym jak i całego społeczeństwa, nadaje związkom szerokie upraw­
nienia, ale i zakreśla granice tych uprawnień, zgodnie z dobrem ogółu.
Wskazywano, że ustawa ta jest istotnym krokiem na drodze prowadzą­
cej do wyjścia Polski ze stanu wojennego.

Zarazem — niejednokrotnie
padały stwierdzenia o potrze­
bie — w chwili otwarcia no­
wej karty ruchu zawodowego'
— zachowania wszystkiego co

było w okresie poprzednim
autentycznym, robotniczym
nurtem, powrotu do źródeł so­
cjalistycznej odnowy w jej ro­
botniczych intencjach, przeję­
cia wszystkiego co konstrukty­
wnie. Argumenty za tworze­
niem związków od nowa po­
winny trafić do wszystkich,
którym -rzeczywiście chodzi o

Interes ludzi pracy.
W debacie dotyczącej dru­

giej z uchwalonych tego dnia
ustaw zwracano uwagę, że za­
pewnia ona rolnikom prawa
takie jak pierwsza z ustaw

zapewnia klasie robotniczej i
inteligencji pracującej, a róż­
nice w rozwiązaniach praw­
nych wynikają głównie z od­
mienności charakteru indywi­
dualnego rolnictwa w stosun­
ku do pozostałych grup czyn­
nych zawodów, Tak więc rów­
nież i społeczno-zawodowe or­
ganizacje rolników otrzymały
ustawowe potwierdzenie swej
niezależności od administracji,
swej samorządności.

Obrady otworzył marszałek
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Chwilą ciszy Sejm uczcił
pamięć zmarłego w końcu łip-
ca posła Czesława Kamiń-
skiego.

Izba uzupełniła porządek
dzienny dwudniowego posie­
dzenia o punkt „sprawozdanie
komisji spraw wewnętrznych
i wymiaru sprawiedliwości
oraz komisji prac ustawodaw­
czych o rządowym projekcie
ustawy o zmianie ustawy o

zwalczaniu spekulacji”. Spra­
wozdanie to rozpatrzone bę­
dzie po pierwszym czytaniu
rządowego projektu ustawy o

emeryturach pracowniczych i
rentach. Sejm podjął uchwałę
w sprawie obsadzenia waku­
jących mandatów poselskich
,w dwóch okręgach wybor­
czych.

Nowym posłem w okręgu
wyborczym nr 27 w Rybniku
został rolnik indywidualny z

Zabełkowa (woj. katowickie)
Leonard Kupka, radny WRN
w Katowicach, członek ZSL.
Kandydat do objęcia manda­
tu poselskiego w tym okręgu
Jan Poloezek zrzekł się tego

prawa w związku ze złym
stanem zdrowia.

Drugim nowym posłem —

w okręgu wyborczym nr 55 w

Radomiu — został mgr inż.
mechanik Zdzisław Wilk, dy­
rektor kombinatu budowlane­
go w Radomiu, radny WRN,
członek PZPR.

Sprawozdanie komisji man-

datowo-regulaminowej w tej
sprawie złożył pos. Jakub Ta-
lewski (ZSL, okr. wyb.
Słupsk).

L. Kupka i Z. Wilk złożyli
ślubowanie poselskie. Izba
wysłuchała sprawozdania ko­
misji pracy i spraw socjal­
nych oraz komisji prac usta­
wodawczych o przedstawio­
nym przez Radę Państwa pro­
jekcie ustawy o związkach za­
wodowych. Poseł — sprawo­
zdawca Włodzimierz Beruto-
wicz (PZPR, okr. wyb. Ka­
lisz) podkreślił, że ustawa ma

na celu pełne zagwarantowa­
nie praw ludzi pracy do zrze­
szania się dla obrony swych
interesów zawodowych i so­
cjalnych, przy równoczesnym
zapewnieniu warunków pra-

Fot. CAF — II. Rosiak — tełefoto

Ustawę o związkach zawodowych
podajemy na stn 3 — 4

widłowego
'

funkcjonowania
państwa.

Sprawozdanie komisji rol­
nictwa i przemysłu spożyw­
czego oraz komisji prac usta­
wodawczych o poselskim pro­
jekcie ustawy o społeczno-za­
wodowych organizacjach rol­
ników przedstawił Izbie pos.
Bolesław Strużek (ZSL, okr.
wyb. Warszawa-Śródmieście).

Rozpoczęła się łączna debata

poselska nad sprawozdaniami
dotyczącymi obu projektów u-

staw: o związkach zawodo­
wych oraz o społeczno-zawo­
dowych organizacjach rolni­
ków. \

W imieniu swych klubów
poselskich przemawiali: pos.
Józef Bąrecki (PZPR, okr.
wyb. Stargard Szczeciński),
pos. Waldemar Michna (ZSL,
okr. wyb. Warszawa-Śródmie­

ście) i pos. Piotr Stefański
(SD, okr. wyb. Toruń, . wice­
marszałek Sejmu). (Skróty
wystąpień tych posłów poda­
jemy na str. 5.)

Z upoważnienia komisji
prac ustawodawczych oraz

komisji rolnictwa i przemysłu
spożywczego poselski projekt
ustawy o społeczno-zawodo-
(DÓKOŃCZĘNIB NA STB, 2)

Ustawa z sierpniowym rodowodem

0 MeziHeństwach

i nadziejach
Wczoraj Sejm uchwalił ustawę o związkach zawodowych

ostatecznie przesądzając w ten sposób zasady prawne ruchu
związkowego w naszym kraju. Ustawa ta zapowiadana od
dawna oczekiwana była z jednej strony z nadzieją, a z dru­
giej strony z niepokojem. Różne przecież są społeczne i poli­
tyczne odcienie sytuacji w Polsce, w różny sposób przebiega

•proces polaryzacji postaw i poglądów. Bez względu jednak
na różnice, bez względu nawet na animozje wybrać należało
rozwiązanie, które daje szansę zbudowania nowej jakości
związkowego ruchu. Ruchu’ samorządnego i niezależnego za­
bezpieczającego interesy wszystkich pracujących, ale jedno­
cześnie w pełni respektującego socjałistycżną rzeczywistość
w Polsce, nie mającego ambicji obalania fundamentalnych
zasad ustrojowych. Faktem jest przecież, że życie społeczne,
a polityka w szczególności rządzić się musi trzeźwym rozsąd­
kiem, umiejętnością preferencji celów nadrzędnych, wybie­
gających w przyszłość nie zaś spektakularnym, krótkowzro­
cznym przypodobaniem się mniejszym czy większym gru­
pom.

Nie czas i miejsce dzisiaj na komentowanie szczegółowych
postanowień nowej ustawy (będziemy to robili na łamach
,,Gazety Krakowskiej” systematycznie) warto jednak na go­
rąco pokusić się o zwrócenie uwagi na kilka kwestii podsta­
wowych, które znalazły swoje odbicie w przyjętym przez
Sejm akcie prawnym.

Zacznijmy od faktu unieważnienia rejestracji wszystkich
dotychczas działających związków zawodowych: i „Solidar­
ności”, i związków branżowych i autonomicznych. Mogą po­
jawić się zastrzeżenia dlaczego równą miarę zastosowano do
tych związków, które będąc samorządnymi i niezależnymi
nie uprawiały gry politycznej, nie miały ambicji bycia cjuasi
partią polityczną czy też partią w najprawdziwszym wyda­
niu? Odpowiedź może być tylko jedna: chodzi o tworzenie
ruchu związkowego od podstaw, nieobciążonego żadną prze­
szłością, mogącego wybrać dla siebie najlepsze rozwiązania.
W tym kontekście trzeba było również zrezygnować z nazwy

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

Pierwszy dzień 26. po­
siedzenia Sejmu PRL
ósmej kadencji upłynął

pod znakiem dyskusji nad '

dwoma projektami ustaw,
które napłynęły do laski
marszałkowskiej. Dysku­
sji—cotudużomówić—
pełnej wątpliwości, znaków
zapytania, . kontrowersji.
Może najtrafniej ujął to re­
prezentujący PAX poseł
■JANUSZ STEFANOWICZ
podkreślając, jakże inny
hipotetycznie odbiór społe­
czny dyskutowanej dziś u-

stawy o związkach zawodo­
wych, gdyby była ona

przyjmowana powiedzmy
rok temu. I choć duch Sier­
pnia jest w projekcie do­
strzegalny, choć nie tak
wiele dokonano zmian w

stosunku do wersji sprzed
5 grudnia 19SI r. — jak
podkreślił poseł sprawozda­
wca WITOLD BERUTO-
WICZ — to jednak może
ciążyć nad nim w odczuciu
sporej części opinii publicz­
nej w kraju i za granicą,
znamię jakby regresu. Błę­
dy „Solidarności”— powie-

. dział wspomniany poseł
Stefanowicz — nie umniej­

W góry z plecakiem
i zezwoleniem na pobyt
w strefie nadgranicznej

(Inf. wł.) W Nowosądeckiem,
na obszarach, którymi turys­
tycznie włodarzą oddziały
PTTK .w Gorlicach, Krościen­
ku, Krynicy, Nowym Sączu,
Nowym Targu, Szczawnicy i
Zakopanem jest ponad pół set­
ki szlaków turystycznych pro­
wadzących- przez strefę nad­
graniczną (i to nie wliczając
szlaków wytyczonych przez te­
reny Tatrzańskiego Parku Na­
rodowego także objętych zasię­
giem strefy nadgranicznej).
Chcąc wybrać się na jesien­
ną wędrówkę przez urokliwe
nowosądeckie góry trzeba więc
już na etapie planowania eska­
pady zorientować się czy wy-
b:?ny szlak nie prowadzi przez
strefę nadgraniczną. Można to

Uczynić kontaktując się z do­

leleionem z ul. Uiejskiej
od red. Stefana Ciepłego

szają goryczy płynącej z

faktu, że jest to jej rozwią­
zanie.

, Ale przecież nie to jest
zagrożeniem dia ustawy. Nie
litera prawa zapisana w

projekcie. Litera prawa zys­
kała uznanie Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy,
a więc ciała w pełni suwe­
rennego i tym samym moż­
na powiedzieć, że interesy
pracobiorców, świata pracy
zostały w niej, łącznie z

prawem do strajku, zabez­
pieczone właściwie. Zagro­
żeniem dla ustawy jest apa­
tia społeczna, na której
przecież nic sensownego
zbudować nie możemy.

Dlatego ogromnie ważne
jest, by przebieg or­
ganizacji nowych zwią­

zków dokonał się w pełni
demokratycznie. By — jak
słusznie mówił poseł J. BA-

ECKI w imieniu Klubu
oselskiego PZPR — niko­

mu wstępu do nowych
związków nie tamowano ze

względu na przeszłość. Jest
w końcu dość oczywiste, że
ustawa ta jest jednym z
kroków zmierzających do

5
Pi

wolnym Biurem Obsługi Ru­
chu Turystycznego działają­
cym w Nowosądeckiem.

Wiedza o tym, czy szlak,
którym zamierzamy wędrować
prowadzi w strefę nadgra­
niczną jest potrzebna bowiem
od 1 października przestały o-

bowiązywać wakacyjne złago­
dzenia rygorów stanu wojen­
nego w turystyce i na pobył w

tej strefie tak jak przed wa­
kacjami trzeba posiadać spe­
cjalne zezwolenie. Zezwolenie
takie wydają komendanci jed­
nostek MO. Zezwolenia można

uzyskać już na miejscu w. No­
wosądeckiem bądź u siebie w

miejscu zamieszkania. Musi
ono jednak określać teren, na

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

odwołania stanu wojennego
i powinna też być krokiem
naprzód na drodze wycho­
dzenia z kryzysu. Dla na­
szych fabryk i przedsię­
biorstw pojawia się prze­
cież bardzo istotna szansa

, normalizacji ożycia pracow­
niczego. Byłoby błędem
łatwym do dostrzeżenia nie­
skorzystanie z tej szansy.

Na nową ustawę o

związkach zawodowych
społeczeństwo polskie

czeka od porozumień sier­
pniowych. Dziś podjęta
uchwała jest ich wypeł­
nieniem w tej kwestii.
Czy w pełni satysfakcjonu­
jącym? Ale przecież zawsze
wiadomo było, że istotą tej
ustawy jest pogodzenie in­
teresów świata pracy z in­
teresent państwa. Taki jest
wymiar każdej ustawy o

związkach zawodowych, w

każdym państwie, a więc
ma ona z natury charak- ,

ter kompromisu, f to war­
to rozumieć.

Dyskutowano również
wczoraj projekt ustawy o

społeczno-zawodowych or­
ganizacjach rolników.

Hamburski tygodnik „Stern":

Izrael współwinny masakry w Bejrucie
BONN (PAP). Hamburski

tygodnik „Stern” zamieścił w

numerze z 30 września br. do­
kumentację, która udowadnia,
że Izrael nie tylko wiedział o

masakrze uchodźców palestyń­

3 lata więzienia

za ukrywanie

zbrodniarza

Specyfika polskiego rolnic­
twa polega na tym, że łą­
czy ono pewne elementy
dwóch systemów ustrojo­
wych. Na całym świeęie
interesów farmerskich bro­
nią stosowne zrzeszenia, a

związki zawodowe skupia­
ją tylko robotników rol­
nych. Z projektu nowej u-

stawy wynika, że obie te

zasady postanowiono po­
godzić włączając Niezależ­
ny Samorządny. Związek
Zawodowy Rolników ln-

. dywidualnych do'nowo po­
wstającego Krajowego
Związku Kółek i Organi­
zacji Rolniczych. Praktyka
wykaże, na ile ta koncep­
cja okazała się słuszna.

Dziś w programie po­
siedzenia drugi fun­
damentalny akt ustro­

jowy czyli pierwsze czyta­
nie projektu ustawy o ra­
dach narodowych i samo­
rządzie terytorialnym. Spo­
dziewane są także zmiany
personalne (głównie w re­
sortach gospodarczych), ale
trudno je tu zapowiadać
imiennie, skoro nie mają

jeszcze oficjalnego charak­
teru.

skich w obozach Sabra i Sza-
tila, lecz 'współdziałał- w tej
zbrodni.

W czwartek (16 Września) o

godz. 17 — pisze tygodnik —

na płycie lotniska odbywa się

BIAŁA PODLASKA (PAP). Przed Sądem Rejonowym w

Radzyniu Podlaskim (woj. białsko.podlaskie) zakończył się
proces Czesława Kuczyńskiego, mieszkańca wsi Olszewnica
gmina Kąkolewnice. Prokurator zarzucał mu, że pomagał w

ukrywaniu się, poszukiwanemu listem gończym zbrodnia­
rzowi Józefowi Koryckiemu. Przepis Kodeksu Karnego prze­
widuje w takim przypadku karę pozbawienia wolności do
lat 5. Sąd Rejonowy w Radzyniu Podlaskim, biorąc jednak
pod uwagę trudną sytuację rodzinną Czesława Kuczyńskie­
go, skazał go na karę 3 lat pozbawienia wolności.

Warto przypomnieć, że Józef Korycki, od 1979 r. doko­
nywał na terenie woj. bialskopodlaskiego i siedleckiego ban­
dyckich napadów z bronią, terroryzował miejscową ludność,
groził podpaleniem i śmiercią, Ujęty został przez milicję 14
maja br.

Ujawnili się kolejni działacze „Solidarności*4
LUBLIN-WROCŁAW (PAP).

Do Komendy Wojewódzkiej
MO w Lublinie zgłosli się:
Zygmunt Woźny — organiza­
tor nielegalnego strajku w Pu­
ławskich Zakładach Azoto­
wych oraz Cezary Listowski —

-działacz ZR NSZZ „Solidar­
ność” w Lublinie. Po złożeniu
wyjaśnień udali się do domów.

8 bm. do Komendy Woje­
wódzkiej MO we Wrocławiu
zgłosił się poszukiwany były
działacz rozwiązanego Nieza­
leżnego Związku Studentów
Wojciech Rozwadowski, stu­
dent Politechniki Wrocław­
skiej. Po przeprowadzonej roz­
mowie i złożeniu oświadczeń
wwtał on zwolniony.

W Łodzi obraduje

Kongres Techników Polskich
ŁÓDŹ (PAP). W Łodzi — w

setną rocznicę pierwszego kra­
kowskiego Zjazdu Techników
Polskich w 1882 r. — rozpoczął
8br.obrady—XXzkolei,a
VIII po wojnie Kongres Tech­
ników Polskich.

W pierwszym dniu Kongre­
su, który trwać będzie do 10
bm., jego, uczestnicy zebrali
się na sesji plenarnej. W obra­
dach obok około 1000 delega­
tów ze wszystkich środowisk
technicznych uczestniczą: czło­
nek Biura Politycznego KC, 1
sekretarz KL PZPR Ta­
deusz Czechowicz, sekreta­
rze KC PZPR: Manfred Gory-
woda i Zbigniew Michałek,
wiceprezes NK ZSL — Józef
Kukułka, sekretarz CK SD —-

Zdzisław Lasocki, wicemarsza­
łek Sejmu — Zbigniew Gertych,
zastenca przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Tadeusz W,
Młyńczak, ministrowie: nauki,
szkolnictwa wyższego i tech­
niki — Benon Miśkiewlcz,
hutnictwa i przemysłu maszy­
nowego — Zbigniew Szałajda,
'pełnomocnik rządu ds. refor­
my gospodarczej — min. Wła­
dysław Baka, przedstawiciele
kierownictwa MON, licznych
urzędów centralnych, organi­

apel oddziałów falangi w obe­
cności szefa izraelskiego szta­
bu generalnego, Eytana, który
życzy sprzymierzeńcom „suk-
c«su ich przedsięwzięcia”.
/dokończenie NA STR 2)

zacji społecznych i nauko­
wych, Polskiej Akademii Nauk,
rektorzy wyższych uczelni,

W imieniu władz miasta i
województwa zebranych po­
witał prezydent Łodzi — Jó­
zef Niewiadomski, honorowy
przewodniczący Kongresu.

Życzenia pomyślnych obrad
i osobiste pozdrowienia skie­
rowane przez I sekretarza KC
PZPR, premiera Wojciecha Ja­
ruzelskiego przekazał uczestni­
kom Kongresu Manfred Gory-
woda.

W imieniu Prezydium i mar­
szałka Sejmu PRL uczestni­
ków Kongresu pozdrowi) prof.
Zbigniew Gertych.

Uchwałą Rady Państwa od­
znaczone zostały Orderami
Sztandaru Pracy I klasy za do­
tychczasową działalność i
wkład w rozwój techniki i prze­
mysłu: Polskie Zrzeszenie In­
żynierów i Techników Sanitar­
nych, Stowarzyszenie Geode­
tów Polskich, Stowarzyszenie
Inżynierów i Techńików Ko­
munikacji oraz Stowarzysze­
nie Inżynierów i Techników
Górnictwa. Aktu dekoracji do­
konał Tadeusz W. Młyńczak.

Najwyższym wyróżnieniem
NOT — medalem im. B. Ru­

79 kandydatów do Pokojowe]
Nagrody Nobla

OSLO (PAP). 13 bm. w Oslo
odbędzie się posiedzenie nor­
weskiego Komitetu Pokojowej
Nagrody Nobla, na którym
zapadnie decyzja, komu w

tym roku zostanie przyznane
to wyróżnienie. Jak poinformo­
wał przewodniczący komitetu,
Jacob Sverdrub, na liście znaj-
dujĆ się 79 kandydatów, w

tym 59 osób i 20 organizacji.
Są wśród nich: papież Jan Pa­

mińskiego — uhonorowano 24,
w tym 3 pośmiertnie, wielo­
letnich działaczy Federacji
Stowarzyszeń Naukowo-Tech­
nicznych. ,

W referacie programowym
Kongresu prezes Naczelnej
Organizacji Technicznej, Alek­
sander Kopeć stwierdził ,m. in.,
że historyczną powinnością
Kongresu jest skupienie sił
twórczych środowisk technicz­
nych wokół programu partii
wyprowadzania polskiej gospo­
darki z kryzysu i skierowania
jej na drogę harmonijnego roz­
woju. Nie stać nas dzisiaj, w

Polsce — powiedział m. in. —

na decyzje inne niż optymalne.
W toku obrad pozdrowienia

przekazali ich uczestnikom
również prof. Benon Miśkie-
wicz oraz w imieniu Prezydium
PAN — wiceprezes Akademii
prof. Jerzy Litwiniszyn.

Na zakończenie pierwszego
dnia obrad Kongresu Techni­
ków Polskich odbyła się de­
koracja działaczy stowarzyszeń
naukowo-technicznych NOT
odznaczeniami państwowymi.

Wręczono m. in. 10 Oficer­
skich i 22 Kawalerskie Krzy­
że OOP.

weł II, anglikański biskup
murzyński z RPA,' sekretarz

generalny Rady Kościołów
Afryki Południowej, krytyk
apartheidu Desmond Tutu,
król Hiszpanii Juan Carlos,
Lech Wałęsa, izraelski pisarz
Elie. Wiesel, amerykański dy­
plomata Philip Habib i szwedz­
ka specjalistka w dziedzinie
rozbrojenia Alva Myrdał.

Depesza
W.Jaruzelskiego

do O. Palmę
WARSZAWA (PAP). Pre­

zes Rady Ministrów Woj­
ciech Jaruzelski wystoso­
wał , depeszę gratulacyjną
do Ólofa Palmę z okazji
objęcia przez niego urzędu
premiera Królestwa Szwe­
cji.

Wyrok
w procesie KPN

Sąd Warszawskiego O-
kręgu Wojskowego ogłosił
wyrok w procesie przy­
wódców Konfederacji Pol­
ski Niepodległej. 'Leszek
Moczulski skazany został
na karę 7 lat pozbawienia
wolności, Romuald Szere­
mietiew na karę 5 lat, Ta­
deusz Stański — na 5 łat
pozbawienia wolności. Ta­
deuszowi Jandziszakowi sąd
wymierzył karę 2 lat poz­
bawienia wolności z zawie­
szeniem na 5 lat.

Nowy ślad

w aferze tyłenolu?
WASZYNGTON (PAP).

W aferze tyłenolu, którego
zatrute cyjankiem tabletki
spowodowały śmierć sied­
miu osób w Chicago, poja­
wił się być może nowy
ślad. Dziennik „Chicago
Sun-Times” poinformował,
że policja jest na tropie o-

sobnika, który wysłał do
producenta tego leku list
z żądaniem dostarczenia 1
min dolarów. W przeciw­
nym wypadku zagroził, że
nadał będzie zatruwać ta­
bletki tyłenolu cyjankiem.
Dziennik miał nawet napi­
sać, że chodzi o biznesme­
na z Chicago znanego z

nieudanych operacji finan­
sowych.

Tymczasem policja wy­
kluczyła jakikolwiek zwią­
zek między siedmioma zgo­
nami w Chicago a ujawnio­
nym w Kalifornii przypad­
kiem zatrucia tabletek ty-
lenołu strychniną. Również
odrzucono hipotezę, że nie
do końca wyjaśniona śmierć
studenta w Filadelfii w

kwietniu br może w jakiś
sposób wiązać się z aferą
w Chicago.
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Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

wych organizacjach rolników
przedstawił Sejmowi pos. Bo­
lesław Strużek (ZSL, okr.

Wyb. Warszawa-Śródmieście).
Pos. Józef Barecki (PZPR,

okr. wyb. Stargard) oświad­
czył, że Klub Poselski PZPR
w imieniu którego przemawia
przywiązuje najwyższą wagę
do rozpatrywanego dziś pro­
jektu ustawy o związkach za­
wodowych.
r W imieniu Klubu Poselskie­

go ZSL przemawiał pos. Wal­
demar Michna (ofcr. wyb.
Warszawa-Śródmieście).

Występujący w imieniu
Klubu Poselskiego SD pos.
Piotr Stefański (okr. wyb. w

Toruniu) powiedział, że usta­
wa o związkach zawodowych
należy do najdonioślejszych a-

któw polityczno-prawnych w

Sejmie VIII kadencji.
Po przerwie przewodnic­

two obrad objął wicemarsza­
łek Sejmu Piotr Stefański.

Występując w imieniu Koła
Posłów Chrześcijańskiego Sto­
warzyszenia Społecznego pos.
Zdzisław Pilecki (okr. wyb.

0 łHBbezpleczunstwacłi
i nadziejach

(DOKOŃCZENIE ZE STB. U

„Solidarność” i to zrezygnować nie tylko dlatego, iż termin
ten w świadomości społecznej wiąże się z określonym pro­
gramem, z określonymi metodami działania — ale głównie z

przyczyny, że wielu ekstremalnie nastawionych działaczy
.jSolidarności” natychmiast użyłoby argumentu o fałszywej,
„reżimowej” „Solidarności”, istnienie której zdezorientować
ma robotników. Tymczasem dezorientacji nie ma i być nie
może — jest natomiast jasna i jednoznaczna wykładnia: no­
we związki zawodowe w niczym nie mogą przypominać
związków sprzed 1980 roku, ani „Solidarności” z całym jej
balastem politycznym. Ma powstać nowa jakość, którą gwa­
rantować mają porozumienia ze Szczecina, Gdańska i Ja­
strzębia, na gruncie których stoi ustawa.

Wiadomo już, że ruch związkowy początkowo tworzony
będzie w zakładach pracy. Sami robotnicy rozstrzygać będą
o programie swojego związku, wolni od manipulacji, gabine­
towych porozumień, doradców próbujących właśnie przy po­
mocy robotników załatwić swoje zupełnie nierobotnicze cele.
Dlatego już dzisiaj tak ogromne znaczenie ma to, jacy ludzie

.„do nowych związków wstąpią, kto obejmie w nich kierowni­
cze funkcje. Tragedią byłaby sytuacja umożliwiająca „granie
pierwszych skrzypiec” przez pospolitych karierowiczów upa­
trujących w tworzeniu się nowych zrębów związkowych nie­

Izraei współwinny masakry w Bejrucie
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Izraelczycy oddali falangistom
do dyspozycji mapy i zdjęcia
lotnicze obozów i zaznaczyli
na nich miejsca najkorzy­
stniejsze do ataku. Trochę
później ciężarówki z milicjan­
tami jadą w kierunku obo­
zów Sabra i Szatila.

O 17.30 — relacjonuje
„Stern” — falangiści wznoszą
na skrzyżowaniu ulic, obok
obu obozów pierwsze baryka­
dy. W pół godziny później
zbierają się tu ich oddziały, w

miejscu odległym zaledwie, o

200 metrów od 8-piętrowego
wieżowca, na którego dachu
Izraelczycy mają swój sztab
dowodzenia'.' Stąd Szatfla jest
widoczna niczym z loży. O
18.00 200' falangistów wkracza
do obozu Szatila przez połud­
niowe wejście. Izraelczycy wy-
strzeliwują zgodnie z umową
pociski świetlne, w obozie sta­
je się jasno jak w dzień. Za­
czyna się krwawa łaźnia.

O 23.00 dowódca uczestni­
czących w akcji oddziałów fa-
langijstowsktch melduje izra­
elskiej kwaterze głównej w

W
dalekim Mozambiku też kopią w piłkę. Przed
dwudziestu paru laty jeden z działaczy Benfi-
ki Lizbona przebywający służbowo w Lourenco

Marąues (dzisiaj Maputó) metropolii Mozambiku, po
obejrzeniu jednego ze spotkań miejscowych drużyn
zatelegrafował do swojego klubu: „w miejscowym
Spcrtingu gra czarnoskóry chłopak, który w przyszło­
ści może być drugim... Pele! Warto go ściągnąć do
Benfiki". Działacze lizbońskiego klubu zaryzykowali, za

sumę jednego tysiąca dolarów odkupili 17-letniego
gracza od Sportingu. A w trzy lata później EUSEBIO
DE SILVA FERREIRA był już jedną z gwiazd europej­
skich stadionów.

Brazylijski trener Otto Gloria (aktualnie prowadzi repre­
zentację Portugalii), który kładł podwaliny pod wielką Ben-
fikę pierwszy wpadł na pomysł ściągnięcia do portugalskich
klubów chłopców z Mozambiku i Angoli. Obok Euzebia, z

Mozambiku pochodzili także — Santana (wspaniały technik)
i Ćoluna (główny dyrygent zespołu), natomiast świetny
skrzydłowy — Aguas urodził się w Angoli. Brazylijczyk Glo­
ria szkolił Eusebio, ale pierwszy na wielką „wodę” puścił go
kolejny szkoleniowiec Benfiki — Bela Gutman.

Był rok 1962, stadion w Amsterdamie. Naprzeciwko siebie
w finale PEMK stanęły legendarny Real Madryt z takimi
gwiazdami jak: di Stefano, Puskas, Gento, Santamaria, a po
drugiej stronie — też sławna już Benfica Lizbona, która po
raz pierwszy przed rokiem sięgnęła po Puchar Europy. Po­
czątek należał do bardziej rutynowanych piłkarzy z Madry­
tu, prowadzili 2:0 i 3:2 (wszystkie 3 bramki strzelił dla nich
Puskas). W 50 minucie Ccluna wyrównał na 3:3 i Portu­
galczycy, którym jakby urosły skrzydła — ruszyli do hura­
ganowych ataków. Cała drużyna grała wyśmienicie ale o koń­
cowym wyniku zadecydowała fantazja, młodość i wspaniała
technika Eusebio, który strzelił dwie bramki.

Przez 15 lat Eusebio zwany „czarną perłą” lub „czarną
panterą” był podporą lizbońskiego klubu, w 1965 roku spot­
kało go wielkie wyróżnienie, wybrany został w plebiscycie
znanego francuskiego pisma „France Football” — piłkarzem
roku w Europie. W rok później piłkarz ten był jednym z

głównych bohaterów mistrzostw świata w Anglii. Do historii
przeszedł ćwierćfinałowy pojedynek Portugalii z rewelacyj­
ną drużyną KRLD, która wcześniej wyeliminowała z mist-
trzostw samych Włochów! Po 24 minutach Koreańczycy pro­
wadzili 3:0 i fachowcy wietrzyli kolejną sensację. Ale wów­
czas wielki piłkarski kunszt pokazał Eusebio, po jego fanta­
stycznych indywidualnych akcjach padły 4 bramki, piątego
gola strzelił z jego podania Augusto, Portugalczycy wygrali
5:3 i znaleźli się w strefie medalowej. Przegrali wprawdzie
potem w półfinale z gospodarzami mistrzostw Anglikami 1:2,

Gdańsk) wskazał że nakazem
bezwzględnym, obowiązkiem
wszystkich Polaków jest trak­
towanie jako w pełni spój­
nych pojęć dobra społeczeń­
stwa i państwa.

Pos. Marian Sokołowski
(PZPR, okr. wyb. Bytom) pod­
kreślił, iż obowiązujące do­
tychczas akty prawne dotyczą­
ce związków zawodowych już
się przeżyły i nie wytrzymały
próby czasu.

Stan wojenny zawiesił dzia­
łalność wszystkich związków
zawodowych, działających po
sierpniu 1980 r. Doraźnie po­
wołane do życia komisje soc-

cjalne z uwagi na ograniczone
kompetencje — nie mogły za­
stąpić związków zawodowych.
Stąd też powszechne jest ocze­
kiwanie na uchwalenie nowej
ustawy. Obecnie należy poczy­
nić starania o pilne wydanie
aktów wykonawczych do usta­
wy, gwarantujących jej pełne
wdrożenie.

Ustosunkowując się do pro­
jektu ustawy o związkach za­
wodowych pos. Edmund Os-
mańczyk (bezp. okr. wyb. Kę­

Bejrucie: „Dotąd zabito 300
cywilów i terrorystów".

W piątek (17 września) we

wczesnych godzinach rannych
— relacjonuje dalej „Stern”
— Palestyńczycy, którym u-

dało się ujść z Szatili, zawia­
damiają jeden z oddziałów
izraelskich na skraju obozu,
że odbywa się tam masakra.
Izraelski sierżant przekazuje
wiadomość do dowództwa ba­
talionu. Jednak dowódca od­
powiada drogą radiową:
„Wpraiodzie nam się to nie
podoba, ale nikt nie ma inter­
weniować”.

, Mniej więcej w tym samym
czasie, korespondent wojsko­
wy dziennika „Haaretz” w

Tel Awiwie, Zev Schiff, o-

trzymuje od żołnierzy fronto­
wych wiadomość o rzezi w

Bejrucie. Natychmiast zawia­
damia o tym telefonicznie
swego przyjaciela, ministra
poczty Mordechaja Zippori.
Ponieważ Zippori jest skłóco­
ny z ministrem obrony Szaro-
nem, informuje ministra spraw
zagranicznych Szamira, który
z kolei przekazuje wiadomość
Szaronowi. Minister obrony

dzierzyn-Koźle) oświadczył, że
mieć będzie ona historyczne
znaczenie i dlatego nikt z oby­
wateli posłów nie powinien
aktu głosowania nad nią tra­
ktować czysto formalnie. W
moim najgłębszym przekona­
niu — powiedział — nie jest
sprawą najwyższej wagi pań­
stwowej sprawa związków za­
wodowych, ale program, co u-

czynić, żeby osiągnąć ugodę
między Polakami i dojść do
rozsądnych rozwiązań.

Poseł wyraził krytyczną opi­
nię, że projekt ustawy o

związkach zawodowych nie
został odpowiednio skonsulto­
wany.

Poseł Edward Bajda (PZPR,
okr. wyb. Radom) stwierdził,
iż robotnicy w zdecydowanej
większości podzielają pogląd,
że okres, w którym przejścio­
wo nie działają związki zawo­
dowe nie powinien trwać zbyt
długo, że funkcji związkowych
nie może zastąpić żadna admi­
nistracyjna służba pracownicza,
ani żadne zastępcze poczyna­
nia społeczne. Nadszedł czas

otwarcia nowego etapu w hi­

powtarzalnej szansy dla siebie. Szansy dla małych barierek,
dla interesów i interesików.

Niebezpieczeństwo takie — nie ukrywajmy — istnieje.
Wiele jest przecież jeszcze społecznej nieufności, wiele było
zawodów w naszej polskiej przeszłości, które usprawiedli­
wiają postawę ostrożną, postawę oczekiwania. Najpierw
przyjrzę się dokładnie jakim ten ruch związkowy będzie i
dopiero w zależności od osobistej oceny zgłoszę lub nie zgło­
szę swojego akcesu. Te postawy pozornie racjonalne — w

rzeczywistości racjonalnymi nie są. Właśnie z uwagi na pro­
sty fakt, iż to właśnie konkretni ludzie zadecydują o kształ­
cie nowego ruchu związkowego, jego społecznej nośności,
sukcesach lub porażkach. Każdy, komu droga jest autenty­
czność ruchu związkowego, jego siła i zasięg oddziaływania
w nowych związkach powinien się znaleźć. W trosce o inte­
resy nadrzędne nie tylko związków zawodowych, ale kraju
w ogóle, trzeba odrzucić uprzedzenia, zapomnieć o urazach.
Postawa wyczekiwania z reguły prowadzi donikąd.

Przyjęta przez Sejm ustawa — co rzadko się zdarza przy
tego rzędu aktach ustawodawczych — ma precyzyjnie okre­
ślony okres ważności. Ważna będzie tylko przez trzy lata co

jednoznacznie świadczy o otwartości ustawy. Choć już dzi­
siaj obowiązuje — za trzy lata w tym kształcie wcale obo­
wiązywać nie tousi. To związkowa praktyka potwierdzi łub
zaneguje ustawowe rozwiązania, upomni się o ewentualne
poprawki.

Trzy lata to okres długi i jednocześnie krótki. Krótki jeżeli
zważyć ogrom zadań jakie stoją przed nowym ruchem związ­
kowym. Proces budowy nowej związkowej jakości nie będzie
zapewne łatwy. Najważniejsze jest jednak to, aby szansa ja­
ka dziś staje przed związkami zawodowymi została wyko­
rzystana, a trzyletni okres czasu właściwie spożytkowany.
Zgodnie z interesem nas wszystkich.

odpowiada, że nic mu nie wia­
domo o masakrze. Szamir za­
dowala się tą odpowiedzią.

O godz. 11.00 dowódca od­
działów izraelskich w Bejru­
cie, melduje generałowi Drori,
że w obozach mordowana jest
cywilna ludność. Drori roz­
kazuje oficerowi łącznikowe­
mu falangistów natychmiast
zaprzestać, operacji. Szef szta­
bu generalnego Eytan oświad­
czył w trzy dni później: „Jak
tylko dowiedzieliśmy się, co

się wydarzyło, natychmiast in­
terweniowaliśmy. Pojawił się
przy tym problem, gdyż fa­
langiści nie są zobowiązani nas

słuchać. Ale w końcu poszli
sobie”. W rzeczywistości —

komentuje „Stern” — Izrael­
czycy przyglądali się, jak fa­
langiści sprowadzili do Szati­
li samochody terenowe, wiel­
kie ciężarówki i spychacze.
Za pomocą spychaczy ze­
pchnięto zwłoki do przygoto­
wanych w pośpiechu zbioro­
wych mogił i pogrzebano pod
gruzami domów wysadzonych
w tym celu w powietrze. Za­
miast natychmiast interwe­
niować, główni dowódcy woj-'
skowi Izraela spotkali się o

ale w walce o III miejsce zwyciężyli ZSRR 2:1. Był to naj­
większy sukces Portugalii w historii jej występów w mi­
strzostwach świata a Eusebio z 9 golami wracał do kraju z

tytułem króla strzelców turnieju. Cała Portugalia witała ich
jak narodowych bohaterów.

W 1975 roku Eusebio mając 33 lata zakończył grę w Ben-
fice, ale nie zerwał całkowicie z piłką. Przez kilka lat wy­
stępował w zawodowej lidze północnoamerykańskiej. Ogółem
w latach 1961—1973 rozegra! 65 spotkań w drużynie narodo­
wej Portugalii, strzelając 40 goli.

Korespondencja z Hiszpanii

„Czarna pantera"
z

Mozambiku
Eusebio był oczywiście na ostatnich mistrzostwach świata

w Hiszpanii, komentował wydarzenia na boiskach dla bar-
celońskiej gazety „El Mundo Deportivo”. Był obecny na kil­

aku konferencjach prasowych. Ma ciekawe spojrzenie na dzi­
siejszy futbol. Myślę, że warto naszych kibiców zapoznać z

niektórymi jego poglądami. Oto mój reporterski zapis z jed­
nej konferencji prasowej Eusebia.

— Co pan powie o obecnej formule mistrzostw. W I i II
fazie zespoły grają w grupach, ponieważ jedni grają wcześ­
niej, drudzy później, stwarza to możliwości gry pod określo­
ny wynik. Najbardziej jaskrawym przykładem był mecz

RFN—Austria, wyglądało na to, że oba zespoły umówiły się
co do końcowego rezultatu.

— Takie mecze jak RFN —. Austria nie przynoszą chwały
futbolowi i mistrzostwom. Uważam, że za moich czasów
formula mistrzostw była lepsza. Najpierw 16 zespołów grało
w grupach, ale potem od ćwierćfinałów obowiązywał system
pucharowy. Przegrywający odpadał. Każda drużyna wycho­
dziła więc na boisko z nastawieniem, aby wygrać mecz, nie

było kalkulacji, podtekstów. Pojedynki były znacznie cie­
kawsze, niekiedy wręcz dramatycznej jak choćby nasz meci

storii ruchu związkowego w

Polsce.
Pos. Janusa Zabłocki (PZKS,

okr. wyb. Częstochowa) powie­
dział m. in., że w powszech­
nym odczuciu rozważany przez
Sejm projekt ustawy roz­
strzyga nie tylko uprawnienia

Wystąpienie B. Stru-
żyka na temat projektu
ustawy o społeczno-za­
wodowych organiza­
cjach rolników i jej o-

mówienie zamieścimy
w poniedziałek.

związków zawodowych, ale
uznawany będzie również — z

czym musimy się poważnie li­
czyć — za sprawdzian intencji
władzy co do dalszych losów
odnowy, za prognozę co do
dalszych szans demokratyzacji
naszego systemu społecznego i

politycznego.
Poseł zgłosił zastrzeżenia co

do trybu przygotowania dysku­
towanego projektu ustawy.

16.30 ze sztabem generalnym
falangistów i uzgodnili, że

„czystki” zostaną zakończane
następnego ranka.

O 16.30 na wzgórze wzno­
szące się nad Szatilą wjecha­
ły izraelskie czołgi, ale żołnie­
rze nie interweniowali. Kie­
dy o godz. 17 do bramy obozu
Sabra dotarł korespondent
„Newsweeka” James Pringle,
został zawrócony przez ludzi
Haddada. Stwierdził, że w o-

bozie bez przerwy słychać by­
ło strzały.

W sobotę rano, po prawie 36
godzinach, kończy się wreszcie
rzeź w obu obozach. Milicjan­
ci odprowadzają tych, którzy
przeżyli.

O 14.15 żołnierze izraelscy
podchodzą do bramy obozu
Szatila. Jednak nie wchodzą
do środka. Szaron oświadczy
później, że jego armia „nie po­
winna być łączona z rzeczami,
które się tam zdarzyły”.

W niedzielę, w godzinach
wieczornych zbiera się na spe­
cjalnym posiedzeniu gabinet
izraelski. W nocy zostaje o-

nublikowany komunikat, któ­
ry stwierdza m. in.:

..Kiedy tylko izraelskie siły
zbrojne dowiedziały się o tra­
gicznych wydarzeniach w o-

bozie Szatila, położyły kres
mordowaniu niewinnej ludno­
ści cywilnej”.

Obrany przez autorów projek­
tu kierunek rozwiązań jest —

według słów posła — decyzją
polityczną o ogromnej donio­
słości. Pociąga ona za sobą
poważne skutki i nakłada na

tych, którzy ją proponują bar­
dzo wielką odpowiedzialność.

Pos. Stanisław Czerniej (ZSL.
okr. wyb. Chełm) nawiązał w

swym wystąpieniu do począt­
ków działalności kółek rolni­
czych, do nadziei, jakie wiąza­
li z nimi chłopi. Wskazując na

poszczególne etapy rozwoju
kółek próbował znaleźć odpo­
wiedź na pytanie dlaczego ten

autentyczny ruch społeczny,
mający tyle dorobku, w pew­
nym okresie zaczął tracić auto­
rytet?

Pos. Adam Fuszara (PZPR,
okr. wyb. Wałbrzych) stwier­
dził, że rozpatrywany projekt
ustawy o związkach zawodo­
wych od dłuższego czasu sku­
pia uwagę ludzi pracy w na­
szym kraju przede wszystkim
zaś klasy robotniczej.

Pos. Janusz Stefanowicz
(bez. „Pax” okr. wyb. Biały­

ONZ

(a) Sekretarz generalny
ONZ Javier Perez Caellar

poinformował Radę Bezpie­
czeństwa, że Irak wyraził
wolę współpracy z Radą w

celu zakończenia trwającej od
dwóch lat wojny iracko-irań-

skiej. Cuellar podał również,
że premier Szwecji Olof Pal­
mę przyrzekł kontynuowanie
swej misji specjalnego przed­
stawiciela sekretarza general-

Z dalekopisu

nego ONZ ds. rozwiązania
konfliktu iraoko-irańskiego.

JASER ARAFAT

Przewodniczący Komitetu

Wykonawczego Organizacji
Wyzwolenia Palestyny Jaser
Arafat przybył w piątek do
Manamy, stolicy Bahrajnu.
Jak informuje agencja
„Gulf”, przeprowadził tam

rozmowy z szejkiem Chałi-

fem, które dotyczyły głównie
sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie.

WATYKAN

Włoski minister skarbu, Be-
niamino Andreatta, zaapelo­
wał w parlamencie do papie­
ża Jana Pawła II, by polecił
bankowi watykańskiemu (in­
stytut dzieł religijnych) zwró­
cić dług w wysokości 1287 mi­
lionów dolarów. Sumę tę o-

trzymał bank watykański od

prezesa byłego włoskiego
banku Ambrosiano.

Wgóryz

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

który upoważnia.. Tak więc,
jeśli ktoś zaplanował przewę­
drować całe Pieniny powinien
.postarać się o zezwolenie na

terenie dwu jednostek admi­
nistracyjnych: Szczawnicy i
Czorsztyna.

Niedopełnienie obowiązku u-

zyskania zezwolenia może po­
psuć jesienny wypoczynek. Na

przykład bez zezwolenia nie
ma po co jechać kolejką li­
nową na Kasprowy Wierch. W
Zakopanem oprócz miejscowej
placówki MO zezwolenia wy­
dają również usytuowane przy
Krupówkach biura PTTK i
„Orbisu”.

Ale jeśli już o górach i Za-

w ćwierćfinale MS w Anglii z KRLD. Takich spotkań bra­
kuje mi w Hiszpanii. Dlatego jestem za tym, by w przyszło­
ści powrócić do systemu pucharowego.

A czy formuła mistrzostw z 24 zespołami według pana zdaje
egzamin?

— Myślę, że tak. Początkowo fachowcy wyrażali obawę,
że takie zespoły jak Kuwejt, Honduras, Algieria czy Kame­
run będą dostarczycielami punktów. Okazało się jednak, że
nie doceniano piłkarstwa afrykańskiego i azjatyckiego. Za­
wsze twierdziłem, iż talentów piłkarskich na tych konty­
nentach nie brakuje, problem jedynie w odpowiednim i sy­
stematycznym treningu. W Hiszpanii gra niektórych drużyn
jak choćby Hondurasu czy Algierii jest dla wszystkich
wielkim zaskoczeniem. Zespoły te pokazały niezłą technikę,
są dobrze przygotowane kondycyjnie do imprezy, grają po­
prawnie taktycznie, choć bez rewelacji. Ich trenerzy zdając
sobie sprawę, że w otwartej grze nie mają szans z potenta­
tami — nastawili swoje zespoły na taktykę defensywną po­
łączoną z szybkimi kontrami. To zdało egzamin tym bar­
dziej, że niektóre renomowane zespoły jak RFN czy Hiszpa­
nia trochę zlekceważyły teoretycznych słabeuszy i zapłaciły
za to stratą punktów. W zespołach, afrykańskich czy azja­
tyckich jest wielu bardzo dobrych piłkarzy, dla mnie jed­
nym z lepszych bramkarzy mistrzostw jest Kameruńczyk —

N’Kono. Myślę, że pod warunkiem dalszej solidnej pracy —

zespoły tzw. trzeciego świata mogą w przyszłości odegrać
znaczną rolę w mistrzostwach piłkarskich.

— Mówi się, że na tych mistrzostwach nie ma wielkich in­
dywidualności...?

— To skomplikowany problem. Rzeczywiście za moich
czasów było więcej gwiazdorów, piłkarzy którzy sami, w po­
jedynkę potrafili przechylić szalę zwycięstwa, Ale dzisiaj w

futbolu obowiązuje inna taktyka, inne reguły. Dzisiaj na­
pastnik jest ściśle kryty na całym boisku, nie ma metra

swobody. Dawniej mieliśmy więcej luzu. Ale na tych mi­
strzostwach jest też wielu bardzo dobrych piłkarzy jak
choćby Brazylijczycy Zico czy Socrates, Włosi — Conti i An-
tognoni. Francuz — Platini, podobał mi się Polak — Boniek.

— Właśnie w eliminacjach Mistrzostw Europy reprezenta­
cja Portugalii gra w jednej grupie z Polską. Kto wyjdzie
zwycięsko z tej rywalizacji?

— Polacy pokazali tu w Hiszpanii bardzo dobrą piłkę.
Drużyna Portugalii gra ostatnio słabiej, nie zakwalifi­
kowała się przecież do puli finałowej. Teoretycznie wszy­
stko przemawia za Polakami, ale nie byłbym wcale taki pe­
wien, że Polacy wygrają pierwszy mecz w Lizbonie (ten
mecz odbędzie się już w niedzielę 10 bm — przypis autora).
Naszą reprezentację znowu prowadzi świetny szkoleniowiec,
Brazylijczyk O. Gloria, którego znam z czasów kiedy szkolił
Benfikę. Sądzę, że drużynę Piechniczka czeka bardzo trudne
zadanie. Portugalczycy bardzo rzadko przegrywają na swoim
boisku!

ANDRZEJ. STANOWSKI

stok) przemawiając w imieniu
Koła Poselskiego „Pax” stwier­
dził m. in., iż tempo I sposób
wychodzenia z kryzysu w du­
żej mierze zależeć będzie od
reakcji społeczeństwa polskiego
na projektowaną ustawę.

Po przerwie przewodnictwo
obrad przejął wicemarszałek

Sejmu Zbigniew Gertych.
Pos. Janina Łęgowska

(PZPR, okr. wyb. Warszawa)
stwierdziła m. in, że projekt
ustawy o związkach zawodo­
wych wzbogaca w istotny spo­
sób arsenał środków zmierza­
jących do pogłębienia współ­
uczestnictwa pracowników w

zarządzaniu przedsiębiorstwem,
a także w zarządzaniu pań­
stwem.

Pos. Łukasz Balcer (SD, okr.
wyb. Gdańsk) stwierdził, że

obydwa projekty ustaw są ko­
lejnymi przykładami kierunku
działania przyjętego przez
Sejm obecnej kadencji, a po­
legającego na tworzeniu lub
umacnianiu samorządnych or­
ganizacji i stowarzyszeń.

Bank Ambrosiano zbankru­
tował we wrześniu br, po
wielkim skandalu finanso­
wym, którego główną częścią
składową stało się zadłużenie
w wysokości 1,4 miliarda do­
larów luksemburskiej filii

banku.

NOWA PREMIERA

Otwarciem nowego sezonu

teatralnego w Theatre-Du-
rond Point w Paryżu, gdzie
działa znana grupa aktorska

Renaud—Barrault, była piąt­
kowa premiera sztuki Sławo­
mira Mrożka .„Ambasador”.
Na małej scenie teatru przed­
stawienie reżyserował Lau-
rent Terzieff, który zagrał
także rolę tytułową. Sceno­
grafię przygotował Andre

Acąuart.

KARY

Sąd Wojewódzki w Gdań­
sku wyrokiem w trybie do­
raźnym skazał Jerzego Waro­
wnego, lat 25, z zawodu te­
chnika mechanika, zatrudnio­
nego w przedsiębiorstwie re­
montowym sprzętu wodno-

-meiioracyjnego w Gdańsku,
na karę 3 lat pozbawienia
wolności oraz pozbawienia
praw publicznych na okres
2 lat. 31 sierpnia br. brał on

udział w Gdańsku w zbiego­
wisku publicznym. Skazany
rzucał w funkcjonariuszy MO
kamieniami.

plecakiem
kopanem mowa warto turys­
tom przypomnieć o jeszcze je­
dnym. Mianowicie choć w ka­
lendarzu dopiero jesień, w Ta­
trach zaczyna panować już
iście zimowa aura. Lato, które
zaczęło się tu wraz ze zniknię­
ciem z Kasprowego ostatnich
śniegów, a padał on też jeszcze
w drugiej połowie czerwca,
jest już wspomnieniem. Od
pierwszego dnia października'
termometry na hali Ornak, na

Kasprowym Wierchu, a od
wczoraj także w Zakopanem
rejestrują temperatury dwa
stopnie poniżej zera. Idąc w

góry trzeba więc brać zimo­
wy ekwipunek.

STANISŁAW SMIERCIAK

Pos. Czesław Dembiński
(PZPR, okr. wyb. Sosnowiec)
stwierdził m. in., iż okres za­
wieszenia działalności związ­
ków zawodowych pozwoli' na

chłodniejszą ocenę ruchu za­
wodowego sprzed i po sierpniu
1980 r.

Nowe związki zawodowe, aby
mogły służyć obronie codzien­
nych interesów klasy robotni­
czej, powinny zrzeszać swych
członków na zasadzie więzi za­
wodowej i zakładowej. ,

Posłanka Zofia Kalisz (ZSL,
okr. wyb. w Zamościu) pod­
kreśliła w swoim wystąpieniu,
że rozwiązania zawarte w

projekcie ustawy o organiza­
cjach społeczno-zawodowych
rolników gwarantują należytą
reprezentację i obronę intere­
sów rolników, a także zapew­
niają ich udział w decydowa­
niu o wszystkich sprawach wsi
i rozwoju indywidualnych go­
spodarstw rolnych.

Jako ostatni przemawiał w

dyskusji pos. Mieczysław Róg-
Swiostek (PZPR: okr. wyb.

Kolegia przed nową kadencją
(Inf. wL). Niebawem pozna­

my nowe składy osobowe ko­
legiów do spraw wykroczeń.
Kandydatów zgłaszają zakła­
dy pracy, grupy środowisko­
we, samorządy mieszkańców
i organizacje społeczne Osta­
tecznie wyboru dokonają rady
narodowe.

Kolegia — jak wiadomo —

rozpatrują sprawy, które nie
kwalifikują się jeszcze do
skierowania do sądu, stano­
wią jednak wynik złamania'
obowiązujących przepisów.
Chodzi przede wszystkim o

chuligańskie zachowanie na

ulicy czy w miejscach publi­
cznych, wykroczenia drogowe,
a ostatnio także spekulację.
Przeciętnie kolegia w całym
kraju rozpatrują rocznie ok.
700 tys. spraw, wśród których
największy udział mają właś­
nie sprawy z zakresu bezpie­
czeństwa i porządku na dro­
gach (37 proc.), dalej sprawy
o wykroczenia przeciwko za­
kłóceniom spokoju i porządku
publicznego (26 proc.) oraz

sprawy przeciwko winnym
naruszenia interesów konsu­
menta.

Kolegia do spraw wykroczeń
— wbrew obiegowej opinii —

nie stanowią organu, który
karze niemiłosiernie i nie jest
skory do uwzględniania argu­
mentów obwinionego. Jak się
okazuje w pierwszej instan­
cji zapada wiele orzeczeń unie­
winniających, a w instancji
drugiej tych orzeczeń jest je­
szcze więcej. Warto wiedzieć,
że kolegia — podobnie jak

Uwaga: „tylenol” może być w twoim domu

Mieszkańcy Tarnowskiego oddają
groźny lek do aptek

(Inf. wł.). Wielu mieszkań­
ców Tarnowskiego utrzymuje
kontakty z osobami przebywa­
jącymi w USA gdzie porusze­
nie wywołała ostatnio afera

„Tylenolu extra fort” popu­
larnego leku przeciwbólowego.
Pewne ilości leku przesłano
w paczkach bądź przywiezio­
no osobiście do Polski. Część
znalazła się w domowych ap­
teczkach. Jak informuje dyr.
Wydziału Zdrowia i Opieki
Społecznej UW w Tarnowie
R. Bogucka w województwie
nie stwierdzono przypadków
zachorowań wskutek zażycia
„tylenolu”, choć lek był sto­
sunkowo często używany. Kil­
ka osób, które stosowało go
zgłosiło się do placówek służ­
by zdrowia, nie wykryto jed­
nak objawów zatrucia.

W odpowiedzi na apele mie­
szkańcy przynoszą groźny lek
do aptek. W Brzesku oddano
opakowanie zawierające 200

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

I liga hokeja
W Krakowie Cracovia prze­

grała z Polonią Bytom 4:8 (0:3,
1:2, 3:3), bramki dla gospoda­
rzy: Papuga 2, Rapacz i Be-
hounek. Przez 2 tercje Cracovia

grała z wyraźnym respektem
dla rywala, który prowadził już
5:0. W 3 tercji gospodarze za­
atakowali, zagrali bojowo i w

54 min. było już tylko 4:6, ale
w końcówce 2 bramki Piecki

przypieczętowały wygraną Po­
lonii.

W Nowym Targu Podhale

(prowadzone już przez Cz. Bo­
rowicza) zremisowało z Naprzo­
dem 3:3 (1:1, 2:0, 0:2), goście
wyrównali dopiero w 53 min.
Bramki dla Podhala; Wronka,
Watychowicz, Ryłko.

Inne wyniki: Zagłębie — Sto­
czniowiec 10:1, Budowlani —

Tychy 2:2, ŁKS — Katowice 3:4.

W tabeli prowadzi Zagłębie
10 pkt przed Polonią i Tycha­
mi—8pkt.

Grand Prix „Olszy”
Turniej tenisowy — deblo­

wy — w ramach Grand Prix
KKS „Olsza” odbędzie się W
dniach 16—17 października br.

Zgłoszenia do dnia 14 paździer­
nika do godz. 17. Początek godz. 9.

Koszalin), który podkreślił m.

in., że ustawa o społeczno-za­
wodowych organizacjach rol­
ników spełnia jeden z najważ­
niejszych postulatów ogromnej
większości środowiska wiej­
skiego. Ttyorzy ona trwałe
podstawy do powoływania
przez samych rolników skute­
cznych instrumentów obrony
nie tylko własności chłopskiej,
lecz także szeroko rozumia­
nych chłopskich spraw, chłop­
skiej godności, rolniczego tru­
du i poszanowania tego zawo­
du.

Sejm uchwalił ustawy:
© O związkach zawodowych

— przy 10 głosach przeciw­
nych i 9 wstrzymujących się;

© O społeczno-zawodowych
organizacjach rolników, przy 9

głosach wstrzymujących się.
W sobotę — drugi dzień po­

siedzenia Sejmu.

Wszystkie wystąpienia po­
selskie są nieautoryzowane.

sądy powszechne — działają
na zasadzie dwuinstancyjno­
ści.

Właściwa praca kolegiów w

dużej mierze zależy od umie -

jętności i prawidłowości sto­
sowania obowiązującego pra­
wa. Jeżeli w mieś; e — z uwa­
gi na ilość prawników — nie
ma większych zastrzeżeń co

do zasadności wydaliny -h o-

rzeczeń, to gorzej problem ten

wygląda w gminach. Często w

urzędach gminnych brak bo­
wiem radców prawnych, któ­
rzy dodatkowo mogliby się
podjąć obowiązków radcy ko­
legium i stąd niemożliwość
zapewnienia kolegiom prawi­
dłowej i fachowej obsługi pra­
wnej.

Obok fachowości"pracy ko­
legium niezwykle ważne jest
to, kto w tych kolegiach bę­
dzie zasiadał. Chodzi o łudzi
o właściwej postawie społecz­
no-politycznej, wysoce etycz­
nych, wrażliwych z jednej
strony na przejawy łamania
prawa, sprzeniewierzanie się
interesowi społecznemu — ale
także nieobojętnych na ludzką
krzywdę, umiejących spokoj­
nie ocenić argumenty „strony”
— czyli obwinionego. Dlatego
takie znaczenie należy przy­
kładać w zakładach pracy czy
organizacjach społecznych do
wyboru kandydatów na człon­
ków kolegiów. Kolegiów na­
zywanych czasem ąuasi wy­
miarem sprawiedliwości, któ­
re rozstrzygają o wielu istot­
nych dla każdego z nas spra­
wach. (hań)

tabletek, w Bochni 6 osób
przyniosło tabletki i kapsułki,
w Dąbrowie Tarnowskiej —

oddano 2 opakowania, w Dę­
bicy zgłosiły się 4 osoby po­
siadające „tylenol”, w Tar­
nowie przekazano 2 opakowa­
nia. Podejrzany lek zostanie
wysłany do Centrali Przemy­
słu Farmaceutycznego. Istnie­
ją obawy, że medykament ten,
który nie był rozprowadzany
w aptekach ani stosowany w

placówkach służby zdrowia
może się jeszcze znajdować w

niejednej domowej apteczce.
Gdyby przypadki takie zaist­
niały, lek należy oddać do
apteki lub zniszczyć najlepiej
przez spalenie. „Tylenol” nie
powinien być wyrzucany by­
le gdzie — wszak wskutek ta­
kiej lekkomyślności 23 wrze­
śnia kolo Nowego Targu 5
dzieci poważnie się zatruło
lekami neurologicznymi i kar­
diologicznymi. (wąs)

W kilku wierszach
© Po 4 konkurencjach MS w

pięcioboju nowoczesnym prowa­
dzi zdecydowanie Masala (Wło­
chy), wyprzedza Niemena (USA)
o 238 pkt., co daje mu w biegu
handicap 52 sek. Szuba — 25,
Olesiński — 26. Drużynowo pro­
wadzi ZSRR o 3 pkt. przed
Włochami. Polska na 15.

® W półfinałowym meczu MS

siatkarzy Polska przegrała z

Brazylią 0:3 (11:15, &15, 10:15).
Ponadto w naszej grupie: Bułga­
ria — CSRS 3:2, ZSRR — Kuba
3:0. Grupa druga: Kanada — Ja­
ponia 3:1! ChRL — NRD 3:0, Ar­
gentyna — Korea Płd. 3:2.

• Szwedzka załoga Blomovist
— Cederberg na „audi ąuatr”
zwyciężyła w rajdzie San Remo

zaliczanym do MS. W punktacji
MS prowadzi Roehl (RFN),

• Do Lizbony odleciała pił­
karska reprezentacja Polski. Są
to: Kazimierski, Młynarczyk,
Dziuba, Jałocha, Majewski, Dol­
ny, Król, Wójcicki, Buncol, Ada­
miec, Dziekanowski, Baran, Tu­
rowski i Mazur. Nie wyjechał
Ciołek, w Lizbonie dołączą Bo­
niek i Janas. Niestety TV nie

przeprowadzi transmisji. z me­
czu, relację o godz. 16.25 nada

tylko polskie radio.
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Ustawa o związkach zawodowych
Rozdział 1

Podstawy działania i cele

związków zawodowych
ART. 1

1. Pracownicy mają prawo tworzenia i zrzeszania się w

iwiązki zawodowe.
2. Związki zawodowe są samorządne. W szczególności

iwiązki zawodowe mogą samodzielnie w sposób zgodny z

prawem:
1) kształtować cele i programy swego działania,

2) uchwalać statuty i inne akty wewnętrzne dotyczące
działalności związkowej,

3) określać struktury organizacyjne,
4) określać zasady wyboru zarządów i innych organów

kierowniczych związków.
ART. 2

1. Związki zawodowe są niezależne od organów admini­
stracji państwowej i gospodarczej.

2. Związki zawodowe w swojej działalności statutowej nie
podlegają nadzorowi i kontroli ze strony organów admini­
stracji państwowej.

3. Wszystkie związki zawodowe mają równe prawa. Or­
gana państwowe obowiązane są traktować na równi wszys­
tkie związki zawodowe.

4. Organa administracji państwowej i gospodarczej obo­
wiązane są od powstrzymywania się od wszelkich działań
prowadzących do ograniczenia niezależności związków zawo­
dowych lub ich działalności zgodnej z prawem.

ART. 3
Związek zawodowy działa na podstawie statutu, który

powinien być zgodny z Konstytucją Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej oraz innymi ustawami. W szczególności
związki zawodowe stoją na gruncie zasad społecznej włas­
ności środków produkcji, będącej podstawą socjalistycznego
ustroju państwa, uznają określoną w Konstytucji Połskjej
Rzeczypospolitej Ludowej,- przewodnią rolę Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w budowie socjalizmu oraz kon­
stytucyjne. zasady polityki zagranicznej Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

ART. 4
1. Przynależność do związku zawodowego jest dobrowolna.

Nikt nie może ponosić ujemnych następstw z powodu przy­
należności do związku lub pozostawania poza związkiem; w

szczególności nie może to być warunkiem, zawarcia umowy
o pracę albo pozostawania w zatrudnieniu lub awansowa­
nia pracownika, jeżeli przepisy ustawy nde stanowią o zaka­
zie przynależności do związku pracowników zatrudnionych
w da-nym zakładzie lub na danym stanowisku.

2. Zasady ochrony stosunku pracy pracowników pełnią­
cych funkcje z wyboru w instancjach związkowych określają
przepisy Kodeksu Pracy.

ART. 5
Związki zawodowe reprezentują interesy zawodowe swoich

członków wobec kierownictw zakładów pracy, organów ad­
ministracji państwowej i gospodarczej, organizacji społecz­
nych, a także w stosunkach z organizacjami związkowymi
innych krajów oraz współpracują z tymi organami i orga­
nizacjami.

ART. 6
1. Związki zawodowe reprezentują i bronią praw i inte­

resów pracowników w zakresie warunków pracy i płac
oraz warunków socjalno-bytowych i kulturalnych, a w szcze­
gólności w zakresie:

1) polityki racjonalnego zatrudnienia oraz kształtowania
praw i obowiązków wynikających ze stosunku pracy,

2) wynagrodzenia za pracę i innych świadczeń na rzecz

pracowników,
3) bezpieczeństwa^ higieny i kultury pracy,
4) warunków pracy kobiet i młodocianych,
5) świadczeń socjalnych dla pracowników i ich rodzin,
6) wypoczynku po pracy i kultury fizycznej, turystyki oras

wczasów pracowniczych, ,.

7) ochrony zdrowia pracowników i ich rodzin,
8) świadczeń chorobowych, emerytalno-rentowych i innych

świadczeń z ubezpieczenia społecznego,
9) zaspokajania potrzeb mieszkaniowych pracowników,

10) kształtowania się cen i sytuacji rynkowej oraz kosztów
utrzymania pracowników i ich rodzin,

11) rozwoju oświaty i kultury w środowiskach pracowni­
czych,

12) ochrony środowiska naturalnego.
2. Związki zawodowe współuczestniczą w kształtowaniu

i realizacji zadań społeczno-gospodarczych rozwoju kroju,
działają na rzecz pomnożenia dochodu narodowego i spra­
wiedliwego jego podziału.

ART. 7

Związki zawodowe mogą przystępować do międzynaro-
rzecz kształtowania etyki zawodowej, sumiennego i rzetel­
nego wykonywania obowiązków pracowniczych, a także
przestrzegania zasad współżycia społecznego. .

ART. 8
Związki zawodowe mogą przystępować do międzynaro­

dowych organizacji związkowych w celu reprezentowania
zawodowych i społecznych interesów swych członków wo­
bec społeczności międzynarodowej i działania na rzecz umac­
niania międzynarodowej solidarności ludzi pracy oraz upo­
wszechniania postępu i sprawiedliwości społecznej.

Rozdział 2

Tworzenie

związków zawodowych
ART. 9

Zapewnia się prawo tworzenia związków zawodowych sto­
sownie do przepisów niniejszej ustawy bez potrzeby uzyska­
nia uprzedniego zezwolenia.

ART. 10
1. Prawo tworzenia i zrzeszania się w związki zawodowe

przysługuje osobom świadczącym pracę w ramach stosunku
pracy, bez względu na podstawę takiego stosunku i stano­
wisko.

2. Związek zawodowy zrzesza pracowników zatrudnionych
w danej gałęzi pracy, w danym rodzaju zatrudnienia lub
zawodzie.

ART. 11
■1. Przejście na emeryturę lub rentę osób określonych w

art. 10 ust 1 nie pozbawia ich prawa przynależności do

związku.
2. Prawa przynależności do związku nie pozbawia również

czasowe pozostawanie bez pracy w związku z jej poszukiwa­
niem.

ART. 12
Żołnierzom w czynnej służbie wojskowej, jak również oso­

bom odbywającym zastępczo obowiązek służby wojskowej
oraz funkcjonariuszom Milicji Obywatelskiej i Służby Wię­
ziennej nie przysługuje prawo tworzenia i zrzeszania się
w związki zawodowe, a także brania czynnego udziału w

działalności związku zawodowego, którego członkami byli
w chwili powołania do służby.

ART. 13
Pracownikom zatrudnionym w jednostkach wojskowych

i innych jednostkach organizacyjnych podległych ministro­
wi spraw wewnętrznych nie przysługuje prawo tworzenia
i zrzeszania się w związkach zawodowych

ART. 14
1. Pracownicy zatrudnieni w jednostkach wojskowych

podległych ministrowi obrony narodowej oraz w przedsię­
biorstwach państwowych podległych ministrowi obrony na­
rodowej i ministrowi spraw wewnętrznych mają prawo
tworzenia i zrzeszania się odpowiednio w związkach zawo­
dowych pracowników wojska i pracowników Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych — przy zachowaniu wymogów obron­
ności i bezpieczeństwa państwa. ,

2. Prawo zrzeszania się w związkach zawodowych me

przysługuje pracownikom:
1) zatrudnionym w jednostkach wojskowych podległych

ministrowi obrony narodowej, do których stosuje się ogra­
niczenia przewidziane w ustawie o pracownikach urzędów
państwowych,

2)zatrudnionym w jednostkach wojskowych określonych
przez ministra obrony narodowej, ze względu na szczególny
charakter tych jednostek.

ART. 15
Pracownicy, o których mowa w art. 13 i art. 14 ust. 2,

mogą tworzyć rady pracownicze. Minister obrony narodowej
oraz minister spraw wewnętrznych — każdy w zakresie
swego działania — określają zasady współdziałania dowód­
ców jednostek wojskowych i kierowników jędnostek orga-.
nizacyjnych z radami pracowniczymi, w tym także zakres
spraw, w których wymagana jest opinia rady.

ART. 16
Zasady reprezentowania pracowników urzędów państwo­

wych, sądownictwa i prokuratury, państwowego arbitrażu
gospodarczego, organów kontroli państwowej oraz państwo­
wej inspekcji pracy określają odrębne przepisy.

ART. 17
Osoby zamierzające założyć związek zawodowy wybierają

komitet założycielski i uchwalają statut. Liczba założycieli
w dniu złożenia statutu do rejestracji nie może być mniej­
sza niż trzydzieści osób.

ART. 18
1. Statut związku zawodowego określa nazwę przez wska­

zanie gałęzi pracy, rodzaju zatrudnienia lub zawodu zrze­
szanych pracowników a ponadto siedzibę, terytorialny i pod­
miotowy zakres działania oraz cele związku, zasady naby­
wania i utraty członkostwa, prawa i obowiązki członków,
strukturę organizacyjną i władze związku, tryb dokonywa­
nia ich wyboru i odwołania, źródła finansowania działal­
ności związku, zasady uchwalania i zmiany statutu oraz

sposób rozwiązania związku.
2. Wszyscy członkowie związku mają czynne i bierne pra­

wo wyborcze. Statut może określić kiedy funkcje admini­
stracyjne i funkcje z wyboru w związkach zawodowych nie
mogą być łączone.

3. Wybory do władz związkowych odbywają się w głoso­
waniu tajnym.

ART. 19
1. Związek zawodowy nabywa osobowość prawną oraz

prawo do działania z dniem zarejestrowania.
2. Sąd odmówi rejestracji, jeżeli treść statutu wskazuje,

że organizacja nie jest związkiem zawodowym w rozumie­
niu ustawy albo postanowienia statutu są niezgodne z jej
przepisami.

3. Właściwy organ związku zawodowego ma obowiązek
niezwłocznie zawiadomić sąd o zmianie statutu. W sprawie
wpisania do rejestru zmiany statutu stosuje się odpowiednio
ust. 2. Do czasu wydania postanowienia o wpisaniu do re­
jestru zmiany statutu obowiązuje statut dotychczasowy, z

wyjątkiem postanowień lub decyzji związku, które podjęto
na podstawie nowego statutu w chwili jego uchwalenia, je­
żeli nie są one sprzeczne z prawem.

4. Sąd wykreśli związek zawodowy z rejestru:
1) w razie podjęcia w sposób przewidziany w statucie

uchwały o rozwiązaniu związku,
2) jeżeli liczba członków związku utrzyma się poniżej pięć­

dziesięciu osób dłużej niż trzy miesiące.
Właściwy organ związku zawodowego ma obowiązek nie­

zwłocznie zawiadomić sąd o powyższych okolicznościach.
5. Do rozpoznania spraw, o których mowa w ust 1—4, sto­

suje się odpowiednie przepisy Kodeksu Postępowania Cywil­
nego o postępowaniu nieprocesowym. Sprawy te powinny
być rozpoznane niezwłocznie, nie później jednak niż w ciągu
jednego miesiąca od złożenia wniosku. Od postanowienia są­
du przysługuje środek odwoławczy do Sądu Najwyższego.

6. Rada Ministrów, w drodze rozporządzenia, określi
szczegółowy tryb postępowania rejestrowego.

ART. 20
Związki zawodowe mają prawo tworzyć zrzeszenia i or­

ganizacje międzyzwiązkowe. Do tych zrzeszeń i organizacji
stosuje się odpowiednio przepisy ustawy.

Rozdział 3

Prawa i obowiązki
związków zawodowych

f ART. 21
1. Związki zawodowe mają prawo opiniowania założeń lub

projektów aktów prawnych oraz decyzji dotyczących praw
i interesów ludzi pracy i ich rodzin, w tym warunków ży­
cia emerytów i rencistów. Dotyczy to w szczególności pro­
jektów planów społeczno-gospodarczych oraz projektów ak­
tów prawnych i decyzji w sprawach,- o których mowa w

art. 6.
2. W zakresie obronności i bezpieczeństwa państwa opi­

niowanie projektów aktów prawnych i decyzji, o których
mowa w ust. 1, następuje według zasad i w trybie okre­
ślonych odrębnymi przepisami.

3. W sprawach, o których mowa w ust. 1, mających istotne
znaczenie dla ludzi pracy i ich rodzin, związkom zawodo­
wym zapewnia się udział w pracach przygotowawczych nad
projektami aktów prawnych lub decyzji.

4. Opinia związku zawodowego może być w szczególności
przedstawiona na piśmie albo w toku bezpośrednich kon­
sultacji przedstawicieli związku z właściwym organem wła­
dzy lub administracji. Opinia związku zawodowego wyrażo­
na na. piśmie powinna być przedstawiona właściwemu or­
ganowi władzy lub administracji w terminie jednegó mie­
siąca. Nięprzedstawienie opinii w tym terminie uważa się
za niekorzystanie przez związek zawodowy z prawa wy­
rażenia opinii.

5. W razie rozbieżności stanowisk, organ władzy tereno­
wej lub administracji obowiązany jest ustosunkować się do
postulatów lub opinii związku zawodowego i zawiadomić
związek na piśmie o swym stanowisku wraz z jego uzasad­
nieniem.

6. W sprawach, o których mowa w ust. 1, związek zawo­
dowy ma prawo wyrażania swej opinii publicznie. Zapewnia
się związkom zawodowym prawo przedstawiania swych opi­
nii na posiedzeniu właściwej komisji Sejmu lub rady naro­
dowej i jej organów.

ART. 22
1. Związkom zawodowym przysługuje prawo występowa­

nia z wnioskami w sprawie wydania łub zmiany aktu praw­
nego dotyczącego praw i interesów ludzi pracy i ich rodzin.
Art. 21 ust. 6 stosuje się odpowiednio

2. Organ administracji, do którego skierowano wniosek,
obowiązany jest w terminie jednego miesiąca przedstawić
związkowi zawodowemu stanowisko wobec tego wniosku,
a w razie negatywnego stanowiska, także jego uzasadnienie.

ART. 23
L Związkom zawodowym przysługuje prąwo zawierania

układów zbiorowych pracy o zasięgu ogólnokrajowym. Ukła­
dy takie obejmują wszystkich pracowników danej gałęzi
pracy, bez względu na przynależność do związku.

2. W gałęziach pracy nie objętych układami zbiorowymi
regulowanie warunków pracy i płacy następuje po uzgodnie­
niu ze związkami zawodowymi.

ART. 24
1. Związki zawodowe sprawują społeczną kontrolę nad

warunkami pracy i bytu pracowników i ich rodzin oraz prze­
strzeganiem praw pracowniczych.

2. Jeżeli w sprawach, o których mowa w ust 1 zdaniem
związku zawodowego postępowanie organu administracji pań­
stwowej lub gospodarczej jest niezgodne z prawem lub na­
rusza zasady sprawiedliwości społecznej, związek może wy­
stąpić do właściwego organu z interwencją i żądać usunię­
cia stwierdzonej nieprawidłowości. Właściwy o,rgan jest
obowiązany udzielić odpowiedzi w terminie dwóch tygodni.
Odpowiedź odmowna wymaga uzasadnienia.

ART. 25
Związki zawodowe mają prawo dokonywania ocen wa­

runków pracy, płacy i bytu pracowników. W tym celu
związkowi zapewnia się pełną informację o sytuacji spo­
łecznej i gospodarczej w skali kraju, województwa oraz za­
kładu pracy, z zastrzeżeniem obowiązku zachowania przez
związki zawodowe tajemnicy państwowej, gospodarczej i

służbowej. ,

ART. 26

Związki zawodowe mają prawo prowadzenia we własnym
zakresie prac badawczych w dziedzinach objętych działal­
nością statutową, a w szczególności badań statystycznych,
analiz indeksu cen i płac oraz innych elementów warunków
bytu i pracy.

ART. 27

Związki zawodowe współpracują z inspekcją pracy i. in­
nymi organami sprawującymi nadzór nad ochroną zdrowia
pracowników oraz przestrzeganiem prawa pracy, w szczegól­
ności przepisów i zasad bezpieczeństwa i higieny pracy.

ART. 28
Związki zawodowe mają prawo prowadzenia własnej dzia­

łalności wydawniczej dla celów pracy związkowej oraz pro­
wadzenia działalności oświatowej i kulturalnej. Mają także
prawo prezentowania problematyki związkowej w ogólnie
dostępnych obywatelom i ich organizacjom środkach maso­
wego przekazu zgodnie z przepisami regulującymi działanie

tych środków.
ART. 29

1. Organa administracji państwowej, i gospodarczej obo­
wiązane są stwarzać warunki umożliwiające związkom za­
wodowym realizację przysługujących im uprawnień, a w

szczególności udzielać im informacji w sprawach objętych
działalnością związków zawodowych oraz udostępniać do
wglądu dokumentację dotyczącą spraw pracowniczych, z za­
strzeżeniem obowiązku zachowania tajemnicy państwowej,
gospodarczej i służbowej.

2. Zakład. pracy obowiązany jest udzielić pracownikowi
powołanemu do pełnienia funkcji związkowej urlopu bez­
płatnego na zasadach i w trybie określonych, w Kodeksie
Pracy.

.3. Kierownik zakładu pracy obowiązany jest zwolnić pra­
cownika od pracy zawodowej, z zachowaniem prawa do wy­
nagrodzenia za czas niezbędny do wykonania doraźnej czyn­
ności związanej z jego funkcją związkową, jeżeli nie może

być ona wykonana w czasie wolnym od pracy.

i Rozdział 4

Zakładowa

organizacja związkowa
ART. 30

1. Zadania związków zawodowych w zakładzie pracy wy­
konują zakładowe organizacje związkowe, działające przez
swoje statutowe organa.

2. Do zakresu działania zakładowych organizacji związko­
wych należy w szczególności:

1) zajmowanie stanowiska We wszystkich indywidualnych
sprawach pracowniczych w zakresie unormowanym w prze­
pisach prawa pracy,

2) zajmowanie stanowiska wobec kierownika zakładu pra­
cy i organu samorządu załogi w sprawach dotyczących praw
i interesów załogi zakładu pracy, a w szczególności przy
ustalaniu, regulaminu pracy, regulaminu nagród i premio­
wania, rozkładu czasu pracy, ustalaniu planu urlopów oraz

dotyczących socjalno-bytowych i kulturalnych potrzeb za­
łogi. ■

3) współdziałanie z kierownikiem zakładu pracy w spra­
wach dotyczących podwyższania przez pracowników kwali­
fikacji zawodowych, rozwoju racjonalizacji i wynalazczości
pracowniczej oraz kształtowania w zakładzie zasad współ­
życia społecznego,

4) sprawowanie kontroli nad przestrzeganiem przepisów
prawa pracy, a w szczególności przepisów i zasad bezpie­
czeństwa i higieny pracy oraz kierowanie działalnością spo­
łecznej inspekcji pracy i współdziałanie w tym żakresie z

państwową inspekcją pracy,
5) zajmowanie się sprawami bytowymi i socjalno-kultu-

rałnymi emerytów i rencistów. i
3. Wykonywanie uprawnień zakładowych organizacji

związkowych następuje na zasadach i w trybie określonych
w kodeksie Pracy, niniejszej ustawie oraz w innych prze­
pisach prawa.

ART. 31
1. W zakładzie pracy, w którym działa więcej niż jedna

organizacja związkowa, każda z nich pełni funkcje, o któ­
rych mowa w art. 30 ust. 2 pkt. 1, w odniesieniu do swoich
członków.

2. W wypadkach określonych w ust. 1 organizacje związ­
kowe mogą się porozumieć, że funkcje, o których stanowi
art. 30 ust. 2 będzie wykonywać, w zakresie ustalonym w

porozumieniu, wspólna reprezentacja związkowa.
3. Pracownik nie zrzeszony w związku zawodowym, do o-

brony swoich praw pracowniczych może wskazać zakłado­
wą organizację związkową, jeżeli organizacja ta uprzednio
wyraziła na to zgodę.

ART. 32
1. Kierownik zakładu pracy jest obowiązany zapewnić za­

kładowym organizacjom związkowym warunki lokalowe oraz

środki techniczne umożliwiające właściwe ich funkcjono­
wanie.

2. Na wniosek zakładowej organizacji związkowej kierow­
nik zakładu pracy obowiązany jest udzielić bezpłatnego ur­
lopu pracownikowi powołanemu do pełnienia funkcji z wy­
boru w zakładowej organizacji związkowej. Pracownikowi
takiemu przysługują od zakładu pracy świadczenia wynika­
jące ze stosunku pracy, z wyjątkiem prawa do wynagrodze­
nia należnego z umowy o pracę.

Rozdział 5

Spory zbiorowe.
Prawo do strajku

ART. 33

W razie zaistnienia sporu zbiorowego właściwe organa
związków zawodowych i administracji są obowiązane nie­
zwłocznie podjąć rokowania w celu jego rozwiązania.

ART. 34
1. Jeżeli rokowania nie doprowadzą do rozwiązania sporu,

każda ze stron może żądać wszczęcia postępowania pojed­
nawczego. Postępowanie to prowadzi powołana w tym celu
komisja w składzie sześciu członków wyznaczonych w rów­
nej liczbie przez każdą ze stron.

2. Rozwiązanie sporu w tym postępowaniu winno nastą­
pić w ciągu siedmiu dni — w razie sporu obejmującego je­
den zakład pracy (spór zakładowy) i dziesięciu dni — w ra­
zie sporu wykraczającego poza sprawy jednego zakładu (spór
ponadzakładowy).

3. Rozwiązanie sporu następuje w drodze porozumienia,
■które wiąże strony. W razie nieosiągnięcia porozumienia
komisja sporządza protokół rozbieżności, ze wskazaniem sta­
nowisk stron.

ART. 35 '

1. Jeżeli spór ponadzakładowy nie został rozwiązany w

trybie określonym w art. 33 i 34 strony obowiązane są pod­
dać go rozstrzygnięciu przez kolegium arbitrażu społecznego
przy Sądzie Najwyższym, zaś spór zakładowy — kolegium
arbitrażu społecznego przy okręgowym sądzie pracy i ubez­
pieczeń społecznych.

2. W skład kolegium wchodzą: przewodniczący — wyzna­
czony spośród sędziów danego sądu przez prezesa sądu oraz

sześciu członków, wyznaczonych po trzech członków przez
każdą ze stron. Strony powinny dążyć do wskazania osób
bezpośrednio nie zainteresowanych rozstrzygnięciem sprawy.

3. Prezes sądu wyznacza bezzwłocznie termin posiedzenia,
o którym zawiadamia strony sporu lub ich przedstawicieli.

4. Jeżeli rozstrzygnięcie sporu wymaga wiadomości specjal­
nych, kolegium może zasięgać opinii ekspertów.

5. Orzeczenie kolegium zapada większością głosów. Jeżeli
żadna ze stron przed poddaniem sporu rozstrzygnięciu ko­
legium nie postanowi inaczej orzeczenie to wiąże strony.

6. Rada Państwa, ustali w formie regulaminu, tryb postę­
powania przed kolegiami arbitrażu społecznego.

ART. 36
1. Związkom zawodowym przysługuje prawo organizowa­

nia strajków na zasadach określonych w niniejszym roz­
dziale.

2. Związki zawodowe mogą podejmować także inne formy
protestu nie naruszające porządku prawnego i zasad współ­
życia społecznego.

ART. 37
1. Strajk polega na dobrowolnym zbiorowym powstrzymy­

waniu się pracowników od wykonywania pracy w celu obro­
ny interesów ekonomicznych i socjalnych danej grupy pra­
cowniczej.

2. Strajk je: i środkiem ostatecznym i nie może być ogło­
szony bez uprzedniego wyczerpania możliwości załatwienia

sporu według zasad określonych, w art. 33—35. Ńie dotyczy
to ogłoszenia strajku w związku z niewykonaniem więżące­
go strony orzeczenia kolegium, o którym mowa w art. 35.

3. Przy podejmowaniu decyzji o ogłoszeniu strajku organ
związkowy bierze pod uwagę współmierność żądań do strat

związanych ze strajkiem.
4. Strajk jest niedopuszczalny, jeżeli rozstrzygnięcie za­

istniałych sporów indywidualnych jest możliwe w . drodze
- orzeczenia organu rozpatrującego spory o roszczenia pra- i

cownicze.
5. Niedopuszczalny jest strajk o charakterze politycznym.

ART. 38
1. Strajk ogłasza zakładowy organ związku po‘ uzyskaniu

akceptacji tej decyzji przez większość załogi w głosowaniu
tajnym oraz zgody nadrzędnego organu związku. Udział w

głosowaniu jest dobrowolny
2. Strajk ponadzakładowy ogłasza organ związku wskaza­

ny w statucie, na zasadach określonych w ust 1
3. Udział w strajku jest dobrowolny. Nikt nie może być

zmuszony do udziału lub odmowy udziału w strajku. Nie
wolno stawiać przeszkód w podejmowaniu pracy, o ile istnie­
ją warunki do jej podjęcia przez pracowników, którzy nie
uczestniczą w strajku lub zrezygnowali ż uczestnictwa w

nim.
4. Strajk zgłasza się co najmniej na siedem dni przed jego

rozpoczęciem, o czym zawiadamia się kierownika zakłada
pracy.

5. Jeżeli spór dotyczy treści układu zbiorowego pracy lub
innego porozumienia, ogłoszenie strajku nie może nastąpić
przed upływem terminu wypowiedzenia układu zbiorowego
lub ustalonego w porozumieniu terminu realizacji jego po­
stanowień.

ART. 39
1. Organizatorzy strajku obowiązani są wspólnie z kie­

rownikiem zakładu pracy zapewnić w czasie strajku ochronę
mienia oraz nieprzerwaną pracę tych urządzeń i instalacji,
których unieruchomienie może stanowić zagrożenie dla ży­
cia lub zdrowia ludzkiego albo spowodować niepowetowane
szkody.

2. Kierownik zakładu pracy nie może być w czasie strajku
ograniczony przez organizatorów strajku w pełnieniu jego
obowiązków.

3. Organizowanie, przeprowadzanie i udział w strajku lub
akcji protestacyjnej nie zwalnia od odpowiedzialności kar­
nej za naruszenie prawa, a zwłaszcza za bezprawny zabór
lub używanie mienia, za zmuszanie przemocą lub groźbą
bezprawną innej osoby do zaniechania podjęcia lub wyko­
nywania pracy, albo za uniemożliwianie lub utrudnianie
kierownikowi zakładu pracy pełnienia jego obowiązków.

ART. 40
1. Prawo do strajku nie przysługuje pracownikom zatrud­

nionym w jednostkach wojskowych oraz w przedsiębior­
stwach państwowych podległych ministrowi obrony naro­
dowej i ministrowi spraw wewnętrznych, w zakładach (wy­
działach i oddziałach) przemysłu obronnego, w jednostkach
organizacyjnych podległych ministrowi spraw wewnętrznych
i w jednostkach więziennictwa, funkcjonariuszom pożarni­
ctwa oraz pracownikom zatrudnionym na stanowiskach bez­
pośrednio związanych z obronnością i bezpieczeństwem pań­
stwa, w zakładach pracy produkujących, magazynujących
i zaopatrujących w środki żywności oraz w zakładach służby
zdrowia i opieki społecznej, w aptekach, a także w placów­
kach oświaty i wychowania.

2. Prawo do strajku nie przysługuje również pracownikom
administracji państwowej, banków, sądów i prokuratur,
pracownikom zatrudnionym przy ropociągach i gazocią­
gach oraz przy obsłudze linii tranzytowych, urządzeń
związanych z zapewnieniem ruchu i komunikacji między­
narodowej i jej obsługi w zakresie tranzytu, zapewniających
funkcjonowanie łączności międzynarodowej i międzymiasto­
wej oraz służb specjalnych łączności, pracownikom stacji
oraz rozgłośni radiowych i telewizyjnych, a także obsługi
urządzeń w zakresie transportu drogowego i letniczego.

3. W przedsiębiorstwie Polskie Koleje Państwowe oraz w

innych zakładach transportowych, w jednostkach organiza­
cyjnych łączności, w zakładach praćy zaopatrujących lud­
ność w wodę, energię elektryczną i cieplną, gaz, należy za­
pewnić niezbędne usługi w zakresie obronności i bezpieczeń­
stwa państwa oraz podstawowych potrzeb ludności. W tym
celu organizatorzy strajku obowiązani są do współdziałania
z kierownictwem zakładów pracy i terenowymi organami
administracji państwowej, a także z właściwymi organami
wojskowymi. Stwierdzenie organu wojskowego co do potrzeb
w zakresie obronności i bezpieczeństwa państwa jest wię­
żące.

ART. 41
Wykonywanie prawa do strajku nie zwalnia zakładów

pracy i zatrudnionych w nich pracowników z obowiązków
wynikających z przepisów o powszechnych obowiązku obro­
ny Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

ART. 42
Strajk może być poprzedzony strajkiem ostrzegawczym.

Strajk ostrzegawczy powinien ograniczać się do niezbędne­
go okresu i nie może trwać dłużej niż dwie godziny.

ART. 43
Strajk jest zabroniony w zakładach pracy położonych na

terenie, na którym ogłoszono stan klęski żywiołowej — od
chwili jego ogłoszenia.

ART. 44
Udział w strajku zorganizowanym w myśl artykułów po­

przedzających nie stanowi naruszenia obowiązków pracowni­
czych i nie może spowodować dla strajkujących ujemnych
następstw. Dotyczy to również udziału w innych formach
protestu, o których mowa w art. 36 ust.2.

ART. 45
1. W okresie strajku, zorganizowanego w myśl artykułów

poprzedzających, pracownik zachowuje prawo dc świadczeń
z ubezpieczenia społecznego oraz innych uprawnień ze sto­
sunku pracy, z wyjątkiem prawa do wynagrodzenia.

2. Związki zawodowe i ich zrzeszenia mogą tworzyć fun­
dusz strajkowy i decydują o jego wykorzystaniu Fundusz
ten nie podlega egzekucji, a związki zawodowe mogą po­
krywać z niego rekompensatę utraconego wynagrodzenia
przez uczestników strajków.

3. Pracownikowi, który nie brał udziału w strajku, a któ­
ry z powodu strajku doznał przeszkód w wykonywaniu pra­
cy, zakład pracy jest obowiązany wypłacić równowartość
utraconego wynagrodzenia.

Rozdział 6

Odpowiedzialność za naruszenie

przepisów ustawy
ART. 46

Kto w związku z zajmowanym stanowiskiem lub pełnioną
funkcją nie dopełnia obowiązku lub w inny sposób narusza

przepisy ustawy, podlega karze grzywny do 50.000 zł.
ART. 47

Kto kieruje strajkiem zorganizowanym wbrew postanowie­
niom ninićjszej ustawy, podlega karze pozbawienia wolności
do roku, ograniczenia wolności albo grzywny do 50.000 zł.

ART. 48
1. Sąd Wójewódzki w Warszawie w razie stwierdzenia,

że dany organ związku zawodowego prowadzi działalność
rażąco sprzeczną z ustawą, ustala trzymiesięczny termin do­
stosowania działalności tego organu do obowiązującego pra­
wa. Postępowanie sądowe wszczyna się na wniosek proku­
ratora generalnego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

2. W razie bezskutecznego upływu terminu przewidziane­
go w ust. 1, Sąd Wojewódzki w Warszawie może

1) orzec grzywnę do 50.000 zł indywidualnie nakładaną na

poszczególnych członków danego organu związkowego,
2) zażądać od właściwych władz związku przeprowadzenia

w określonym terminie nowych wyborów do organu związ­
ku wymienionego w ust. 1 pod rygorem zawieszenia dzia­
łalności tego organu.

3. Jeżeli środki określone w ust. 2 okażą się bezskuteczne
lub gdy związek zawodowy prowadzi działalność sprzeczną
z Konstytucją Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i innymi
ustawami. Sąd Wojewódzki w Warszawie, na wniosek pro­
kuratora generalnego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,
orzeka o skreśleniu związku zawodowego z rejestru związ­
ków zawodowych

4. Związek zawodowy skreślony z rejestru związków za-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)
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Ustawa o związkach zawodowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 8)

wodowych w myśl ust. 3 jest zobowiązany niezwłocznie za­
przestać swej działalności, a w terminie najpóźniej trzech
miesięcy od uprawomocnienia się orzeczenia o skreśleniu z

rejestru związków zawodowych dokonać swojej likwidacji
w sposób przewidziany w statucie.

5. Do spraw, o których mowa w ust. 1—4, przepisy art. 19
ust. 5 stosuje się odpowiednio.

Rozdział 7

Przepisy przejściowe i końcowe
AKT. 49

Ilekroć w ustawie jest mowa o organach administracji
gospodarczej, rozumie się przez to odpowiednio także kie­
rownika lub właściciela zakładu pracy.

ART. 50
Przewidziane w przepisach prawa uprawnienia właściwych

Instancji związków zawodowych przechodzą na odpowied­
nie organa związków zawodowych, przewidziane w niniej­
szej ustawie i statutach związków zawodowych.

ART. 51
1. W uspołecznionych zakładach pracy tworzone są pra­

cownicze kasy zapomogowo-pożyczkowe; których członkami
mogą być wszyscy pracownicy, a także emeryci i renciści
bez względu na przynależność związkową. Nadzór społeczny
nad tymi kasami sprawują związki zawo.dowe.

2. Zasady organizowania i funkcjonowania tych kas, ich
ramowy statut oraz obowiązki zakładów pracy określi mini­
ster pracy, płac i spraw socjalnych, w porozumieniu z pre­
zesem Narodowego Banku Polskiego oraz w uzgodnieniu ze

związkami zawodowymi.
3. Kasy zapomogowo-pożyczkowe, istniejące w dniu wej­

ścia w życie niniejszej ustawy, dostosują swoją działalność
do zasad ustalonych w przepisach wydanych na podstawie
ust. 2, w terminie sześciu miesięcy od dnia wejścia w ży­
cie ustawy.

ART. 52
Rejestracje związków zawodowych dokonane przed dniem

wejścia w życie ustawy tracą moc prawną.

ART. 53
1. Rozpoczynanie działalności związkowej następować bę­

dzie w następujących terminach:
1) po 31 grudnia 1982 r. przez organizacje związkowe w

zakładach pracy — nie wcześniej niż po zarejestrowaniu ich
statutów przez sądy wojewódzkie,

2) po dniu 31 grudnia 1983 r. przez ogólnokrajowe orga­
nizacje związkowe,

3) po dniu 31 grudnia 1984 r. przez zrzeszenia i organiza­
cje międzyzwiązkowe.

2. W okresie do 31 grudnia 1983 r. do organizacji związko­
wych w zakładach pracy nie stosuje się przepisów art. 17
zdanie drugie oraz art. 19 ust. 4 pkt. 2.

3. Organem rejestracyjnym dla organizacji, o których mo­
wa w ust. 1 pkt. 2 i 3, jest Sąd Wojewódzki w Warszawie.

4. Rada Państwa określi w drodze uchwały zasady i spo­
sób stosowania przepisów ust. 1, z tym, że w okresie przej­
ściowym do dnia 31 grudnia 1984 r. w zakładzie pracy dzia­
ła jedna organizacja związkowa.

5. Rada Państwa w przypadkach uzasadnionych może
skrócić termin określony w ust. 1 pkt. 2 i 3 oraz ust. 4.

6. Po okresie trzech lat od dnia wejścia w życie niniejszej
ustawy Rada Państwa, po konsultacji ze związkami zawodo­
wymi, dokona oceny przebiegu realizacji ustawy i w razie
potrzeby wystąpi z inicjatywą jej zmiany.

ART. 54
1. Majątek zrzeszenia związków zawodowych oraz mają­

tek związków zawodowych, istniejących przed dniem wej­
ścia w życie niniejszej ustawy, na okres przejściowy zostaje
przekazany pod tymczasowy zarząd, którego organizację i
funkcje określi Rada Ministrów w drodze rozporządzenia.

2. Zasady i tryb przekazania majątku, o którym mowa

w ust. 1, związkom zawodowym określi, w drodze rozporzą­
dzenia, Rada Ministrów — po zasięgnięciu opinii związków
zawodowych, powstałych po dniu wejścia w życie niniejszej
ustawy.

ART. 55
Tracą moc:

1) Dekret z dnia 6 lutego 1945 r. o utworzeniu rad zakła­
dowych (Dz. U. nr 8, poz. 36 i z 1947 r. nr 24, poz. 92).

2) Ustawa z,dnia 1 lipća 1949 r. o związkach zawodowych.
(Dz.U.nr41,poz.293iz1980r.nr22,poz.83),

3) Ustawa z dnia 6 maja 1981 r. w sprawie rejestracji or­
ganizacji międzyzwiązkowych (Dz. U. nr 11, poz. 52),

4) Ustawa z dnia 6 maja 1981 r. o związkach zawodowych
rolników indywidualnych (Dz. U. nr 11, poz. 50)

ART. 56
Ustawa wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.
Tekst przygotowany w oparciu o wyniki prac sejmowych.

Urzędowa ustawa ogłoszona będzie w najbliższym numerze

Dziennika Ustaw.

Omówienie ustawy
WARSZAWA (PAP). Rozdział pierwszy ustawy o związkach

zawodowych określa podstawy działania i cele związków. Zwią­
zki zawodowe są samorządne. Są niezależne od administracji
państwowej i gospodarczej. W swojej działalności statutowej
nie podlegają nadzorowi i kontroli ze strony organów admini­
stracji państwowej.

Ustawa podkreśla, że wszystkie związki zawodowe mają
równe prawa. Organy państwowe obowiązane są trakto­
wać na równi wszystkie związki zawodowe. Organy administra­
cji państwowej i gospodarczej obowiązane są do pows:rzymywa-
aia się od wszelkich działań prowadzących do ograniczenia nie­
zależności związków zawodowych lub ich działalności zgodnej
Z prawem.

Związek zawodowy — czytamy dalej — działa na podstawie
statutu, który powinien być zgodny z Konstytucją PRL oraz in­
nymi ustawami. W szczególności związki zawodowe stoją na

gruncie zasad społecznej własności środków produkcji, będącej
podstawą socjalistycznego ustroju państwa, uznają określoną
w Konstytucji PRL przewodnią rolę PZPR w budowie socjalizmu
oraz konstytucyjne zasady polityki zagranicznej PRL.

Przynależność do związku zawodowego jest dobrowolna. Nikt
nie może ponosić ujemnych następstw z powodu przynależności
do związku lub pozostawiania poza związkiem.

Związki zawodowe reprezentują interesy zawodowe swoich
członków wobec kierownictw zakładów pracy, organów adminis­
tracji państwowej i gospodarczej, organizacji społecznych, a tak­
że w stosunkach z organizacjami związkowymi innych krajów
oraz współpracują z tymi organami i organizacjami.

Związki zawodowe reprezentują i bronią praw i interesów

pracowniczych w zakresie warunków pracy i płac oraz warun­
ków socjalno-bytowych i kulturalnych, m. in. w zakresie poli­
tyki racjonalnego zatrudnienia oraz kształtowania praw i obo­
wiązków wynikających ze stosunku pracy, wynagrodzenia za

pracę i innych świadczeń na rzecz pracowników, bezpieczeń­
stwa, higieny i kultury pracy, świadczeń socjalnych dla pra­
cowników i ich rodzin, kształtowania się cen i sytuacji rynko­
wej oraz kosztów utrzymania pracowników i ich rodzin.

Związki zawodowe współuczestniczą, w kształtowaniu i reali­
zacji zadań społeczno-gospodarczych rozwoju kraju, działają na

rzecz pomnożenia dochodu narodowego i sprawiedliwego jego
podziału.

Związki zawodowe prowadzą działalność wychowawczą na

rzecz kształtowania etyki zawodowej, a także przestrzegania
zasad współżycia społecznego.

W końcowym artykule tego rozdziału stwierdzono, że związki
zawodowe mogą przystępować do międzynarodowych organizacji
związkowych.

Następny rozdział omawia zasady tworzenia związków zawo­
dowych. Prawo tworzenia i zrzeszania się w związki zawodowe

przysługuje osobom świadczącym pracę w ramach śtosunku p/acy,
bez względu na podstawę takiego stosunku i stanowisko. Zwią­
zek zawodowy zrzesza pracowników zatrudnionych w danej ga­
łęzi pracy, w danym rodzaju zatrudnienia lub w zawodzie.

Ustawa wymienia następnie grupy, którym nie przysługuje
prawo przynależności związkowej. Dotyczy to m. in. żoł­
nierzy w czynnej służbie wojskowej, funkcjonariuszy MO
i służby więziennej, pracowników zatrudnionych w jednostkach
wojskowych i innych jednostkach organizacyjnych podległych
ministrowi spraw wewnętrznych.

Osoby zamierzające założyć związek zawodowy wybierają ko­
mitet założycielski i uchwalają statut. Liczba założycieli w dn.u
złożenia statutu do rejestracji nie może być mniejsza niż 30
osób.

Wszyscy członkowie związku mają czynne i bierne prawo wy­
borcze. Statut może określić, kiedy funkcje administracyjne
i funkcje z wyboru w związkach zawodowych nie mogą być łą­
czone. Wybory do władz związkowych odbywają się w głosowa­
niu tajnym. \

Związek zawodowy nabywa osobowość prawną oraz prawo do
działania z dniem zarejestrowania. Sąd odmówi rejestracji, jeżeli
treść statutu wskazuje, że organizacja nie Jest związkiem zawo­
dowym w rozumieniu ustawy albo postanowienia statuto są nie­
zgodne z jej przepisami. Sąd wykreśli związek zawodowy z re­
jestru w razie podjęcia w sposób przewidziany w statucie
uchwały o rozwiązaniu związku lub też jeżeli liczba członków
związku utrzyma się poniżej 50 osób dłużej niż przez 3 miesią­
ce. Od postanowienia sądu w tych sprawach przysługuje środek

odwoławczy do Sądu Najwyższego.
Związki zawodowe mają prawo tworzyć zrzeszenia i organi­

zacje międzyzwiązkowe.
Następny rozdział — prawa i obowiązki związków zawodowych.

Związki zawodowe mają prawo opiniowania założeń lub projek­
tów aktów prawnych oraz decyzji dotyczących praw i intere­
sów ludzi pracy i ich rodzin, w tym warunków życia emerytów
i rencistów. Dotyczy to m. in. projektów planów społeczno-gos­
podarczych- Opinia związku zawodowego wyrażona na piśmie
powinna być przedstawiona właściwemu organowi władzy lub

administracji w terminie jednego miesiąca.
W sprawach wspomnianych wyżej związek zawodowy ma

prawo wyrażenia swej opinii publicznie, a także na posiedzeniu
właściwej komisji Sejmu lub rady "narodowej i jej organów.

Związkom zawodowym przysługuje prawo występowania t

wnioskami w sprawie wydania lub zmiany aktu prawnego do­
tyczącego praw i interesów ludzi pracy i ich rodzin.

Związkom zawodowym przysługuje prawo zawierania układów

zbiorowych pracy o zasięgu ogólnokrajowym. Układy takie

obejmują wszystkich pracowników danej gałęzi pracy, bez
względu na przynależność do związku. W gałęziach pracy nie
objętych układami zbiorowymi regulowanie warunków pracy i

płacy następuje po uzgodnieniu ze związkami zawodowymi.
Związki zawodowe mają prawo dokonywania ocen warunków

pracy, płacy i bytu pracowników. W tym celu związkom zape­
wnia się pełną informację o sytuacji społecznej i gospodarczej
w skali kraju, województwa oraz zakładu pracy, z zastrzeżeniem
zachowania przez związki tajemnicy państwowej, gospodarczej i

służbowej.
Związki zawodowe mają prawo prowadzenia we własnym za­

kresie prac badawczych w dziedzinach objętych działalnością
statutową, a w szczególności badań statystycznych, analiz inde­
ksu cen i płac oraz innych elementów warunków bytu i pracy.

Związki zawodowe mają prawo prowadzenia własnej działal­
ności wydawniczej dla celów pracy związkowej oraz prowadze­
nia działalności oświatowej i kulturalnej. Mają także prawo pre­
zentowania problematyki związkowej w ogólnie dostępnych
obywatelom i ich organizacjom środkach masowego przekazu
zgodnie z przepisami regulującymi działanie tych środków.

Kolejny rozdział dotyczy zakładowej organizacji związkowej.
Do zakresu działania tych organizacji zaliczono m. in. zajmowa­
nie stanowiska we wszystkich indywidualnych sprawach praco­
wniczych w zakresie unormowanym w przepisach prawa pracy;
zajmowanie stanowiska wobec kierownika zakładu pracy i orga­
nu samorządu załogi w sprawach dotyczących praw i interesów

załogi zakładów pracy, a w szczególności przy ustalaniu regula­
minu pracy, regulaminu nagród i premiowania, rozkładu czasu

pracy. x

Na wniosek zakładowej organizacji związkowej kierownik za­
kładu pracy obowiązany jest udzielić bezpłatnego urlopu praco­
wnikowi powołanemu do pełnienia funkcji z wyboru w zakłado­
wej organizacji związkowej.

Problematykę sporów zbiorowych i prawa-do strajku zawarto
w następnym rozdziale. W razie zaistnienia sporu zbiorowego
właściwe organy związków zawodowych i administracji są obo­
wiązane niezwłocznie podjąć rokowania. Jeżeli rokowania nie
doprowadzą do rozwiązania sporu, każda ze stron może żądać
wszczęcia postępowania pojednawczego. Jeżeli spór ponadzakła-
dowy nie zootał rozwiązany w tym trybie, strony obo­
wiązane są poddać go rozstrzygnięciu przez kolegium arbitrażu
społecznego przy Sądzie Najwyższym, zaś spór zakładowy — ko­
legium arbitrażu społecznego przy Okręgowym Sądzie Pracy i

Ubezpieczeń Społecznych.
Związkom zawodowym przysługuje prawo organizowania

strajków. Pojęcie strajku zdefiniowano w projekcie ustawy w

sposób następujący: strajk polega na dobrowolnym zbiorowym
powstrzymywaniu się pracowników od wykonywania pracy w

celu obrony interesów ekonomicznych i socjalnych danej grupy
pracowniczej.

Strajk jest środkiem ostatecznym i nie może być ogłoszony
bez uprzedniego wyczerpania możliwości załatwienia sporu. Przy
podejmowaniu decyzji o ogłoszeniu strajku organ związkowy
bierze pod uwagę współmierność żądań do strat związanych ze

strajkiem. Niedopuszczalny jest strajk o charakterze politycz­
nym.

Udział w strajku jest dobrowolny. Nikt nie może być zmuszo­
ny do udziału lub odmowy udziału w strajku. Strajk zgłasza się
co najmniej na 7 dni przed jego rozpoczęciem.

Wymieniono następnie grupy, którym nie przysługuje prawo
do strajku. Chodzi tu m. in. o pracowników zatrudnionych w je­
dnostkach podległych ministrom obrony narodowej i spraw we­
wnętrznych, w zakładach przemysłu obronnego, w zakładach
pracy produkujących, magazynującyph i zaopatrujących w środ­
ki żywności, w zakładach służby zdrowia. Strajk jest zabronio­
ny w zakładach pracy położonych na terenie, na którym ogło­
szono stan klęski żywiołowej.

W okresie strajku zorganizowanego w myśl przepisów ustawy
pracownik zachowuje prawo do świadczeń z ubezpieczenia spo­
łecznego oraz innych uprawnień ze stosunku pracy, z wyjątkiem
prawa do wynagrodzenia. Związki zawodowe i ich zrzeszenia
mogą tworzyć fundusz strajkowy i decydują o jego wykorzysta­
niu.

Kolejny rozdział formułuje zasady odpowiedzialności za naru­
szenie przepisów ustawy. Kto w związku z zajmowanym stano­
wiskiem lub pełnioną funkcją nie dopełnia obowiązku lub w in­
ny sposób narusza przepisy ustawy, podlega karze grzywny do
50 tys. zł.

Kto kieruje strajkiem zorganizowanym wbrew postanowie­
niom ustawy, podlega karze pozbawienia wolności do roku, ogra­
niczenia wolności albo grzywny do 50 tys. zł.

Sąd Wojewódzki w Warszawie w razie stwierdzenia, że dany
organ związku zawodowego prowadzi działalność rażąco sprze­
czną z ustawą ustala 3-miesięczny termin dostosowania działal­
ności tego organu do obowiązującego prawa Postępowanie są­
dowe wszczyna się na wniosek prokuratora generalnego PRL.
W razie bezskutecznego upływu tego terminu Sąd Wojewódzki v.

Warszawie może m. in. zażądać przeprowadzenia w określonym
terminie nowych wyborów do organu związku. Jeżeli te środki
okażą się bezskuteczne, sąd na wnipsek prokuratora generalnego,
orzeka o skreśleniu związku z rejestru.

W ostatnim rozdziale obejmującym przepisy przejściowe i
końcowe stwierdzono, że rejestracje związków zawodowych do­
konane przed dniem wejścia w życie ustawy tracą moc prawną.

Rozpoczynanie działalności związkowej odbywać się będzie w

następujących terminach: po 31 grudnia 1982 r. — przez organi­
zacje związkowe w zakładach pracy — nie wcześniej niż po za­
rejestrowaniu ich statutów przez sądy wojewódzkie; po 31 gru­
dnia 1983 r. — przez ogólnokrajowe organizacje związkowe; po
31 grudnia 1984 r. — przez zrzeszenia i organizacje międzyzwiąz­
kowe.

W okresie do 81 grudnia 1983 r. do organizacji związkowych
w zakładach pracy nie stosuje się przepisów określających mini­
malną liczebność komitetu założycielskiego oraz członków zwią­
zku.

W okresie przejściowym do 31 grudnia 1984 r. w zakładzie
pracy działa jedna organizacja związkowa.

Rada Państwa w uzasadnionych przypadkach może skrócić
termin powołania ogólnokrajowych organizacji związkowych,
organizacji międzyzwiązkowych, a także skrócić termin obo­
wiązywania zasady, że w zakładzie pracy działa jedna organi­
zacja.

Po okresie 3 lat od dnia wejścia w życie ustawy Rada Pań­
stwa, po konsultacji ze związkami zawodowymi, dokona oceny
przebiegu realizacji ustawy i, w razie potrzeby wystąpi z inicja­
tywą jej zmiany.

Tekst ustawy ogłoszony będzie w najbliższym numerze „Dtiea-
nika Ustaw”.

Sprawozdanie na temat projektu ustawy
o związkach zawodowych

przedstawione przez W. Berutowicza
W bogatym dorobku legi­

slacyjnym Sejmu VIII kaden­
cji, obfitującym w akty usta­
wodawcze o niekwestionowa­
nej doniosłości społecznej,
trudno byłoby wskazać pro­
jekt ustawy, któremu towa­
rzyszyło równie wielkie zain­
teresowanie najszerszych krę­
gów naszego społeczeństwa,
jak projektowi ustawy o

związkach zawodowych.
Jest to w pełni zrozumiałe.

Proces przemian, zachodzą­
cych w naszym kraju w ostat­
nich latach jest ściśle zwią­
zany z przeobrażeniami ruchu
zawodowego. Ustawa o związ­
kach zawodowych, nadając
tym przeobrażeniom kształt
prawny, ma stanowić odzwier­
ciedlenie podstawowych idei
ruchu zawodowego, określać
zasady jego organizacji i

funkcjonowania, z uwzględ­
nieniem doświadczeń i ocen,
rodzących się na tle niezwykle
dynamicznego rozwoju w la­
tach 1980—82.

Opracowanie i uchwalenie
przez Sejm ustawy o związ­
kach zawodowych zostało za­
powiedziane już w porozumie­
niu gdańskim z dnia 31 sierp­
nia 1980 r., w tymże porozu­
mieniu sformułowano najogól­
niejsze zasady, na jakich win­
na się ona opierać, a miano­
wicie: dobrowolność zrzesze­
nia się wszystkich pracują­
cych; powstanie nowych
związków zawodowych, które
nie wejdą w skład zrzeszenia
reprezentowanego przez byłą
CRZZ; oraz zagwarantowanie
prawa do strajku, przez okre­
ślenie warunków proklamowa­
nia i organizowania go, me­
tod rozstrzygania spornych
spraw i odpowiedzialności za

naruszenie prawa.

Jednocześnie postanowiono,
że w opracowaniu tej ustawy
zapewni się udział przedstawi­
cieli ówczesnego MKS luib ko­
mitetów założycielskich samo­
rządnych związków zawodo­
wych oraz innych reprezenta­
cji pracowniczych. Wykonując
ten ostatni postulat Rada Pań­
stwa powołała zespół, składa­
jący się, zarówno z przedsta­
wicieli nauki, jak i praktyki a

przede wszystkim z przedsta­
wicieli związków zawodowych,
w tym 12 członków NSZZ „So­
lidarność”, 5 członków Bran­
żowych Związków . Zawodo­
wych, a w końcowej fazie tak­
że 3 przedstawicieli Komisji
Autonomicznych Związków
Zawodowych. Zespół ten opra­
cował projekt, który następnie
po wprowadzeniu pewnych
poprawek z inicjatywy rządu
został przedstawiony wysokie­
mu Sejmowi w dniu 12 czerw­
ca 1981 r. na plenarnym po­
siedzeniu. Następnie została
powołana podkomisja składa­
jąca się z 17 .osób, członków

Komisji Pracy i Spraw Socjal­
nych oraz Komisji Prac Usta­
wodawczych.

Jak niełatwo było znaleźć
rozwiązanie zadowalające
wszystkich zainteresowanych
niech świadczy fakt, że mi­
mo szerokiego zestawu człon­
ków zespołu, przeprowadzenia
konsultacji społecznej i zebra­
nia bogatego plonu dyskusji na

łamach prasy, a także w posz­
czególnych zakładach pracy,
projekt, który wpłynął do ła­
ski marszałkowskiej, zawierał
10 propozycji wariantowych,
a także pewne zmiany, wpro­
wadzone przez Radę Państwa
na wniosek Rady Ministrów.
Te ostatnie zwłaszcza podyk­
towane były troską o stworze­
nie gwarancji sprawnego i

niezakłóconego funkcjonowa­
nia aparatu państwowego, przy
nieuszczuplaniu podstawo­
wych praw związków zawodo­
wych i ich członków. Warian­
towe propozycje poszczegól­
nych rozwiązań były wyrazem
trudności znalezienia formu­
ły, w której interesy związków
zawodowych uwzględnione by

■były bez uszczerbku dla och­
rony interesu ogólniejszego,
interesu państwa i społeczeń­
stwa.

Trudność dodatkową stwa­
rzał fakt, że przy opracowy­
waniu projektu nie było wzo­
rów, na których moglibyśmy
się bezpośrednio oprzeć. Usta­
wazdnia1lipca1949r.o
związkach zawodowych, za­
równo ze względu na swą la­
koniczność, jak i dopasowanie
do innych warunków politycz­
nych i społecznych działalności
związków zawodowych, nie
mogła być i w rzeczywistości
w żadnym zakresie nie była
wykorzystana przy opracowa­
niu projektu. Także i wzory
zagraniczne niewiele były po­
mocne. Ze względu na nowość
zjawiska w państwach socja­
listycznych żadne z rozwiązań
w tych państwach nie mogło
dostarczyć potrzebnych wska­
zówek, natomiast przykłady z

państw kapitalistycznych mo­
gły być wykorzystane tylko w

niewielkim zakresie i to z du­
żą ostrożnością. Dlatego prze­
słankami formułowania posz­
czególnych unormowań były
przede wszystkim żądania mas

pracujących, wyrażone w za­
wartych porozumieniach,
zwłaszcza w gdańskim, szcze­
cińskim i jastrzębskim, przy
przestrzeganiu międzynarodo­
wych konwencji nr 87 i 98 o-

raz Międzynarodowych Pak­
tów Praw Człowieka, a także

przepisów Konstytucji PRL,
w szczególności dotyczących
podstawowych założeń ustroju
politycznego i społeczno-gospo­
darczego.

Zadaniem podkomisji byio
więc ponowne przeanalizowa­
nie całego projektu, jak i posz­
czególnych zawartych w nim

rozwiązań, zlikwidowanie pro­
pozycji wariantowych, a także
ustosunkowanie się do nadal

zgłaszanych po opublikowaniu
projektu uwag, zastrzeżeń i

propozycji. W związku z tym
podkomisja odbyła 18 cało­
dziennych posiedzeń. Do udzia­
łu w części z nich zostali za­
proszeni przedstawiciele nie
tylko tych związków zawodo­
wych, którzy brali udział w

dotychczasowych pracach, ale
także przedstawiciele wszy­
stkich w tym czasie powsta­
łych zrzeszeń oraz przedstawi­
ciele niezrzeszonych większych
związków zawodowych. Nieza­
leżnie od tego odbyło się 5
spotkań z zainteresowanymi
związkami zawodowymi tylko
dla znalezienia sprawiedliwego
rozwiązania podziału majątku
po b. CRZZ, a także kwestii
korzystania z dorobku istnie­
jących nadal związków bran­
żowych. W wyniku tych prac
przygotowano sprawozdania,
które było przedmiotem obrad
na wspólnym posiedzeniu w

dniach 4 i 5 grudnia 1981 r.

Komisja Prac i Spraw Socjal­
nych oraz Komisji Prac Usta­
wodawczych, które przyjęły do­
statecznie projekt.

Zanim jednak projekt mógł
być skierowany pod obrady
plenarne Wysokiej Izby zaszły
znane nam wydarzenia, które
pociągnęły za sobą koniecz­
ność nowego spojrzenia na

sprawę ruchu związkowego w

Polsce. Znalazło to wyraz w

ogłoszonych w lutym br. przez
Komitet Rady Ministrów do
spraw Związków Zawodo­
wych tezach do dyskusji na

ten temat, zawierających rów­
nocześnie pewne propozycje
co do przyszłości tego ruchu.
Wyrażono przy tym przekona­
nie, że „ruch zawodowy, któ­
ry wyłoni się z woli klasy ro­
botniczej nie powróci do tych
form i metod oraz stylu pra­
cy, które budziły sprzeciw lu­
dzi pracy przed sierpniem
1980 r., jak również nie za­
akceptuje tych zamiarów, ten­
dencji i działań, które ze­
pchnęły wielu działaczy i
część członków NSZZ „Soli­
darność” na pozycje walki z

socjalistycznym państwem”.
Rozwinięta na tej podstawie
dyskusja w środkach masowe­
go przekazu, w zakładach pra­
cy i innych spotkaniach, pod­
sumowana została w dniu 21
lipca br. na plenarnym posie­
dzeniu Sejmu. Wówczas to

sformułowanych zostało sze­
reg wniosków, które posłużyły
za podstawę propozycji zmian,
przesłanych następnie Radzie
Państwa do przekazania ich
do laski marszałkowskiej. W
związku z tym Prezydium Sej­
mu uruchomiło działalność
podkomisji, która po szczegóło­
wym- przedyskutowaniu otrzy­
manych materiałów przygoto­
wała sprawozdanie, rozpatrzo­
ne w dniach 29 i 30 września
br. na wspólnym posiedzeniu
obu komisji: Pracy i Spraw
Socjalnych oraz Prac Ustawo­
dawczych. Przedstawione Wy­
sokiemu Sejmowi ostateczne

sprawozdanie jest owocem

właśnie tych dwóch dni o-

brad. Wprowadzone zmiany
uwzględniają sformułowane
przez Komitet do spraw Zwią­
zków Zawodowych wnioski i
mają na celu pełne zagwaran­
towanie praw mas pracują­
cych do zrzeszania się, dla o-

brony swych zawodowych i

socjalnych interesów, przy
równoczesnym zabezpieczeniu
warunków prawidłowego lun-
kcjonowania państwa i jego
organów, realizowania jego
podstawowego, celu, jakim jest
— zgodnie z art. 4 Konstytu­
cji — „wszechstronny rozwój
społeczeństwa socjalistyczne­
go. rozwój twórczych sił
narodu i każdego człowieka,
coraz lepsze zaspokajanie po­
trzeb obywateli”.

Przechodzę obecnie do omó­
wienia podstawowych proble­
mów, które w obecnym projek­
cie znalazły nowe ujęcie nor­
matywne.

W dyskusji nad modelem
ruchu związkowego w Polsce
podkreślono, że konieczne jest
„opracowanie odrębnych u-

staw, które określą zasady re­
prezentacji interesów rolni­
ków indywidualnych, rze­
mieślników i innych osób pro­
wadzących działalność gospo
darczą”.

Postulat ten odnośnie rolni­
ków realizowany jest prz^z
przedstawienie Wysokiej Izbie
dziś projektu ustawy o spo­
łeczno-zawodowych organiza­
cjach rolników. Natomiast
sprawa zrzeszania się rzemio­
sła uregulowana została usta­
wą z dnia 16 września br. no­
welizującą ustawę z dnia 8
czerwca 1972 r. o organizacji
i wykonywaniu rzemiosła.
Przygotowana jest również
nowelizacja ustawy z dnia 18
lipca 1974 r. o wykonywaniu
handlu oraz niektórych innych
rodzajów działalności przez
jednostki gospodarki nieuspo­

łecznionej, za pomocą której
zostanie rozstrzygnięta spra­
wa zrzeszania się tych jedno­
stek gospodarki nieuspołecz­
nionej w określonych formach
samorządu zawodowego.

Pociąga to za sobą koniecz­
ność ograniczenia zakresu pod­
miotowego ustawy o związ­
kach zawodowych i wyelimi­
nowanie z projektu tych prze­
pisów, które dotyczyły sfer
poza ten zakres wykraczają­
cych oraz wyraźne określenie,
że „prawo tworzenia i zrze­
szania się w związki zawodo­
we przysługuje osobom świad ­
czącym pracę w ramach sto­
sunku pracy, bez względu na

podstawę takiego stosunku i
stanowisko, przy czym zwią­
zek zawodowy zrzesza pracow­
ników zatrudnionych w danej
gałęzi pracy, w danym rodzaju
zatrudnienia lub zawodzie. '

Dla uniknięcia niejasności
co do podstaw i celów dzia­
łalności związków zawodo­
wych już w początkowych
przepisach wyraźnie i kon­
kretnie określono ich upraw­
nienia, zadania i obowiązki. W
art. 1 nie tylko deklaruje się
prawo wszystkich pracowni­
ków do tworzenia i zrzeszania
się w związki zawodowe, ale
także określa się w czym w

szczególności ma wyrażać się
ich samorządność, a mianowi­
cie w samodzielności, kształto­
waniu celów i programów
działania, ustalaniu statutów
i innych aktów wewnętrznych,
określaniu struktur organiza­
cyjnych, zasad wyboru zarzą­
dów i innych organów kie­
rowniczych związku. W spo­
sób jasny uregulowano zasadę
niezależności związków zawo­
dowych od organów adminis­
tracji państwowej i gospodar­
czej.

W art. 6 ust. 1 bardziej
szczegółowo, a nawet szerzej
niż to było poprzednio okre­
ślono funkcję ochronną związ­
ków zawodowych, wymienia­
jąc w 12 punktach prawa i in­
teresy pracowników, którycn
reprezentacja i obrona jest
podstawowym zadaniem związ­
ków zawodowych.

Wskazano jednak przy tym,
że związki zawodowe współ­
uczestniczą również w kształ­
towaniu i realizacji żądań
społeczno-gospodarczych roz­
woju kraju, działają na rzecz

pomnażania dochodu narodo­
wego i sprawiedliwego jego
podziału”.

Oddziaływania wychowaw­
cze na rzecz kształtowania
etyki zawodowej, sumiennego
i rzetelnego wykonywania
obowiązków pracowniczych,
a także przestrzegania zasad
współżycia społecznego — jest
trzecią funkcją związków za­
wodowych, uregulowaną w

art. 7.
Przepisy konwencji nr 87,

jak również Międzynarodowy
Pakt Praw ooywateiskich i
Politycznych, Międzynarodowy
Pakt Praw Gospodarczych,
Społecznych i Kulturalnych
przewidują dopuszczalność
ustawowych ograniczeń pra­
wa tworzenia i przystępowa­
nia do związków zawodowych
przez członków sił zbrojnych,
policji’ i administracji pań­
stwowej. Na tej podstawie
oraz mając na względzie
obronność i bezpieczeństwo
kraju wyłączono możliwość'
korzystania z tego prawa
przez żołnierzy w czynnej
służbie wojskowej oraz funk­
cjonariuszy MO i służby wię­
ziennej.

Następnie skonkretyz owa nu

prawo zrzeszania się w zw.

zaw. pracowników zatrudnio­
nych w jednostkach wojsko­
wych i w przedsiębiorstwach
podległych 1 ministrowi obrony
narodowej i ministrowi spraw
wewnętrznych, regulując rów­
nież sprawę reprezentacji za­
wodowej pracowników, któ­
rzy zostają wyłączeni z ko­
rzystania z prawa przynależ­
ności do związku zawodowe­
go. Uregulowanie zasad re­
prezentacji pracowników u-

rzędów państwowych, sądow­
nictwa i prokuratury, pań­
stwowego arbitrażu gospodar­
czego, organów kontroli i in­
spekcji pracy odesłano do od­
rębnych przepisów.

Sprecyzowano uregulowanie
treści statutu związku co do
jego nazwy, a mianowicie, że
winna ona wskazywać na ga­
łąź pracy, rodzaj zatrudnienia
lub zawód zrzeszonych pra­
cowników, a to zgodnie z o-

kreśleniem podmiotowego
zakresu zw. zaw. w art.
19 stanowi się, że związek
zawodowy nabywa osobowość
prawną i prawo do działania
z dniem zarejestrowania.

Bez zmian pozostaje roz­
dział 3, w którym uregulowa­
no szczegółowo prawa i obo­
wiązki związków zawodowych.
W rozdziale 4 skreślono art.
31. który zawierał uprawnienia
zw. zawodowych, które następ­
nie zostały objęte ustawą o sa­
morządzie pracowniczym, a

wobec tego stał się on po pro­
stu zbędny.

Największe trudności stwa­
rzało zredagowanie rozdziału
5 dotyczącego sporów zbioro­
wych i prawa do strajku.
Uznając, że i w naszych wa­
runkach może dochodzić do
sporów zbiorowych pomiędzy
pracownikami a kierownic­
twem zakładu pracy, starano

się uregulować szczegółowo
tok rokowań, które winny do­

prowadzić do rozwiązania tych
sporów.

W razie gdyby te rokowa­
nia do zlikwidowania sporu
nie doprowadziły, przewidzia­
no obowiązek poddania go
rozstrzygnięciu kolegium ar­
bitrażu społecznego przy są -

dach pracy i ubezpieczeń spo­
łecznych — dla sporów za­
kładowych lub przy Sądzi*
Najwyższym — dla sporów
ponadzakładowycn.

A więc przewidziany jest
szeroki wachlarz środków, ma­
jących doprowadzić do roz­
wiązania sporów' zbiorowych
już w zarodku i zapobiec za­
ostrzeniu się konfliktu w za­
kładzie pracy. Gdyby jednak
wszystkie te środki zawiodły,
po ich wyczerpaniu dopuszcza
się strajk, jako środek osta­
teczny, mając na uwadze jego
ogromną szkodliwość, tak pod
względem materialnym, jak i
moralnym. Aby jednaa zapo­
biec wszelkimi1 niejasnościom
w tym względzie, w art. 37
zdefiniowano strajk jako „do­
browolne, zbiorowe powstrzy­
manie się pracowników od
wykonywania pracy w celu
obrony interesów ekonomicz­
nych i socjalnych danej gru­
py pracowniczej”.

Za niedopuszczalny uznano

strajk, jeżeli rozstrzygnięcie
sporów indywidualnych jest
możliwe w drodze orzeczenia
organu rozpatrującego spory
o roszczenia pracownicze oraz

strajk o charakterze politycz­
nym.

Wyciągając wnioski z mi­
nionego okresu i biorąc pod
uwagę ochronę najżywotniej­
szych interesów społecznych
i samego zakładu pracy, szcze­
gółowo uregulowano obo­
wiązki organizatorów strajku.

Najwięcej w tym zakresie
trudności nastręczało uregulo­
wanie wyłączenia z prawa do

strajku niektórych kategorii
pracowników. W wyniku dłu­
gotrwałej dyskusji i rozważe­
nia argumentów przytoczo­
nych zarówno przez przedsta­
wicieli związków zawodowych
jak i władz, a w szczególności
przedstawicieli MON i MSW,
przyjęto rozwiązanie uregulo­
wane w art. 42. Różni się ono

w pewnym stopniu od uregu­
lowania przyjętego w dniu 5
grudnia, ale przy tej okazji
pragnę zaznaczyć, że pod ko­
niec przedstawię propozycje
pewnych zmian wynikające z

nadesłanych wczoraj przez.
Międzynarodowe Biuro Pracy
uwag do projektu naszej u-

stawy.
W tym wypadku, a więc w

sprawie wyłączeń z prawa do
strajku, może jak w żadnym
innym, trzeba było dać prze­
wagę argumentacji opartej na

racjach obronności i bezpie­
czeństwa, a także na zobowią­
zaniach naszego kraju jako
członka RWPG i Układu War­
szawskiego.

Natomiast w toku ostatnich
obrad obu komisji skreślono
art. 47 zawierający upowa­
żnienie Sejmu do zawieszenia
prawa do strajku. Od począt­
ku przepis ten nastręczał wie­
le trudności, był kontrower­
syjny, dyskusyjny. Domagano
się, aby uprawnienie takie
przysługiwało wyłącznie Sej­
mowi i było ograniczone cza­
sowo. Ze względów legislacyj­
nych uznano jednak, że Sejm
me może z góry sam siebie
ograniczać, wyłączając możli­
wość analizy i oceny konkret­
nej sytuacji, jako przesłanki
wszelkich decyzji, w tej spra­
wie. Podniesiono wreszcie, że

uchwałą nie można zmieniać

ustawy, a jeśli miałaby to być
ustawa, to taki przepis w ogó­
le jest zbędny, ponieważ usta­
wa taka może być w każdej
chwili przez Sejm podjęta z

mocy jego konstytucyjnych u-

prawnień.
Skreślono również przepisy

o rekompensacie za zarobek
utracony w czasie strajku.
Dodano jednak nowy ustęp 3
o funduszu strajkowym, który
mogą tworzyć związki zawo­
dowe i ich zrzeszenia i być
jego wyłącznymi dysponenta­
mi.

Pewne zmiany wprowadzo­
no do rozdziału 8. o odpowię-
dzialności za naruszanie prze­
pisów ustawy. Grzywnę pod­
niesiono do kwoty 50 tys. zł,
a nadto za kierowanie straj­
kiem nielegalnym wprowa­
dzono karę pozbawienia wol­
ności do 1 roku i karę ograni­
czenia wolności.

Nadto uzupełniono art 48
przepisami o skreśleniu z re­
jestru związku zawodowego,
który nie zareagował na upo­
mnienie sądu o potrzebie do­
stosowania swej działalności '

do obowiązującego prawa ąl-
bo też prowadzi działalność
sprzeczną z Konstytucją lub
innymi ustawami.

Skreślono też przepisy, w

których zawarte były propo­
zycje zmian niektórych arty­
kułów Kodeksu Pracy, a to z

tego względu, że w tej chwili
prowadzone są prace nad
zmianą Kodeksu i tam ta ma­
teria winna być umiejscowio­
na i znaleźć odpowiedni wy­
raz normatywny.

Dodano natomiast nowe

przepisy dotyczące uruchamia­
nia działalności związkowej.
Mając na względzie, że wszy­
stkie statuty zarejestrowanych

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)
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Wystąpienia przedstawicieli klubów poselskich
Pos. Józef Barecki (PZPR,

©kr. wyb. Stargard) w imieniu
Klubu Poselskiego PZPR pod­
kreślił. iż posłowie rozpatrują
ustawę o związkach zawodo­
wych w poczuciu odpowie­
dzialności, by stanowione pra­
wa były potrzebne i zgodne z

dobrem publicznym. Jeśli dzi­
siaj pytamy o miarę publicz­
nego dobra, to nie możemy nie
wziąć pod uwagę gorzkich lek­
cji naszego dramatu i wypły­
wających z nich wniosków. Za
kryterium dobra publicznego
przyjąć musimy odpowiedź na

pytanie, co uczynić, aby
przejść ze stanu wojennego, z

natury swej nadzwyczajnego
i przejściowego, do stanu za­
pewniającego społeczną i poli­
tyczną równowagę państwu, a

spokój, poczucie praw i pew­
ność jutra — obywatelom.

Od 13 grudnia upłynęło wie­
le czasu na przemyślenie tego
narodowego dylematu. Nie
wszyscy chcieli pomyśleć. Stąd
zacietrzewienie, konspiracja i
kamień w ręku. Stąd także
niepotrzebna emigracja we­
wnętrzna. Ale siły, które pod­
jęły trud wyprowadzenia kra­
ju z kryzysu, nie ograniczyły
się do stwierdzenia, że nie ma

powrotu do wynaturzeń sprzed
sierpnia 1980 r. i anarchii
sprzed grudnia 1981 r. 10 mie­
sięcy stanu wojennego skry­
stalizowało jedyną realna
koncepcję odrodzenia narodo­
wego. Jest to strategia pow­
rotu do źródeł socjalistycznej
odnowy w jej czystych, robot­
niczych intencjach.

Mówca zaakcentował, iż pro­
gram takich działań sformuło­
wał IX Nadzwyczajny Zjazd
PZPR. Niestety, nie mógł on

być konsekwentnie realizowa­
ny w warunkach posierpnio­
wych napięć i zaburzeń spo­
łecznych. Obecnie, w okresie
stanu wojennego trwa wielki,
porównywalny chyba tylko z

okresem Sejmu Czteroletniego,
wysiłek układania fundamen­
tów prawnych dla głębokich
reform, które tworzą szeroki
most porozumienia narodowe­
go i wyjścia ze stanu wojen­
nego w formie zabezpieczają­
cej kraj zarówno przed na­
wrotem do starych wypaczeń,
jak i posierpniowych przeja­
wów anarchii. Kluczową rolę
w tej przebudowie systemu
politycznego, w tym powrocie
do źródeł socjalizmu mają do
spełnienia: uchwalona już i
coraz szerzej działająca usta­
wa o samorządzie pracowni­
czym oraz wpisane na porzą­
dek dzisiejszych obrad ustawy
o radach narodowych i samo­
rządzie terytorialnym, o spo­
łeczno-zawodowych organiza­
cjach rolników, a przede
wszystkim ustawa o związ­
kach zawodowych. Klub Po­
selski PZPR przywiązuje naj­
wyższą wagę do rozpatrywa­
nego dziś projektu tej ustawy.

Przemawiając w imieniu
Klubu Poselskiego ZSL pos.
Waldemar Michna (okr. wyb.

Warszawa-Śródmieście) stwier­
dził, że mimo niezwykle zło­
żonych okoliczności, w jakich
uchwalane są ustawy, spełnią
one doniosłą rolę historyczną.
Stanowić będą ważne czynniki
określające charakter demo­
kracji socjalistycznej, jak też

istotny element przyśpieszenia
reform społeczno-^politycznych
i gospodarczych w naszym
kraju. Są one ważnym aktem
na drodze do normalizacji i
wychodzenia ze stanu wojen­
nego.

Nie ulega wątpliwości — po­
wiedział mówca — że ustrój
Polski Ludowej, którego my­
ślą przewodnią jest demo­
kracja, akceptowany jest
przez zdecydowaną więk­
szość narodu. Szerokie kręgi
społeczeństwa mają jednak
równocześnie obawy, czy mo­
żliwe jest trwałe zabezpiecze­
nie demokracji pized zwyrod­
nieniami, jakie miały miejsce
kilkakrotnie. Oczekują wszyst­
kich możliwych gwarancji
przerwania raz na zawsze cy­
klicznego powtarzania się de­
formacji, Znaczna część spo­
łeczeństwa upatruje w nieza­
leżnych od administracji samo­
rządnych związkach zawodo­
wych głównego, a niekiedy
nawet jedynego gwaranta za­
bezpieczenia przed tymi de­
formacjami.

Sejm VIII kadencji, partie
polityczne wespół z organiza­
cjami katolików świeckich i
organizacjami młodzieżowy­
mi stopniowo budują — zaak­
centował poseł — cały system
gwarancji i mechanizmów

wyeliminowania raz na za­
wsze naWrotów deformacji w

funkcjonowaniu demokracji
ludowej. W systemie tym wy­
znaczona jest również donio­
sła rola związków zawodo­
wych.

Na system zabezpieczenia
demokracji socjalistycznej
przed nawrotami deformacj.
składa się i składać się będzie
wiele przepisów ustawowych
i wiele procesów Wśród nich
— kluczowe znaczenie ma do­
ki nany i dokonujący się ciągle
Proces demokratyzacji wew­
nątrz partii politycznych i ich
zorientowanie programowe n«

codzienną weryfikację swej
wiarygodności wśród klasy rc

botniczej. chłopów, inteligen­
cji i rzemieślników. Ważnym
czynnikiem prawidłowego
funkcjonowania demokracj
jest dokonana zmiana formuły
współdziałania partii politycz­
nych, a przędę wszystkim za­

akcentowanie tu elementu
partnerstwa.

Codziennym weryfikatorem
poprawności funkcjonowania
demokracji socjalistycznej bę­
dą samorządy pracownicze, ja­
kie powstały, względnie pow­
staną w państwowych i spół­
dzielczych przedsiębiorstwach
przemysłowych. Wnoszony
przez Radę Państwa projekt u-

stawy o radach narodowych i
samorządzie terytorialnym
zmieni proporcje uprawnień
między administracją i stano­
wiącymi organami władzy. Bę­
dzie to istotnie rozszerzać lu-
dowładztwo.

Dotychczasowy rozwój Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego pozwala mieć
nadzieję — zaakcentował mów­
ca — że stanie się on szeroką
platformą współdziałania par­
tii politycznych, organizacji
społecznych z całą społeczno­
ścią bezpartyjną, stanowiącą
bezwzględną większość społe­
czeństwa. Co więcej — pozwa­
la mieć nadzieję, że PRON bę­
dzie formą permanentnego dia­
logu i działania na rzecz zgod­
nego ze zbiorową wolą naro­
du rozwoju naszego kraju.

W całości systemu ludowładz-
twa pracownicze związki za­
wodowe i organizacje społecz­
no-zawodowe rolników speł­
niać będą — powiedział pos,
Michna — również swoją waż­
ną rolę.

Dla wielu ludzi źródłem
wewnętrznej rozterki będzie
fakt, że ustawowe otwarcie
bytu niezależnych samorząo-
nych związków zawodowych
musi być poprzedzone unie­
ważnieniem rejestracji dotych­
czasowych związków zawodo­
wych. Niech jednak ten trud­
ny, chociaż konieczny i nieu­
chronny fakt będzie jedynie
lekcją historii dla otwarcia
nowej karty związków zawo­
dowych.

Aby możliwie jednakowo i
jednocześnie rozwiązywać pod­
stawowe problemy społeczne
klasy robotniczej i chłopów —

co jest zasadą — wraz z pro­
jektem ustawy o związkach
zawodowych rozpatrywany jest
projekt ustawy o społeczno-
zawodowych organizacjach rol­
ników. Pod względem istoty u-

strojowej zapewnia on klasie
chłopskiej takie same prawa,
jakie ustawa o związkach za­
wodowych daje klasie robotni­

1. Baretki (PZPR)
Zdajemy sobie sprawę, że

problem związków zawodo­
wych nadal budzi powszechne
emocje i kontrowersje. Stał
się on powodem rozdarcia
wewnętrznego w naszym kra­
ju, podzielił załogi, środowis­
ka, nawet rodziny. Został też

wykorzystany przez te siły za­
graniczne, które są zaintereso­
wane w tym, aby Polska stała
się krajem — jeśli nie gorącej
— to przynajmniej zimnej
wojny domowej. Rozpatrywa­
ny projekt prawa związkowe­
go może przyczynić się do u-

sunięcia tej groźby. Jest to
bowiem propozycja nowator­
ską i odważna, zgodna z mię­
dzynarodowymi konwencjami,
a jednocześnie suwerennie pol­
ska, odpowiadająca zarówno
interesom robotniczym, Jak i
interesom całego społeczeń­
stwa. Nadaje ona związkom
bardzo szerokie uprawnienia,
ale i zakreśla granice tych u-

prawnień zgodnie z interesem
ogólnym.

/ »

Partia, pomna doświadczeń
i lekcji płynących z kryzysu,
jest rzecznikiem mocnej po­
zycji i szerokich kompetencji
związków zawodowych, wypo­
sażenia ich we wszystkie in­
strumenty w obronie intere­
sów pracowniczych — konty­
nuował pos. Barecki.

Ustawa stanowi, że nie mo­
żna podejmować żadnych de­
cyzji dotyczących ludzi pracy
bez wiedzy i zgody związków
zawodowych i wyposaża zwią­
zki we wszystkie instrumenty
obrony interesów pracowni­
czych, z prawem do strajku
włącznie. W naszym ustroju,
przy uspołecznieniu środków
produkcji, jest to krok daleko
idący. Ustawa podkreślając z

mocą obronne funkcje związ­
ków, łączy je jednocześnie ze

współodpowiedzialnością za

produkcję i wyniki gospodaro­
wania, za wypełnianie obo­
wiązków i szanowanie pracy.

Poseł wskazał, iż wiele spo­
rów wywoływała sprawa poli­
tycznego oblicza związków za­
wodowych. Ustawa daje na to

jednoznaczną odpowiedź, zgod­
ną zarówno z tradycjami ru­
chu związkowego w Polsce
Ludowej jak i z porozumie­
niami sierpniowymi z Gdań­
ska. Szczecina i Jastrzębia,
Związki zawodowe są organi­
zacją skupiającą ludzi pracy
bez względu na ich światopo­
gląd 1 przekonania, organiza­
cją bezpartyjną, ale stojącą na

gruncie ustroju socjalistyczne­
go, W związkach nie może być
opożycyjności wobec partii,
wrogości wobec instytucji
państwa, dążeń do dominowa­

nia nad całym życiem pań­
stwowym.

Naszej partii, władzy pań­
stwowej zależy na tym, by
związki były aktywne w tro­
sce o sprawiedliwy podział
dóbr, o godziwy poziom życia,
o dobre warunki pracy, w

walce przeciw biurokracji, się­
ganiu po bezprawne przywile­
je, odrywaniu sie administra­
cji od spraw ludzi pracy. O-
becna sytuacja dowodzi jak
bardzo potrzebne są związki
zawodowe, by współdziałać z

państwem w ochronie odnowy
życia pracujących, we wpro­
wadzaniu reformy gospodar­
czej bez nadużywania samo­
dzielności, przeciw windowa­
niu cen i tworzeniu swoistych
monoooli producentów i po­
średników. Szczególnie nega­
tywnie brak związków odbija
się na sytuacji w zakładach.

Związki zawodowe mogą
skutecznie przeciwstawiać się
klikowości, korupcji i spekula­
cji. Mówca przypomniał, że te
właśnie kwestie zostały pod­
kreślone w ostatnich decy­
zjach WRON. Projekt ustawy
tworzy, zdaniem Klubu Posel­
skiego PZPR, ramy i warunki
dla dobrze rozumianej nieza­
leżności, samorządności i bo-
jowości ruchu związkowego.

Drugą kluczową kwestią
projektu ustawy jest propozy­
cja rozpoczęcia tworzenia
związków od nowa. Oznacza
to odejście od struktur związ­
kowych, w jakich działały do
13 grudnia 1981 r. Na pewno
takie rozwiązanie wywoła
wiele żalów i rozgoryczenia
wśród związkowców. Argu­
menty, które przemawiają za

tym rozwiązaniem, powinny
jednak trafić do wszystkich,
którym rzeczywiście chodzi o

interesy ludzi nracy.

Porozumienia sierpniowe
rozbudziły powszechne nadzie­
je na ruch związkowy odpo­
wiadający robotniczym aspi­
racjom i potrzebom. Niestety,
w łonie „Solidarności” rozwi­
nęły się tendencje do nadania
działalności związkowej cha­
rakteru opozycyjnego ruchu
związkowego, zwróconego
przeciwko ładowi konstytucyj­
nemu i socjalistycznym zasa­
dom ustrojowym. „Solidar­
ność”, która powstała jako
związek zawodowy, nigdy
związkiem zawodowym się nie
stała. Realistyczne, umiarko­
wane siły tej organizacji nie
zdołały przeciwstawić się skie­
rowaniu lokomotywy związko­
wej na tor prowadzący do zde­
rzenia z lokomotywą państwa
i władzy, na kurs wiodący ku

czej i inteligencji pracującej.
Tylko ze względu na odmien­
ność charakteru indywidual­
nego rolnictwa w stosunku do
pozostałych działów gospodar­
ki narodowej, zachowywane są
niezbędne różnice między
związkami zawodowymi ludno­
ści zatrudnionej w gospodarce
uspołecznionej, a społeczno-za­
wodowymi organizacjami rol­
ników. Jednakowe są nato­
miast prawa do reprezentacji
interesów i jednakowe środki
działania. O ile jednak główne
interesy pracowników zatrud­
nionych w uspołecznionych za­
kładach wiążą się ze sprawa­
mi płac, warunkami pracy oraz

zagadnieniami socjalnymi, o

tyle podstawowe interesy chło­
pów mają związek z cenami
artykułów rolnych, cenami i
możliwością zakupu środków
do produkcji rolnej jak też ze

sprawami socjalnymi.

Specyficznymi kompetencja­
mi społeczno-zawodowych or­
ganizacji rolników są upraw­
nienia do reprezentacji takich
chłopskich interesów.

Chłopskie organizacje — z

racji swego charakteru — nie
mogą się ograniczać do dzia­
łań na polu obrony interesów;
muszą się jednocześnie zaj­
mować działalnością społecz­
no-gospodarczą. Klub Poselski
ZSL stoi na stanowisku, że
słuszna jest koncepcja, w

myśl której wszystkie organi­
zacje chłopskie, zajmujące się
działalnością społeczno-gospo­
darczą, otrzymają jednocze­
śnie uprawnienia do repre­
zentacji interesów chłopskich.
Praktyka nie potwierdziła bo­
wiem celowości powoływania
innych organizacji do repre­
zentacji interesów rolników, a

innych — do wdrażania po­
stępu i społecznego organizo­
wania produkcji.

Podkreślając, iż projekt u-

stawy przewiduje niezależ­
ność od administracji i samo­
rządność wszystkich związków
i zrzeszeń branżowych, kół
gospodyń wiejskich i kółek
rolniczych, poseł zaznaczył,
że w projekcie tym nie prze­
widuje się monopolu na re­
prezentację interesów dla żad­
nej organizacji chłopskiej. Zy­
cie wykazało, że organizacja
posiadająca taki monopol
szybko się przekształca w or­
ganizację polityczną. Staje się
źródłem podziału, a nie jed­

konfrontacji i katastrofie. De­
cyzja z 13 grudnia przecięła
ten niebezpieczny tok wyda­
rzeń.

Powstałe po sierpniu struk­
tury związkowe ciągną za so­
bą zbyt wiele różnego rodzaju
namiętności, by można było
budować na nich przyszłość
ruchu związkowego. Dla dobra
sprawy najrozsądniejszym
wyjściem jest potraktowanie
ruchu związkowego, jaki u-

fcształtował się po sierpniu
1980 r., za zamknięty rozdział
i rozpoczęcie od nowa działal­
ności związkowej. To — od
nowa — dotyczy wszystkich
związków. Dziś, gdy idzie o

przyszłość Polski, o rozwiąza­
nie najpoważniejszego kryzysu
w naszych powojennych dzie­
jach, trzeba — traktując jed­
nakowo wszystkich — stwo­
rzyć dla wszystkich możliwość
nowego, nieobciążonego prze­
szłością, startu ruchu związko­
wego, prawdziwie robotniczego
w swej treści i w swych for­
mach organizacyjnych. Oma­
wiając intencje ustawodawcy
uwarunkowane okresem, w ja­
kim ustawa jest rozpatrywana
oraz jej założenia, poseł zazna­
czył, że należy z satysfakcją
odnotować stanowisko eksper­
tów Międzynarodowego Biu­
ra Pracy, którzy przedsta­
wiony im projekt ustawy po­
traktowali z całą powagą, nie
ulegając taniej propagandzie.
Z ich uwag wynika, że projekt
ten, jego regulacje, zabezpie­
czają interesy związkowe ludzi
pracy w Polsce, To, co wpro­
wadzono nowego do ustawy
wynika wyłącznie z gorzkich
doświadczeń okresu posierp­
niowego i służy niedopuszcze­
niu do groźby wykorzystania
ruchu związkowego dla celów
antypaństwowych.

Ustawa oddana zostanie w

ręce robotników, ludzi pracy,
którzy wypełnią ją treścią. W

nowych związkach będzie miej­
sce dla członków „Solidarnoś­
ci”, związków branżowych i
autonomicznych. Będzie w

nich miejsce dla partyjnych i
bezpartyjnych, dla związkow­
ców okresu przedsierpniowego
i posierpniowego. Nikt nie bę­
dzie pytany skąd przychodzi;
ważne jest to, co robi dziś i co

będzie robił'jutro. Czas myśleć
o przyszłości i działać z myślą
o niej.

Świadomość istnienia wielu
przeszkód, które trzeba poko­
nać i ogromu zadań, które
trzeba rozwiązać, nie powinna
zaciemniać faktu, iż dzisiejsze
decyzje Sejmu mieć będą wy­
miar historyczny — powiedział
pos. Barecki. Jeśli ustawa zo­
stanie uchwalona i wprowa­
dzona w życie, to powstanie
zasadnicza przesłanka zniesie­
nia stanu wojennego ze wszy­
stkimi pozytywnymi tego kon­
sekwencjami.

noczenia wsi. Również trady­
cje życia społeczno-gospodar­
czego wsi przemawiają za łą­
czeniem w jednych organiza­
cjach funkcji społecznych ij
zawodowych. Ustawa nie prze­
widuje tworzenia związku za­
wodowego rolników, bo każda
istniejąca organizacja branżo­
wa, a także kółka rolnicze i
KGW otrzymują prawa re­
prezentacji interesów, bez ja­
kiegokolwiek ograniczania
wszystkich praw społeczno-
gospodarczych. Wspomniane
organizacje mają możliwość j
dobrowolnego zrzeszania się
w związkach rolników, kółek
i organizacji rolniczych. Usta­
wa wskazuje kółka rolnicze,
jako pożądanego inicjatora
tworzenia na wszystkich szcze­
blach federacji czyli dobro­
wolnych związków rolników,
kółek i organizacji rolni­
czych. Warto także podkreślić,
że kółka te będą miały u-

prawnienia do prowadzenia
działalności gospodarczej.
Tworzone przez kółka rolni­
cze jednostki gospodarcze, a

zwłaszcza SKR będą dzia­
łać na podstawie prawa spół­
dzielczego.

Poseł wyraził przekonanie,
ze ustawowa regulacja praw­
na kwestii pracowniczych
związków zawodowych i spo­
łeczno-zawodowych organiza­
cji rolników jest sprawą nie
cierpiącą zwłoki. Niezbędne
jest bowiem otwarcie możli­
wości szerokiego uczestnictwa
całego świata pracy w roz­
wiązywaniu węzłowych pro­
blemów reformy gospodarczej.
Jasność perspektywy pracow­
niczego ruchu związkowego
oraz społeczno-zawodowego
rolników przyczyniać się po­
winna do zwiększania aktyw­
ności społecznej. Na drodze
do rozwiązania naszych pol­
skich spraw nie stają nam

żadne naturalne, nie dające
się złamać, przeszkody. Na
orzeszkodzie stoją nam różne
konwencje i nieporozumienia,
dezorganizujące zbiorowy wy­
siłek i osłabiające zbiorową
wolę przezwyciężenia trud­
ności.

Klub Poselski ZSL wyraża
stanowisko, że otwarcie bytu
związków zawodowych i na­
danie prawa do reprezento­
wania interesów społecznych
organizacjom rolniczym bę­
dzie umacniać zbiorową wolę
i zbiorowe działanie całego
społeczeństwa. W tej intencji
— stwierdził pos. Michna —

Klub Poselski ZSL będzie gło­
sował za ustawą o związkach
zawodowych i organizacjach
społeczno-zawodowych rolni­
ków,

Występujący w imieniu Klu­
bu Poselskiego SD pos. Piotr
Stefański (okr. wyb. Toruń)
powiedział, że ustawa o związ­
kach zawodowych należy do
najdonioślejszych aktów poli­
tyczno-prawnych w Sejmie
VIII kadencji. Rozstrzygając
nabrzmiały i naładowany emo­
cjami problem charakteru i
kształtu ruchu związkowego,
otwierając — bo taka jest lo­
gika tego aktu — drogę pro­
wadzącą bezpośrednio do wyj­
ścia Polski ze stanu wojenne­
go i kładąc podwaliny pod no­
wy — w warunkach socjaliz­
mu — model działalności
związkowej, ustawa ta ma

wiele danych, by stać się punk­
tem zwrotnym w nękającym
nasz kraj kryzysie politycz­
nym.

Od wielu miesięcy, poszuki­
waliśmy odpowiedzi na pyta­
nie o przyszłość związków. Po­
szukiwania te były przedłuże­
niem dyskusji z 1981 r., były
skrzyżowaniem różnych, nie­
rzadko przeciwstawnych ra­
cji, były wreszcie — a doty­
czy to wielu nas/ych działa­
czy — rozrachunkiem z wła­
snymi, gorzko zawiedzionymi
nadziejami. Z tych poszukiwań
wyłoniło się nasze stanowisko:
Klub Poselski Stronnictwa od­
da swe głosy za projektami
ustaw o związkach zawodo­
wych oraz o społeczno-zawo­
dowych organizacjach rolni­
ków. Jest to wynik wyboru,
który daje największą szansę
wyjścia z obecnego impasu i
otwiera jednocześnie perspek­
tywę odpowiadającego społecz­
nym potrzebom rozwoju ru­
chu związkowego.

Uważamy — mówił dalej
pos. Stefański — za słuszne,
że jednocześnie rozpatrujemy
projekt ustawy o społeczno-
zawodowych organizacjach rol­
ników. Nie noszące charakte­
ru pracowniczego grupy spo­
łeczne, przede wszystkim rol­
nicy i rzemieślnicy, które do
swej pełnej, niezależnej i sa­
morządnej reprezentacji inte­
resów i potrzeb dążyły przez
uzyskanie praw związkowych,
powinny obecnie otrzymać u-

stawowe gwarancje takiej re­
prezentacji na drodze samo­
rządowej. Tak stało się w

przypadku rzemiosła, kiedy to
na poprzednim posiedzeniu
Sejm uchwalił nowelizację
uchwały o wykonywaniu i or­
ganizacji rzemiosła. Klub Po­
selski SD — stwierdził — po
stuluje przyspieszenie prac nad
nowelizacją ustawy o wykony­
waniu handlu tak, aby jeszcze
w br. umożliwić wzmocnienie
samorządu środowisk prywat­
nego handlu i usług, jak rów­
nież powstanie samorządowej
organizacji prywatnego tran­
sportu.

Mówca wskazał następnie,
iż wypowiadając się za projek-

Pos. Janusz Stefanowicz
(bezp. „Pax” okr. wyb. Biały­
stok) podkreślił m. in., iż tem­
po i sposób wychodzenia z

kryzysu w dużej mierze zale­
żeć będzie od reakcji społe­
czeństwa polskiego na projek­
towaną ustawę — przede wszy­
stkim klasy robotniczej, lecz
także inteligencji i w ogóle
młodego pokolenia.

Jakże byłoby pięknie j pro­
sto — stwierdził mówca, gdy-
byśmy dyskutowali tę ustawę
w końcu 1980 r, towarzyszyła
by nam wówczas ptwszechna
aklamacja. Jest rzeczą bezspor­
ną, iż projekt ustawy w o-

becnym kształcie odzwiercie­
dla ducha porozumień sierp­
niowych, nadaje związkom a-

trybuty niezależności i samo­
rządności, szanuje ich wielo-
światopoglądowy charakter.

W potocznej- opinii, a także
w odbiorze międzynarodowym
na pierwsze miejsce wysuwa
się obecnie nie pozytywną
treść dyskutowanej ustawy,
nie szansę którą ona stwarza,
lecz kres który kładzie Ona o-

kreślonemu wcieleniu i okre­
ślonej wykładni narodowych
aspiracji i interesów. Stan ten

jest w przesądzającym stopniu
uwarunkowany nadziejami i
wartościami, które do życia
narodowego wniósł ruch „So­

Z. Pilecki (bezp. ChSS)
Pos. Zdzisław Pilecki (bezp.

ChSS, okr. wyb. Gdańsk) pod­
kreślił, że przeżywamy dziś
czas szczególny, naznaczony
wielkimi szansami, ale i nie­
bezpieczeństwem, czas, w któ­
rym musimy zdawać egzamin
z patriotycznej odpowiedzial­
ności za los kraju, za los pań­
stwa polskiego. Nakazem bez­
względnym, obowiązkiem
wszystkich Polaków jest trak­
towanie jako w pełni spójnych
pojęć dobra społeczeństwa i
państwa. Jedyną ojczyzną, ja­
ką mamy, jest socjalistyczna
Polska — powiedział — ta

realna, leżąca w określonym
miejscu Europy, związana
sprawdzonymi sojuszami, da­
jącymi jej poczucie bezpie­
czeństwa i możliwość spokoj­
nej pracy na dziś i dla przy­
szłości.

Koło posłów ChSS, stwier­
dził — stoi na gruncie realiz­
mu politycznego, kierując się
przekonaniem, że tylko Pol­
ska socjalistyczna szanująca
swe sojusze, demokratyczna i
praworządna może stworzyć
swemu narodowi właściwe
warunki teraźniejszości i

P. Stefański (SD)
tern ustawy o związkach za­
wodowych, a tym za drogą od­
dolnego, stopniowego urucha­
miania działalności związko­
wej, jego Klub Poselski jest
świadomy trudności i zagro­
żeń, które towarzyszą takiemu
rozwiązaniu. Nie chodzi tu o

sygnalizowaną — m. in. w o-

statnich dniach — postawę
zdeklarowanych opozycjoni­
stów. Dla nich związek „Soli­
darność” był i pozostał głów­
nym instrumentem w walce z

naszym ustrojem i nie ma żad­
nych przesłanek by zakładać,
że z instrumentu tego zechcą
zrezygnować. Czynili przecież
wszystko, co było w ich mocy,
by nie podporządkować się
zawieszeniu działalności związ­
kowej, a wydarzenia z maja,
sierpnia i września nie zosta­
wiają tu żadnych wątpliwości.
Chodzi nam natomiast o wiel­
ką rzeszę ludzi pracy, dla któ­
rych „Solidarność” była depo­
zytariuszem nadziei odnowy, w

których przekonaniu tylko
„Solidarność” mogła gwa­
rantować, że nie powrócą
błędne metody i praktyki
sprzed sierpnia 1S80 r. Chodzi
też o rozgoryczonych członków
związków branżowych i auto­
nomicznych, którym trudno
pogodzić się z płaceniem ra­
chunku za nie własne winy.
Chodzi ponadto o bardzo wie­
lu ludzi kierujących się naj­
uczciwszymi intencjami, któ­
rzy swą wizję porozumienia
narodowego wiązali z przywró­
ceniem działalności związków
ukształtowanych w 1980 r.

Od odpowiedzi na pytanie:
czy nie odczują oni głębokiego
zawodu, czy skłonni będą u-

znać nadrzędne racje przema­
wiające za rozpoczynaniem
pracy od podstaw, czy też da­
dzą posłuch opozycji nawołu­
jącej do biernego i czynnego
przeciwstawienia się polityce
państwa zależy sytuacja w

najbliższych tygodniach i mie­
siącach.

Bardzo ważna jest sama

materia ustawy, jak choćby
prawo do strajku, czy zapew­
nienie realności zasadzie nie­
zależności związków Ale nie
porównanie ważniejszy - pod­
kreślił mówca — jest motyw
przewodni ustawy jakim jest
dokonanie wolnego od niedo­
mówień rozliczenia z naszą o-

becną sytuacją. Pos. Stefań­
ski wymienił w tym miejscu
racje, które kierowały Klu­
bem Poselskim SD w określe­
niu jego stanowiska wobec
dyskutowanych aktów.

Po pierwsze — powiedział —

kierujemy się linią socjali­
stycznej odnowy, jesteśmy

lidarność”. Trzeba teraz sku­
tecznie wyjaśniać, na gruncie
wewnętrznej i zewnętrznej ra­
cji stanu, dlaczego tego bole­
snego kroku nie dało się unik­
nąć. Trzeba wyraźnie powie­
dzieć i wykazać w praktyce,
że nie chcemy wyeliminować
z życia publicznego żadnych z

tych wartości, które porwały
naród; musimy przekonać spo.
łeczeństwo, że w postaci tej
ustawy uzyskuje ono narzędzie
skutecznej obrony indywidual­
nych i grupowych interesów,
z którego powinno w pełni
skorzystać.

Rzeczywistym zagrożeniem
dla dyskutowanej ustawy nie
są jej braki, czy też ogranicze­
nia w stosunku do projektu z

5 grudnia ub. r. — stosunkowo
niewielkie i przejściowe. Usta­
wowe dzieło zniszczyć może

tylko jedno: niewiara, a stąd
apatia tych, którzy jedynie
mogą przekształcić jej normy
w rzeczywistość. Aby niebez­
pieczeństwo to usunąć lub
istotnie pomniejszyć należy u-

powszechnić i uwiarygodnić tę
prawdę, iż nie ma powrotu ani
do związków państwowych, ani

przyszłego bytu. Nikt ani z

zewnątrz, ani z podziemia nie
może nam narzucić koncepcji
i stylu załatwiania polskich
spraw tak, by było to nie­
zgodne z naszą racją stanu.

Nie możemy odrzucić i

przekreślić — wskazał poseł
— robotniczego nurtu w „So­
lidarności” tego który symbo­
lizuje polski Sierpień, tych
robotników, którzy z taką na­
dzieją oczekiwali na wsparcie
swojego związku, na to, że bę­
dzie on wszędzie tam, gdzie
ich praca, życie, płaca, god­
ność ludzka, sprawiedliwość.
Przecież to grupa liderów,
często samozwańczych, tych,
którzy włączyli się do robot­
niczego protestu szybko i
sprawnie zdyskontowała ro­
botniczy gniew i wybrała za

robotników, ale przecież nie
w ich imieniu, drogę walki
politycznej Słabło z dnia na

dzień państwo, szerzyła się
anarchia. Ludzie ci pomału,
ale skutecznie, burzyli dom
Pdlakom. Marzyły im się
trockistowskie i socjaldemo-
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przeciwni tezie o niereformo-
walności socjalizmu Zgodnie
z woią XII Kongresu SD ucze­
stniczymy w dokonywaniu
przeobrażeń niezbędnych do
przezwyciężenia kryzysu. Cały
wysiłek kierujemy wraz z so­
juszniczymi partiami i ugru­
powaniami katolickimi na re­
formy zapewniają :e przebudo
wę gospodarki, torujące drogę
społecznej harmonii, prawo­
rządności i demoki etycznym
metodom w rządzeniu pań­
stwem. Czynimy to w warun­
kach stanu wojennego. Mówca
wskazał tu, że od stycznia br
Sejm uchwalił już 3H ustaw, z

czego 19 ma niezaprzeczalnie
reformatorski charakter.

W kwestii związków zawo­
dowych jesteśmy przeciwni
powrotowi do fasadowych, „u-
państwowionych” związków
sprzed Sierpnia i powrotowi
do sytuacji, w której najwięk­
szy związek krok za krokiem,
aż po punkt krytyczny, wcią­
gany był w polityczną działal­
ność opozycyjną i — co gorsza
— którego czołowi działacze
chcą wciąż tę drogę kontynuo­
wać.

Po drugie — mówił dalej —

stanęliśmy i wciąż stoimy na

stanowisku, że wprowadzenie
stanu wojennego było drama­
tyczną koniecznością. Stan
wojenny, czyli wybór mniej­
szego zła, jest jednak kryzy­
sem w kryzysie. Ten kryzys
w kryzysie narastał przez 14
miesięcy od październikowej
batalii o rejestrację „Solidar­
ności”. Wyjście ze stanu wo­
jennego, kiedy opozycja ubra­
na w szaty związkowe nie
chce zrewidować swych me­
tod, to widmo kolejnego, je­
szcze bardziej groźnego kry­
zysu. Rozwiązanie jest jedno:
krokiem warunkującym szyb­
kie wyjście ze stanu wojenne­
go jest zdjęcie szaty związko­
wej z opozycji. Niech ludzie,
którzy ją uprawiają i chcą u-

prawiać zaczną wreszcie dzia­
łać na własny rachunek, a nie
na rachunek ruchu związko­
wego.

Trzecią racją przemawiają­
cą za pozytywnym stosun­
kiem Klubu SD do projektu
ustawy o związkach zawodo­
wych jest przekonanie, że
działalność silnego, niezależne­
go i prawdziwie samorządne­
go ruchu związkowego jest
potrzebna klasie robotniczej i
ogółowi pracowników jak po­
wietrze. Na straży ich intere­
sów, potrzeb i aspiracji musi
stanąć niezależny od admini­
stracji, kierujący się demokra­
tycznymi zasadami ruch
związkowy i dopóki tak nie

do państwa związków zawo­
dowych, Należy też uczynić
wszystko by tworzenie związ­
ków w zakładach pracy odby­
wało się w sposób prawdziwie
samodzielny i demokratyczny,
bez najmniejszego nawet po­
dejrzenia o ich administracyj­
ne organizowanie i kształto­
wanie.

Należy też mieć na uwadze
iż niezależność i samorządność
związków to nie tylko ustawo­
we gwarancje swobody i bie­
żącego działania w określo­
nych prawem granicach, lecz
również swoboda kształtowa­
nia własnej tożsamości* związ­
kowej. Tym bardziej należy
przestrzegać ustawowego ze­
zwolenia na autonomię i możli­
wą różnorodność rozwiązań
statutowych, oczywiście w ra­
mach wyznaczonych przez li­
sta wę.

Skrupulatnie trzeba też prze­
strzegać zasady powszechnej
dostępności do udziału w

związkach wszystkich pracow­
ników, którym wyrokiem są­
du nie ograniczono praw pu­
blicznych.

Pos. Janusz Zabłocki (PZKS,
okr. wyb. Częstochowa) przy­
pomniał, że obecny projekt u-

stawy związkowej ma za sobą
długą historię. Na szczegól­
ne podkreślenie zasługuje, że

powołany w wyniku porozu­
mień gdańskich przez Radę
Państwa we wrześniu 1980 r.

zespół mieszany, skupiający
zarówno przedstawicieli wła­
dzy, jak i wszystkich kierun­
ków związkowych, a także ek­
spertów ze świata nauki,
wbrew początkowemu scepty­
cyzmowi i obawom doprowadzi)
swe prace do końca już w

grudniu 1980 r., zasadniczym
uzgodnieniem spornych zagad­
nień.

Projekt ustawy — kontynu­
ował poseł — zaakceptowany
ostatecznie przez komisje sej­
mowe 5 grudnia ub. r. by!
więc owocem długotrwałych,
niezwykle starannych i wsze­
chstronnych prac legislacyj­
nych, prowadzonych w wa­
runkach pełnej reprezentatyw­
ności i społecznej konsultacji.
Rozpatrywany dzisiaj projekt
ustawy — zdaniem posła —

stracił ów charakter kompro­

będzie, dopóty socjalistyczna
odnowa będzie miała w sobie
więcej z intencji i zapowiedzi,
niż z rzeczywistości. Ludzie
pracy zostali dwukrotnie wy­
zuci z podstawowego prawa
do swej reprezentacji zawo­
dowej. Pierwszy raz, kiedy
stopniowo, aż do sierpniowego
protestu ruch związkowy tra­
cił swój autentyzm i powtór­
nie, gdy największym związ­
kiem zawładnęła opozycja i
zaczęła przekształcać go w

narzędzie walki politycznej.
Przywrócenie wszystkim pra­
cującym tego prawa — choćby
trzeba było tego dokonywać
w najtrudniejszych warun­
kach —• jest naszym obowiąz­
kiem.

W kontekście problemu swo­
body wyboru związku i plura­
lizmu związkowego pos. Ste­
fański podkreślił, że pojęcie
budowy tzw. „nowych” związ­
ków nie wyklucza różnego roz­
woju sytuacji w przyszłości.
Przez jakiś czas natomiast mu­
si trwać w zakładach pracy
oddzielanie przez samych ro­
botników i pracowników związ­
kowego ziarna od opozycyj­
nych plew. W ten sposób o

przyszłości związków zdecydu­
ją ci, którym związki mają
służyć.

Mówca odrzucił jako niepra­
wdziwy dwudzielny obraz sy­
tuacji politycznej w Polsce, o

którym mówią nasi krajowi
i zagraniczni przeciwnicy.
Twierdzą oni, że stoją dziś rze­
komo w Polsce twarzą w twarz
tzw. „zjednoczone w oporze
społeczeństwo i stosująca prze­
moc tzw. władza”. Obraz, któ­
ry my znamy jest inny. Jest to
obraz wciąż utrzymującego się
niebywałego wprost zamętu w

poglądach i postawach, gdzie
łatwo dostrzec można przejawy
nieprzezwyciężonej nieufności
wobec intencji państwa i na­
rastającej nieufności wobec
poczynań jego przeciwników
oraz przejawy dezorientacji,
zagubienia i zniechęcenia. Je­
den punkt tego obrazu jest
jaśniejszy — jest nim powsze­
chnie wyrażane pragnienie po­
rozumienia i skupienia sił w

walce z największym zagroże­
niem jakim jest kryzys gospo­
darczy.

Uruchamianie działalności
związkowej w zakładach pra­
cy daje odpowiedź na pytania
kiedy, jak, a przed.e wszystkim
gdzie. Ustawa o związkach jest
więc wielką szansą kroku na­
przód dla wszystkich tych,
którzy ten krok zechcą uczy­
nić. Mówca zakończył, że we­
ryfikatorami przytoczonych
przez niego w imieniu Klubu
Poselskiego SD racji będzie
czas i kolej zdarzeń. Dziś —

powiedział — jesteśmy przeko­
nani o ich słuszności, o tym,
że są zgodne z uczciwie poję­
tym interesem narodu i jego
socjalistycznego państwa.

Związki zawodowe powsta-
ją od nowa, ale nie > niczego.
Tworzenie nowych struktur
związkowych ma być zarazem

odtworzeniem wszystkiego co

dobre, słuszne i zgodne z pra­
wem przekazuje nam tradycja
rozmaitych związków, które
przestaną istnieć. Nie wolno
skazywać ich na zapomnienie.
Przeciwnie, trzeba czerpać z

ich dorobku, w tym również z

dorobku „Solidarności” — za­
równo w sferze słusznych
wartości, które wniósł ten
ruch jak i jego autentyzmu
zraz żarliwości działania.

Tworzenie nowych związ-
;ów zawodowych podobnie jak

i reaktywowanie samorządów
□ędzie terenem walki o rze­
czywiste odrodzenie narodu —

w innej, ogólniejszej płaszczyź­
nie realispwane przez Patrio­
tyczny Ruch Odrodzenia Na­
rodowego. Te trzy czynniki
naszego życia publicznego wią­
żą się ze sobą integralnie.

W nadziei — stwierdził
mówca — iż projekty obu u-

staw, przywracając podmioto­
wość społeczeństwa w pań­
stwie socjalistycznym, stworzą
podstawę do pełnej normali­
zacji życia społeczno-politycz­
nego w Polsce. Koło Poselskie
„Pax” udziela im swego popar­
cia.

misu, charakter elementu ugo­
dy społecznej przez fakt, że dó
wersji pierwotnej wniosła Ra­
da Państwa 25 września br.
daleko idące zmiany.

Poseł skoncentrował się na-

>tępnie na dwóch kluczowych
sprawach. Pierwsza to zagad­
nienie rolników indywidual­
nych. Wyłączenie ich spod u-

.egulowań ustawy związkowej
nzasadnia się często tym, iż
związki zawodowe rolników
indywidualnych nie mają od­
powiednika w ustawodawstwie
innych krajów, ani na wscho­
dzie ani na zachodzie. Nie jest
to — zdaniem posła — argu­
ment przekonywujący.

Sprawą drugą, wywołującą
izisiaj najwyższe reakcje jest
postanowienie art. 52 projektu
nstawy związkowej, według
tórego następuje rozwiązanie

JSZZ „Solidarność” oraz po­
zostałych związków zawodo­
wych, zarejestrowanych przed
13 grudnia ub. r. Towarzyszy
temu coś więcej — mówił po­
seł — a mianowicie odejście —

chcielibyśmy wierzyć, że przej-
(DOKONCZENIE NA STR 6)
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swiązków zawodowych dosto­
sowane były do innych wy­
mogów w odmiennych wa­
runkach społecznych i polity­
cznych, postanawia się, że re­
jestracje związków zawodo­
wych dokonane przed wej­
ściem w życie ustawy tracą
moc prawną. Oznacza to, że
dla rozpoczęcia swej działal­
ności związek zawodowy musi
dokonać nowej rejestracji
zgodnie z art. 18. Przewidzia­
no przy tym etapowość uru­
chamiania działalności związ­
kowej, upoważniając Radę
Państwa do określenia w dro­
dze uchwały zasad i sposo­
bów «wprowadzenia tego w

życie z zastrzeżeniem, że w

okresie przejściowym do dnia
31 grudnia 1984 r. w zakła­
dzie pracy działać będzie jed­
na - organizacja związkowa.
Mając zaś na uwadze swoi­
stość niektórych związków
zawodowych, przewiduje się
uprawnienie dla Rady Pań­
stwa do skracania terminów
rozpoczynania działalności
przez ogólnokrajowe organiza­
cje związkowe oraz zrzeszenia
i: organizacje międzyzwiązko­
we. Pod wpływem uwag
MBP tego rodzaju możliwość
skracania okresu przejściowe­
go dla jednego tylko związku
przewidziano w następnym
artykule.

Uregulowano również spra­
wy majątkowe związków za­
wodowych istniejących przed
wejściem w życie ustawy —

przez ustanowienie tymczaso­
wego zarządu oraz upoważnie­
nie Rady Ministrów do ure­
gulowania w drodze rozporzą­
dzenia, po zasięgnięciu opinii
związków zawodowych, za­
sad i trybu przekazywania te­
go majątku działającym no­
wym związkom zawodowym

Mając na uwadze okolicz­
ność, iż opracowywanie pro­
jektu ustawy odbywało się w

szczególnej sytuacji, w miarę
zmiany której niektóre uregu­
lowania mogą się okazać już
niezupełnie odpowiadające no­
wym potrzebom, w przepisach
końcowych przewidziano, że

po 3 latach od dnia wejścia w

życie niniejszej ustawy Rada
Państwa, po konsultacji ze

związkami zawodowymi, do­
kona oceny przebiegu realiza­
cji ustawy 4 w razie potrzeby
wystąpi z inicjatywą jej zmia-

»>y-
Pragnę poinformować Wyso­

ką Izbę, że minister pracy,
płac i spraw socjalnych, za

zgodą prezesa Rady Mini­
strów, przedstawi! w Między­
narodowym Biurze Pracy pro­
jekt ustawy o związkach za­
wodowych w brzmieniu usta­
lonym przez komisję. Wczoraj
nadeszła opinia ekspertów
MBP. Trzeba generalnie
stwierdzić, że uwagi te w ni­
czym nie naruszają podstawo­
wych zasad uregulowań pro­
jektu ustawy.- Z jednym tyl­
ko wyjątkiem zmierzają je­
dynie do pewnych uściśleń. W
związku z tymi uwagami ze­
brały się dziś obydwie komi­
sje i rozpatrzyły sugestie
ekspertów MBP. Jestem upo­
ważniony przez 1 komisje do

zgłoszenia autopoprawek o na­
stępującej treści: ,

W związku z uwagą, że w

art 4, który głosi, że nikt nie
może ponosić ujemnych na­
stępstw z powodu przynależ­
ności do związku lub pozosta­
wania poza związkiem, zabez­
pieczenie członków związku
zostało sformułowane zbyt o-

gólnikowo, proponuje się dal­
szy ciąg tego ustępu w brzmie­
niu następuja.cym: „W szcze-

i gólności nie. może to być wa­
runkiem zawarcia umowy o

pracę albo pozostawania w

zatrudnieniu lub awansowania
pracownika, jeżeli przepisy
ustawy nie stanowią o zakazie
przynależności do związku
pracowników zatrudnionych w

danym zakładzie lub na da­
nym stanowisku”. Nadto pro­
ponuje się dodanie ustępu
drugiego: „Zasady ochrony
stosunku pracy pracowników
pełniących funkcje z wyboru
w instancjach związkowych o-

kreślają przepisy Kodeksu
Pracy”.

Zakwestionowana została w

uwagach ekspertów MBP mi­
nimalna liczba członków, po­
niżej której następuje skre­
ślenie związku z rejestru. Pro­
ponuje się zatem proponowa­
ną pierwotnie liczbę 100 człon­
ków zastąpić liczbą 50.

Następnie zastrzeżenia doty­
czyły wyłączeń z prawa do
strajku. Chodzi o to, że zdaniem
ekspertów MBP niektóre za­
kłady pracy, które w projek­
cie ustawy miały być wyłączo­
ne z tego prawa, nie prowa­
dzą działalności podstawowej
dla życia obywateli. Kwestio­
nuje się sprawę zakładów
pracy zaopatrujących ludność
w wodę, energię elektryczną
i cieplną oraz gaz. W związku
z tym proponujemy skreśle­
nie tych słów w ustępie pierw­
szym, ale przeniesienie ich do
ustępu trzeciego dotyczącego
zakładów, w których należy
zanewnić niezbędne usługi w

zakresie obronności i bezpie­
czeństwa państwa oraz pod­
stawowych potrzeb ludności.
W ustępie drugim proponuje
się skreślić ZUS i PZU.

Jedyna zasadnicza i stanow­
czo wypowiedziana uwaga ek­
spertów MBP kwestionuje
treść art. 53, jego obecnego ust,
5 stanowiącego, że w okresie
przejściowym do 81 grudnia
1984 r. w zakładzie pracy
działa jedna organizacja zwią­
zkowa. Uznaliśmy w toku dy­
skusji. że ta uwaga o tyle nie
jest w pełni zasadna, że nie
uwzględnia, iż jest to uregu­
lowanie na okres przejściowy:
Proponuje się zatem upraw­
nienie do skracania terminów
uruchamiania działalności o-

gólnokrajowej czy o charakte­
rze międzyzwiązkowym także
i w tej dziedzinie przyznać Ra­
dzie Państwa, która może w

uzasadnionych warunkach i
okolicznościach termin ten
skrócić.

Jak z tego wynika, uwagi,
które zostały zgłoszone przez
ekspertów MBP potwierdza­
ją słuszność naszej koncepcji
uregulowania sytuacji zwią­
zków zawodowych w Polsce.
Świadczą one o zrozumieniu,
że związki zawodowe w pań­
stwie socjalistycznym są jed­
nym z ważniejszych elemen­
tów państwa i winny być od­
powiednio umiejscowione, a

ich działalność zharmonizowa­
na z innymi elementami pań­
stwowej rzeczywistości.

Ten z- natury rzeczy dość
skrótowy przegiąd treści pro­
jektu ustawy, przedstawione­
go pod dzisiejsze obrady, wska­
zuje na utrzymanie konstruk­
cji i oodstawowych zasad wy­
negocjowanych w trakcie
długotrwałych prac, zarówno
komisji powołanej przez Ra­
dę Państwa, jak i w sejmo­
wej podkomisji i sejmowych
komisjach. Wprowadzone zmia­
ny są zaś rezultatem uwzględ­
nienia wniosków wynikających
ze społecznej dyskusji nad
przyszłością ruchu zawodowe­
go w Polsce, & także z do­
tychczasowych doświadczeń u-

jętych w dokumencie rządu,
przesianym marszałkowi Sej­
mu przez Radę Państwa.

W czasie opracowywania
projektu i omawiania go z

przedstawicielami związków
nie udawało się zawsze osiąg;
nąć pełnej jednomyślności. I

dzisiaj należy się liczyć z tym,
że ustawa o związkach zawo­
dowych będzie w określonych
kręgach kwestionowana i nie
wszystkim będzie odpowiada­
ła. Chodzi jednak o to, że z

głębokiej i rzetelnej analizy
sytuacji, w jakiej znalazł się
nasz kraj, wynika niezbicie
konieczność uruchomienia
działalności związkowej, jako
niezbędnego czynnika przy-

■wracania równowagi w naszym
życiu państwowym i społeczr
nym. Ustawa o związkach za­
wodowych ma być — jak nie­
którzy mówią — konstytucją
świata pracy, określającą pra­
wda ludzi pracy i gwarancje ich
realizacji. Ale dla pełnej rea­
lizacji praw konieczne jest
stworzenie odpowiednich wa­
runków. Dlatego funkcji o-

chronnej związków zawodo­
wych muszą towarzyszyć inne
jeszcze funkcje,- a w szcze­
gólności funkcja partycypacyj­
na w tworzeniu dochodu na­
rodowego i funkcja wycho­
wawcza w zakresie kształto­
wania etyki zawodowej, su­
miennego i rzetelnego wyko­
nywania obowiązków pracow­
niczych a także przestrzega­
nia zasad współżycia społecz­
nego. Ustawa o związkach za­
wodowych winna więc speł­
nić rolę czynnika harmonizu­
jącego interesy wszystkich lu­
dzi pracy, ich związków za­
wodowych, sprzyjać takiej or­
ganizacji życia społecznego,
aby funkcje związków zawo­
dowych nie przeciwstawiały
się funkcjom państwa socjali­
stycznego i jego organów, ale
razem służyły wszechstronne­
mu rozwojowi społeczeństwa i
twórczych sił narodu oraz co­
raz lepszemu zaspokajaniu po­
trzeb obywateli.

Pragnieniem wszystkich, któ­
rzy uczestniczyli w pracach
nad projektem ustawy, któ­
rzy ni<? szczędzili czasu i tru­
du dia doskonalenia kształtu
ustawy — jest aby służyła ona

wyeliminowaniu wzajemnych
nieufności, stworzeniu platfor­
my porozumienia narodowego,
na podstawie i w ramach któ­
rego jest możliwe przywróce­
nie spokoju społecznego, ładu
i dyscypliny społecznej. To są
warunki zwiększenia produk­
tywności naszej pracy, a tym
samym zapewnienia zaspoko­
jenia codziennych potrzeb
wszystkich obywateli w coraz

to wyższym stopniu. Celem u-

siawy jest więc doprowadzenie
do tego, aby związki zawodo­
we jako jeden z ważnych e-

lementów naszego państwa so­
cjalistycznego, współprzyczy-
niały się wraz z innymi orga­
nizacjami społecznymi i poli­
tycznymi oraz z organami i in­
stytucjami państwowymi do
realizowania głównego celu
naszego państwa, jakim jest
stały postęp i rozwój pozio­
mu życia obywateli, całego
społeczeństwa. Ale z drugiej
strony — aby związki zawodo­
we nie mogły być przeciwsta­
wiane naszemu państwu i wy­
korzystywane do działań sprze­
cznych z najżywotniejszymi in­
teresami narodu polskiego, tak
boleśnie w przeszłości do­
świadczonego.

W imieniu Komisji Pracy i
Spraw Socjalnych oraz Prac
Ustawodawczych poseł wniósł
o uchwalenie ustawy o zwią­
zkach zawodowych wraz t

wniesionymi poprawkami.
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Dzisiaj przeniesienie ruchu na drugi pas jezdni

Na naście Dabnickiiii - witaara ponad 50 proc. rabat
Broi wwaciś pracy, iwblacii L pogonae

iniogrow wyprzedzane!
Remont mostu Dębnickiego

— pierwszy na tak wielką
skalę po trzydziestu latach od

jego przekazania użytkowni­
kom — ogromnie skompliko­
wał sytuację komunikacyjną
w naszym mieście. Zresztą aby
być ścisłym trzeba powie­
dzieć, iż nie było to wcale za­
skoczeniem dla komunikacyj­
nych specjalistów, po Krako­
wie i tak jeździ się fatalnie,
wyłączenie mostu to już dra­
mat.

Tak czy .inaczej krakowia­
nie — zwłaszcza zmotoryzowa­
ni — z utęsknieniem oczekują
kiedy prace zostaną zakoń­
czone. A termin ten wbrew
pozorom nie jest wcale tak
odległy. Do wczoraj ekipy
czterech głównych przedsię­
biorstw pracujących na mo­
ście: Mostostalu, . Krakbudu,
MPRI i KZD wykonały ponad
50 proc, zaplanowanych robót.
Właśnie dzisiaj ruch (ten w

ograniczonym zakresie) prze­
niesiony zostanie na drugi pas
jezdni. Jest ona już bowiem
przygotowana do tego zabie­

Sasta[iĄ
• Usiłował onegdaj klient

kupić ciastka w kawiarni „O-
lirapijka”. Odmówiono mu jed­
nak takiego prawa informując,
iż to co widzi on w gablocie
wystarczyć musi na dw’a dni.
Dawniej ciastka na wynos
sprzedawano z rabatem, ale
teraz, w dobie reformy pew­
nie chodzi o obroty. Tylko czy
nie można ich robić inaczej?

9 Od jakiegoś czasu działa
sygnalizacja świetlna przy pę­
tli tramwajowej w rejonie os.

Widok. Uruchomiono ją z my­
ślą o ludziach spieszących
przez jezdnie do tramwajów’,
i autobusów. Nie pomyślano
jednak o kierowcach i nie u-

stawiono zielonej strzałki ze­
zwalającej samochodom skrę­
cać w prawo ze skrzyżowania.
W efekcie większość zmotory­
zowanych, zwłaszcza w godzi­
nach nocnych i tak skręca.
Jest to dowód na to, że zakazy
są po to, by je omijać. Zwła­
szcza te głupie„.

■ '■'*“* ’t CtŃ i’''"'. ’
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9 Dom Filatelisty (Floriań­
ska 11): • Uroczystość z okazji
„Dnia Znaczka 1982” oraz za­
kończenie okręgowej’ wystawy
filatelistycznej „Pierwszy
krok" — 18.

Wystąpienia poselskie

l Boli (top. Ciffl
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kratyczne wizje. Na tych kon­
cepcjach przegrali na krótko
robotnicy, którzy tak serdecz­
nie i po polsku witali nowy
związek — „Solidarność”.
Trzeba było aż sprowadzić
polski okręt na jego suweren­
ną drogę szeroką, po której
naród polski może pójść
śmiało, nie gubiąc na niej nic
co narodowe, co Wyrasta z

naszych kulturowych korzeni,
co jest integralne z narode n

5 zgodne z jego własnymi
ambicjami i możliwościami.

Podstawowym regulatorem
stosunków pomiędzy społe­
czeństwem i państwem jest
Sprawiedliwość. sprawiedli­
wość reguluje także stosunki
pomiędzy ludźmi Nie ma po­
koju społecznego tam, gdzie
nie ma sprawiedliwości i bez

niej nie da się także odrodzić
tkanki życia społecznego. Po­
stulat przestrzegania spra­
wiedliwości wysuwany przez
ludzi pracy po Sierpniu musi

być realizowany.
Stoimy dziś — powiedział

poseł — przed zadaniem trud­
nym, odpowiedzialnym, wręcz
historycznym. Mulimy podjąć
decyzję, na którą oczekują
miliony rodaków w całym
kraju. Decyzję ustawodawczą,
która ma otworzyć nowy roz­
dział w historii polskiego ru­
chu związkowego Jedno jest
już dziś pewne, że nie można

stworzyć sytuacji, w której
zagubimy cokolwiek z tego co

było twórczym, autentycznym
dorobkiem nurtu robotniczego
we wszystkich związkach. W
naszym socjalistycznym pań­
stwie związki zawodowe mu­
szą odgrywać należną im rolę

na miarę robotniczych i pra­
cowniczych potrzeb. Muszą
być one samorządne i zdecy­
dowanie niezależne od admi­
nistracji. Naczelnym ich zada­
niem ma być troska o to

wszystko, co dotyczy godności
człowieka pracy, jego codzien­
nych, pracowniczych proble­
mów. Ustawa uwzględnia
wszystkie realia, w których
przyszło nam żyć, jest kolej­
ną szansa na odrodzenie ru­
chu związkowego, której
zmarnować już nie można
Realizm i rozum, a także naj­
lepsza woła i wiara nakazuj0
przyjąć tę ustawę.

Postawmy sobie, jako naro­
dowa zbiorowość, wymaganie
największe. Uszanujmy dziś
nadrzędność wielkiego celu,
jakim jest Polska silna i
sprawiedliwa — Polska Pola­
ków. Opowiadając się za taką
Polską — Koło Posłów Chrze­
ścijańskiego Stowarzyszenia
Społecznego głosować będzie
za przyjęciem obydwu ustaw.

NIEDZIELA
* Klub „Kuźnia” (os. Złote­

go Wieku 14): Poranek filmo­
wy dla najmłodszych — U,
Niedziela z bajką „Jak budzi
Się królewny” —- 16.

Pończochy na wagę
W sklepie w Wieliczce po­

jawiły się pończochy. W tym
fakcie nie byłoby może nic
dziwnego, gdyby nie forma
sprzedaży. Otóż, owo odzienie
sprzedawano bowiem wg wa­
gi. Cena i kilograma pończoch
— dodajmy jednak, że były to

wybraki przemysłu pończoszni­
czego — wynosiła 1500 zło­
tych. Kupowano najczęściej no

10 dekagramów, na które skła­
dało się przeciętnie 23 sztuki.
Z tego zaś wybrać można by­
ło kilka całych par. Cóż, by­
ły już majtki za kapsle, jasne
garnitury do trumny, grożono
reglamentacją prezerwatyw...
Poproszę więc o metr gaci na

zimę. (zk)

gu. Całość prac, po zakończe­
niu których zostaaie całkowi­
cie przywrócona komunikacja
przez most powinna sie zakoń­
czyć do dnia 20 listopada. Ak­
tualnie jednak, w stosunku
do i tak już skróconego har­
monogramu robót, istnieje o-

koło dwudniowe wyprzedze­
nie. Kierownik budowy inż.
Józef Łysiak twierdzi, że to

zasługa naprawdę dobrego

przygotowania prac, sprawnej
koordynacji — z ramienia
DRMK IV sprawuje ją mgr
inż. Tadeusz Zerebecki —

oraz mobilizacji wszystkich
wykonawców-, i tych najwięk­
szych i tych drobniejszych.

Mistrz budowy Jan Toczek
podkreśla również, jak wielkie
znaczenie przy prowadzeniu
robót miała wyjątkowo dobra
pogoda.

„Teraz można mieć tylko na­
dzieję, że i reszta jesieni nie
będzie wcale gorsza, a wtedy
jest szansa dalszego skróce­
nia terminu prac. Potem, aż
do wiosny przyszłego roku, na

moście prowadzone będą pra­
ce „kosmetyczne” — czyszcze­
nie konstrukcji, wielokrotne
jej malowanie, itd. Na ruch na

moście nie będzie to już mia­
ło Większego wpływu”. (m)

Od poniedziałku towary przemysłowe
za surowce wtórne

Punkty skupu przyjmują makulaturę — przetwórnie jej nie chcą

Od poniedziałku zgodnie z

decyzją UMK w wojewódz­
twie miejskim krakowskim o-

bowiązują nowe zasady skupu
surowców wtórnych. To jest
zasady o tyle nowe, że klient
dostarczający makulaturę,
szmaty, złom do punktów
skupu otrzyma talon upraw­
niający do zakupu towarów
przemysłowych w wydzielo­
nych do tego celu sklepach
(ich adresy podawaliśmy kilka
dni temu). Przyjęto przelicz­
nik 1:1 z tym, że równocze­
śnie dopuszcza się, (jeżeli war­
tość oddanego surowca jest
niższa niż cena artykułu, któ­
ry interesuje klienta), że mo­
żna stosować dopłaty gotów­
kowe maksymalnie do 40 proc.

wartości towaru. Czyli np. je­
żeli talon opiewa na sumę 100
zł, a artykuł, który chcemy
kupić kosztuje 120 zł różnicę
20 zł po prostu dopłacamy i

artykuł jest nasz.

Województwo krakowskie
jest kolejnym, które przyjęło
takie zasady handlu wymien­
nego, Gdzie indziej stosuje się
wprawdzie bardziej korzystny
dla klienta przelicznik, np. w

tarnowskim 1:3, w nowosądec­
kim 1:2. Wydział Handlu
twierdzi, że nie ma na tyle to­
waru, aby stosować bardziej
opłacalne dla klienta przelicz­
niki, Z drugiej strony na ra­
zie nie warto narzekać skoro
nie wiemy jak nowa zasada
sprawdzi się w praktyce tym

bardziej, że przy lepszych
przelicznikach i braku towaru

mogłoby się okazać, iż kto
nie ma makulatury, złomu
itd. nie kupi pewnych arty­
kułów.

Co do towaru, który otrzy­
mać możemy w zamian za od­
dane surowce wtórne. Na ra­
zie dokładnie nie wiadomo co

to będzie, mają to być w każ­
dym razie artykuły poszuki­
wane. A więc będzie na pew­
no papier toaletowy, śniada­
niowy, chusteczki higieniczne,
szklanki, faians, rajstopy itd.
Wartość towarów, które
WPHW dostarczy w’ IV kwar­
tale na wymianę wynosić bę­
dzie 2 min 600 tys. zł — ubio­
ry. 1 min 500 tys. zł — arty­

Czytelnicy piszą,

Muzeum Lotnictwa

trzeba pomóc!
„List Czytelnika"— „Muzeum czy składowisko ekspona­

tów?" (G. K'. z 22 IX br.) sprawił mi niekłamaną satysfak­
cję. Nareszcie prasa krakowska zdobyła się na zasłużone sło­
wa krytyki pod adresem tut. Muzeum Lotnictwa i Astronau­
tyki; nareszcie ktoś z tłumów zwiedzających to cmentarzysko
samolotów zwrócił uwagę na faktyczny stan eksponatów
i straszliwy brud, zaniedbanie i niechlujstwo panujące w

tym Muzeum. Całkowicie zgadzam się ze stwierdzeniem Czy­
telnika: Muzeum przypomina „wagon PKP powracający
« trasy Przemyśl — Szczecin”.

Skandalicznym, wprost kryminalnym faktem jest dopusz­
czenie do zniszczenia samolotu Li-2. Dewastacja tego sa­
molotu trwała dość długo; czemu, jej nikt nie zapobiegł?!

Jeśli chodzi o ekspozycję — nie zmienia się ona od lat.
Samoloty porastają kurzem., niszczeje malowanie, które cza­
sami jest odnawiane i to nie zawsze prawidłowo. Dla przy­
kładu — znaki rozpoznawcze na płacie dolnym, eksponowa­
nego Samolotu P-ll.

Może to zbyt ostre porównanie, jednak Muzeum przywodzi
na myśl nowelę Janusza Meissnera „Hangar nr T”. Z ekspo­
nowanych samolotów w Muzeum do wystawienia w muzeum

z prawdziwego zdarzenia nadaje się około sześciu.
Nie zgodzę się z Autorem „Listu”, że Spitfire-XVl jest

najlepiej zachowany. Zwiedzający Muzeum, pod czujnym
okiem przewodnika uszkodzili łopatę śmigła. Natomiast M-15
jest, jak dotychczas, jeszcze nie naruszony, co zawdzięcza
najpewniej swemu krótkiemu pobytowi w hangarze. Chyba
że ktoś, od czasu mej ostatniej bytności w Muzeum, wyskro­
bał na nim jakiś napttik, bo i takie się zdarzają.

Jeżą mi się włosy na myśl, w jakim stanie są samoloty
i szybowce, znajdujące się w tzw. składziku przy hangarze,
a wśród nich niespotykane, bardzo cenne eksponaty, jak np.
ME-209, Albatros B-2...

Najwyższy czas chyba, podżwignąć z upadku krakowskie
Muzeum Iwtnietwa i Astronautyki.

*

A nam przychodzi na myśl inna jeszcze refleksja: do iej
pory na naszą informację zareagowali wyłącznie... Czytel­
nicy. Czy los cennego przecież zbioru naprawdę nikogo w

mieście nie obchodzi?
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ściowe — od zasady pluraliz­
mu związkowego, zasady przy­
jętej tak w porozumieniach
sierpniowych w 1980 r„ jak i
w ratyfikowanej przez Polskę
konwencji nr 87 MOP.

Obrany przez autorów pro­
jektu ustawy kierunek roz­
wiązań jest decyzją polityczna
o ogromnej doniosłości — pod­
kreślił poseł. Pociąga on za so­
bą poważne skutki i nakłada
na tych, którzy ją proponują
bardzo wielką odpowiedzial­
ność. Nie wolno, podejmując
decyzję tej miary, ńie uwzglę­
dniać rzeczywistego stanu
świadomości szerokich kręgów
społeczeństwa. „Solidarność”
— w opinii posła — stała się

szerokim odczuciu apołecz-

I. Zabłocki (PZKS)
nym symbolem posierpniowej
odnowy. Znane jest również w

tej sprawie stanowisko pol­
skiego Kościoła, znajdujące
wvraz m. in. w komunikacie
187. Konferencji Episkopatu z

18 września br.

Przyjmując pozytywnie po­
wstanie „Solidarności” — jako
członkowie Kola Poselskiego
PZKS — nie mieliśmy do niej
nigdy stosunku bezkrytyczne­
go, ani jednostronnie apologe-
tycznego — powiedział poseł.
Staraliśmy się xaw»ze spra­
wiedliwie wyważać jej zasłu­
gi i błędy. Jaki# w jej imie­
niu popełniano,

Ze społecznym uznaniem —

podkreślił J. Zabłocki — spot­
kał się fakt, również przez
nas, posłów, wysoko oceniony,
iż Sejm po 13 grudnia ub. r.

nie zmienił stylu swojej pra­
cy. Po raz pierwszy od wielu
lat znamy do czynienia z usta­
wą, która w tej wersji będzie
uchwalona w trybie sztucznie
przespieszonym. Poseł zapo­
wiedział, że Koło Poselskie
PKZS składające się obecnie z

4 posłów będzie głosowało
przeciw projektowi ustawy o

związkach zawodowych. Przy
ustawie zaś o organizacjach
społeczno-zawodowych rolni­
ków wstrąytna. sią od gam.

Przebieg prac potowych 1
przebieg skupu nadal są w

centrum społecznego zaintere­
sowania. Docierają tu i ów­
dzie głosy, że sporo owoców
się marnuje. Jak to jest na­
prawdę? Wczoraj w naszym
dziennikarskim rajdzie od­
wiedziliśmy kilka gminnych
spółdzielni oraz punktów sku­
pu Krakowskiej Spółdzielni
Ogrodniczo-Pszczelarskiej i

przekonaliśmy się, że np. od­
dział Spółdzielni Ogrodniczo-
Pszczelarskiej w Myśleni­
cach skupuje wszystkie jabł­
ka, w tym przede wszystkim
spady. W punktach skupu w

rejonie Myślenic gdzie kiero­
wnikiem jest „Edward Kudas
skupiono ponad 29 ton jabłek
spadów, naturalnie nie licząc
owoców wysokiej jakości,
które na bieżąco są odbiera­
ne od rolników. Te ostatnie w

większości kierowane są do
sprzedaży detalicznej. » nad-

0 talonach na buty
raz jeszcze

W związku z licznymi za­
pytaniami i interwencjami
w sprawie zasad wydawa­
nia talonów na obuwie —

Wydział Handlu i Usług
Urzędu miasta Krakowa

informuje, że talony te o-

trzymują tylko mieszkańcy
■województwa krakowskiego
od 13 lat.

Osoby zamieszkałe na

terenie innych województw
— a pracujące w zakładach
pracy województwa kra­
kowskiego, talony otrzy­
mają w terenowych orga­
nach administracji pań­
stwowej właściwych wg
miejsc zamieszkania.

Talony na obuwie dla
zakładów pracy wydawane
będą sukcesywnie w m-cu

październiku i listopadzie
br.

Zginęła cała

4-osobowa rodzina
Pisaliśmy w piątkowej „Ga­

zecie” o tragicznym wypadku
jaki miał miejsce w naszym
mieście. W „trabancie” jadą-
cym z Zabrza spłonęła cała
rodzina. Kierowca wozu Alek­
sander A., jego żona i dwoje
dzieci w wieku lat 8 i 12. Przy­
czyn wypadku do tej pory nie
udało się ustalić. (ml)

kuły papiernicze, zaś WSS
„Społem” przygotuje artykuły
gospodarstwa domowego za 3
min zł.

Talony za surowce wtórn#
wydawać będą wszystkie pun­
kty skupu Okręgowego Przed-
siębiwstwa Surowców Wtór­
nych i Spółdzielni Złom-Stal
w Krakowie oraz punkty sku­
pu w Skawinie, Myślenicach i
Wieliczce.

Jedno jest tylko niepokoją­
ce. Jak nas poinformowano w

Okręgowym Przedsiębior­
stwie Surowców Wtórnych,
tylko jeden zakład produkcyj­
ny w Świeciu przyjmuje w tej
chwili od nich makulaturę,
Inne makulatury na razie nic
chcą. Mimo to jednak jak nas

zapewniano punkty skupu ma­
kulaturę przyjmować będą.
Rzecz jasna do momentu do­
kąd starczy im miejsca na

składanie surowca.'A tymcza­
sem zasady handlu wymien­
nego wprowadzono po to aby
jak najwięcej odzyskać cenne­
go surowca. Oby więc nie o-

kazało się, że jest to kolejny
oszczędnościowy niewypał.

Po podwyżce cen złota

Jedni skupują więcej,
jeszcze inni

Od minionego poniedziałku
podniesione zostały znacznie
ceny skupu złotego złomu,
wzrosły także ceny wyrobów
z tego szlachetnego kruszcu.
Jak zareagowali na to klien­
ci, czy złota skupuje się wię­
cej niż przed podwyżką, bo o

to przecież chodziło? Sklep ju­
bilerski przy ul. Floriańskiej.
Tutaj rzeczywiście widać, ie
podwyżka była celowa. Klien­
ci sprzedają na złoir. 5-krotnie
więcej wyrobów niż przed
podwyżką. Z tym, że personel
sklepu twierdzi, ze podwyżka
cen skupu była i tak za mała.
Korzysta z tego czarny rynek,
którego handlarze wychwytu­
ją klientów przed sklepem o-

inni tyle co dawniej,
— wcale...

ferując im za 1 gram o co naj­
mniej 200 zł. więcej niż mogą
uzyskać sprzedając u jubilera.
Inaczej ma się sprawa w skle­
pie jubilerskim w Rynku
Giównym. Jak na razie nia
widać, aby wzrosło zaintereso­
wanie klientów sprzedażą zło­
ta. Skup złomu utrzymuje się
prawie na tym poziomie co

przed, podwyżką. Natomiast u

jubilera przy ul. Szewskiej...
nie skupują złota bo podobno
mennica na razie nie przyjmu­
je. Jak to się dzieje że w

każdym sklepie jest inaczej —

nie wiemy. Jak zawsze przy
tego rodzaju decyzjach nie o-

beszło się bez bałaganu. Mnie,
mamy, ie chwilowego. (Iw)

Dni Seniora

rozpoczęte
Tradycyjnie już w naszym

mieście „Dni Seniora” rozpo­
czął z inicjatywy Zjednoczo­
nych Zespołów Gospodarczych
— Zakładu Produkcji Nakład­
czej sympatyczny konc.ert mu­
zyczno-wokalny w wykonaniu
uczniów i pedagogów Szkoły
Muzycznej. Młodzież koncer­
towała tym razenf w Domu
Spokojnej Starości przy ul.
Wielickiej 267. Występy te cie-

szą się ogromnym powodze­
niem wśród pensjonariuszy
domów starości. Młodzież pod
kierownictwem prof. Ireny
Rudol i prof. Jadwigi Sarbi-
nowskiej zaprezentowała bo­
gaty i oryginalny repertuar.
Młodzi muzycy: Agata Kamiń­
ska, Renata Kołek i Konrad
Szopa byli serdecznie oklaski­
wani przez publiczność. Tego
typu społeczne występy ucz­
niów Szkoły Muzycznej z uL

Basztowej 9, będą powtarzane
co miesiąc we wszystkich Do­
mach Spokojnej Starości na te­
renie naszego miasta. (ml)

Dziennikarz „GK“ w terenie

Skup na ogół przebiega sprawnie, martwi

zła jakość węgla dla rolników
miar ich gromadzi się na za­
pasy zimowe. Część owoców
zmagazynowana jest także u

indywidualnych rolników. Jak
nas poinformował kierownik
KSOP w Myślenicach zapew­

niony jest zbyt na wszystkie
spady. Wywozi się je do o-

śmiu gorzelni; w tym sześciu
w woj. poznańskim i jednej
w woj. wałbrzyskim oraz do
podkrakowskich Krzeszowic.

W« wszystkich punktach

skupu na terenie woj. krakow­
skiego, dziennie skupuje się
od 120 do 150 ton spadów.

Trwa też skup ziemniaków
Jak nas' poinformował Sta­
nisław Dąbrowski, wicepre­
zes GS w Sieprawiu, skupiono
tam około 90 proc. planowa­
nych ilości, opracowano plan
bezpośredniego odbioru zboża
od rolników. Dla nich zapew­
niono dostateczne ilości wę
gła„ pasz treściwych orał in­

nych zamienników za zboże
Na polach rolników w trak-

cie naszej wizyty pracowało
16 ciągników SKR z maszy­
nami towarzyszącymi Wyko­
nywano jesienne prace agro­
techniczne. orki rozsiew wa­
pna, siewy...

W gminie Skawina nato­
miast tamtejsza Gminna Spół­
dzielnia (jak nas poinformo­
wał jfej wiceprezes mgr An-
4nej Bogaty) skupiła dotych-.

czas' blisko 800 ton ziemnia­
ków tj. 75 proc, planu. Rów­
nolegle ze skupem ziemnia­
ków prowadzi się na terenie
gminy objazdowy skup zboża.
Tę formę skupu z powodze­
niem sprawdzono wiosną br.
Na dzień wczorajszy w GS
Skawina skupiono od rolników
ponad 208 ton zboża W ma­
gazynach spółdzielni jest wy­
starczająca ilość pasz i węgla
do wymiany na zboże.

Podobnie jak w innych spół­
dzielniach również w Skawi-

nie jest sporo węgla, który nie

jest odbierany przez rolników
ze względu na złą /jakość. Ko­
nieczne jest w.tym przypad­
ku podjęcie przez odpowie­
dnie czynniki centralne de­
cyzji o dopuszczeniu tego 'wę­
gla do wolnej sprzedaży.

CZESŁAW MAŚLANA


